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GAZETA LWOWSKA
Wychudzi codziennie o godzinie 5 po połuduiu 

* wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i8 hal , 

pocztą IS hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego !. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haue- 
sąrsna !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

: ' z c >| j.; j j s i' B ć rs
z a m i e j s c o w a * .  l a  i  *> j s e  o vr *>

Foezale . . . 32 K . ,  I śwforćreez&łs U K. — b .l ree?n!s . . . 24 K. I fe d s p ire e tó ?  . . 8 K. 
pćłreozBle . . 16 X. | mioe*ęoz»io 2  K. 78 fc. |  pdłrssiK le . . 12 | aissięew :!* - ■ • Ż  X.

W Niemczach 3 X. 20 li. Jn s ife z n ie . We wszystkich innych państwach 3 K. 8fl h. miesięcznie.
# P rw in ł» il i  noakowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*', otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I X. SO h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" pronnm uiw any osobno kosztnle 8 X.

Csny •*j;J-:*r,>: Wier** petitowy lub
miejsce 2? ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!,, n adesła­
ne po -Si? bul. sa wiersz lub jego łuiejuce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj • 
muje w yłącznie: Biuro dzienników Scksłewskiasft 
we Lwswie Psaaż H ausasm ta 1. S. W Paryżu wy­
łącznic Ager.cya: O. Adam (V, de Hacskowsbi) 38 
Ba;- de Yarenno.*

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, CZĘ8Ó NIEURZĘDOWA.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 81
g r u d n ia )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 m a r c a ) ..................................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ............................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łr o c z n ie .........................  16 K  —  h
ówierćrocznie . . . .  8 K — h
m iesięczn ie .....................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowe literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . , 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
.Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie ..................... 8 K
półrocznie . . . .  1 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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Dr. Adam Szelągowski.

u m i l  po s r a n i
IV.

Madryt.

(Ciąg dalszy).

Była więc jakaś dwoistość i jakaś sprze­
czność już u podstaw tej monarchii, ufundo­
wanej na tak gwałtownym przewrocie dwu 
cywilizacyj.

Lecz słówko jeszcze o samych prześla­
dowanych. Jeżeli tępienie Maurów mogło być 
wywołane obawą przed niebezpieczeństwem 
ze strony świeżo podbitych i zwyciężonych, 
to w stosunku do Żydów inne względy mu­
siały grać główną rolę. Była to obawa przed 
sektą żydowską, a więc nie wobec mniejszo­
ści, różniącej się od mieszkańców pod wzglę­
dem rasowym czy to religijnym, ale przed 
judeizującymi czy też ideą żydowską. Paktem 
jest, iż neofitów ścigano tak samo z powodu 
podejrzeń religijnych, jak istotnych herety­
ków Dlatego, zdaje się, dziś nawet pośród 
wielu rodzin hiszpańskich, i to pierwszorzę­
dnych, zachowała się tradycya ich pierwo­
tnego pochodzenia rasowego. Tak opowiadano 
nń o rodzinach hiszpańskich, które z nie­
zmierną ciekawością dopytywały się o stano­
wisko Żydów w Polsce, zachowały więc pe-

Lwów, 15 czerwca.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby P. 
Minister rolnictwa dr. B r a f  odpowiedział 
na interpelacyę p. Kirchmayera w sprawie 
robót rzekomo dokonanych w rewirach polo­
wania Najd. Arcyks. Franciszka Ferdynanda 
i zaprzeczył, jakoby w tych rewirach poczy­
niono dia Ńajdost. Arcyksięcia jakiekolwiek 
wygody kosztem Państwa.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszego 
ciągu pierwszego czytania p r o j e k t ó w  f i ­
n a n s o w y c h  Bz ą d u .

P. K r a u s s  (Czech) uzasadniał stano­
wisko opozycyjne swego stronnictwa wobec 
rządowego planu finansowego.

P. H r u b a n  oświadczył, że musi prze­
ciw planowi wystąpić nietylko z politycznych, 
lecz także i z czysto rzeczowych względów. 
Mówca wspomniał o memoryale morawskiego 
Wydziału krajowego w sprawie sanacyi finau- 
sów krajowych i oświadczył, że stronnictwo 
jego nie dopuści do dalszego ograniczenia 
autonomii krajów. Domagał się w końcu p. 
Hruban objęcia przez Państwo szkół średnich 
i tworzenia dalszych szkół przemysłowych i 
fachowych.

P. B u d i g  przemawiał przeciw podwyż­
szeniu podatku od spirytusu i piwa^ a oświad­
czył się za podatkiem zbytkowym. Żalił się 
także na złe rzekomo traktowanie Moraw.

P. Kost L e w i c k i  oświadczył, że póki 
Rusini w Sejmie galicyjskim nie znajdą spra­
wiedliwości, póty nie mają interesu w sana­
cji finansów krajów.

Klub mówcy już podczas obrad nad 
wnioskiem p. Gessmaona w sprawie sanacyi 
finansów krajów postawił junctim  między

wne sympatye rasowe. Naogół jednak prze­
dział pomiędzy jedną a drugą kategoryą lu­
dności, był tak wielki, że nie wyrównały go 
ani pojęcia nowoczesne, ani przeciąg czasu. 
Jeszcze przed dwudziestu paru luty jeden 
z moich znajomych, zwiedzając Toledo, zna­
lazł wiele domów stojących pustką. Na zapy­
tanie dlaczego nikt w nich nie mieszka, od­
powiedziano mu, że są to opuszczone domy 
żydowskie.

— Ktoby tam do nich wprowadził się 
po takich heretykach — uzupełniał tę odpo­
wiedź komentarz.

Z Maurami spotykamy się jeszcze na 
południu Hiszpanii, w ich kolebce — Kor­
dowie i w ostatniej twierdzy — Granadzie. 
O tem, czem byli w dziejach Hiszpanii, Ma­
dryt nie daje żadnego pojęcia. Chyba jedna 
oamięe Cyda świadczy, że panowanie ich 
sięgało daleko w_ głąb Kastylii. Kto chce 
zresztą zapoznać się z trofeami zwycięzkiemi 
pierwszych walk o niepodległość Hiszpanii, 
niech zajrzy do Armeria cżyli zbrojowni tuż 
przy placu królewskim. Znajdzie tam wśród 
wielu klejnotów skarbca królewskiego, nawet 
resztki bandery maurytańskiej, zdobytej w bi­
twie pod Las Navas de Tolosa (1212), która 
była dla panowania Arabów na półwyspie 
tem samem, czem Grunwald dla panowania 
Krzyżaków w Polsce. 0  reszcie zbiorów tru ­
dno jest coś mówić, chyba, że bogactwem 
dorównywają pierwszym skarbcom królewskim 
w Europie, a pod względem wartości arty­
stycznej zawartych przedmiotów przewyższają 
wszystko, co w zakresie sztuki stosowanej 
posiadają najznakomitsze historyczne muzea.

Przed pałacem rozciąga się duży plac, 
ozdobiony posągami królów hiszpańskich i 
wizygockich, z wznoszącym się pośrodku po­
mnikiem Filipa IV. na koniu — miejsce

reformą finansów, a zaprowadzeniem ogól­
nego prawa wyborczego do Sejmu. To sta­
nowisko klub i dziś zajmuje.

Mowca domagał się przedewszystkiem 
sanacyi żywotnych interesów Rusinów w Ga­
li cyi ; jako pierwszy krok ku temu uważa p. 
Lewicki sprawcę reformy wyborczej do Sejmu, 
aby narodowi ruskiemu w Sejmie i w admi- 
nistracyi kraju zapewniony był wpływ odpo­
wiedni.

Rozpatrywał następnie mówca finanso­
wą sytuacyę Galicyi, obciążonej rocznym 
niedoborem 24 mil. kor. To jest — wedle 
mówcy — owoc faworyzowania autonomii 
krajów, która doprowadziła rzekomo do uci­
sku narodów i jednostronnej gospodarki klas 
uprzywilejowanych.

Mówca poddał plan finansowy Rządu 
w zastosoy/aniu do Galicyi surowej krytyce. 
Po podwyższeniu podatku od wódki i piwa 
Galicya płacić będzie Państwu rocznie prze­
szło 14—15 milionów koron więcej, a za to 
otrzyma tylko 9 milionów. Włościanie gali­
cyjscy oczekują pomocy, dlatego też stronni­
ctwo mówcy musi zwrócić się przeciw temu 
jednostronnemu planowi skarbowemu. Jeżeli 
jednak podwyższenie podatku od wódki i pi­
wa jest nieuniknione, to należy, wedle mó­
wcy, dać ubogiej ludności galicyjskiej rekom­
pensatę przez zupełne uwolnienie budynków 
jedno i dwuizbowych od podatku domowo- 
klasowegc.

W obecnym planie idzie o kwestyę 
prawnego uregulowania państwowego prawa 
finansowego. P. Minister skarbu rozważa tę 
kwestyę jedynie ze stanowiska techniczno- 
podatkowego. Pomimo to zasada prawa fi­
nansowego na rzecz Państwa nie jest wprzód 
łożeniu ogólnie i konsekwentnie przeprowa­
dzona. Przedłożenie bowiem zawiera uwagę, 
że ustawodawstwu krajowemu ma być za­
strzeżone uwzględnienie stanu rzeczy, stwo­
rzonego przez przedłożenie skarbowe, drogą 
odpowiedniej zmiany statutu krajowego. Ogól­
nemu pojmowaniu prawa skarbowego Pań­
stwa nie można nic zarzucić, jednakże wy­
maganiem sprawiedliwości jest, aby Państwo 
każdemu krajowi dało do rozporządzenia pe­
wną część płaconych podatków', pod warun-

ożywionego ruchu spacerowego i wesołych 
zabaw dzieci.

Nie można być w Madrycie, nie zaj­
rzawszy do teatru. Publiczność południowa 
nigdzie lepiej się nie bawi i nigdzie nie da 
się poznać tak z bliska, jak w teatrze. W tym 
wypadku nie potrzebowałem wybierać z po­
śród licznych teatrów madryckich, gdyż ko­
rzystałem z zaproszenia i trafiłem na naj­
lepszy, jaki jest pod względem komedyi i dra­
matu, Teatro Espanol. Publiczność należy w 
nim do wyborowej inteligencyi, czego nie­
zmiernie żałowałem, gdyż, oprócz sympaty­
cznych i wesołych fizyognomij kastyliiskieh, 
nie dało s^ę zauważyć żadnych zwyczajów, a 
choćby nawet wybryków tłumu, jak to ma 
miejsce, dajmy na to, często w teatrach wło­
skich. Uderza niezmiernie za to śmiech, gwar 
i wesołość w czasie przerw i nadzwyczajne 
skupienie, oraz naprężenie uwagi w czasie 
akcji na scenie. Sztuka, którą grano, nie 
wiem, czy oryginalna, czy też przeróbka, a 
treść jej tak błaha, iż miejscami przecho­
dząca w melodramat. Mimo to, sztuka posia­
dała coś szlachetnego, zarówno w akeyi jak 
w tyradach. Zdaje mi się nawet, że teatr 
hiszpański wogóle nie wyzbył się jeszcze re- 
zonerstwa i że publiczność za niem nawet 
przepada. Przypominam sobie, że w miejscu, 
kiedy para bohaterów, książę i księżniczka 
krwi, po rozczarowaniu się co do swoich 
sympatyj demokratycznych, na zakończenie 
powiadają o sobie, że tylko oni potrafią żyć 
demokratycznie, publiczność się entuzjazmo­
wała. Trzeba zauważyć w dodatku, że jak 
mnie informowały uprzejmie moje sąsiadki, 
poważna scena hiszpańska niejednokrotnie 
kompletuje swe siły pośród przedstawicieli 
i przedstawicielek najwyższej hiszpańskiej ary- 
stokracyi. Tylko nie jestem pewien, czy i ja

kiem, że dodatki krajowe nie przekroczą pe­
wnej granicy. Tak tylko możnaby uzdrowić 
finanse krajowe i zmusić Sejmy do należytej 
gospodarki, bo w takim razie już z góry wie­
działyby one, jaką sumę htrzym ają ze środków 
państwowych.

W końcu zaznaczył mówca, że grunto­
wna i szeroka reforma podatkowa jest nie­
zbędna. Stronnictwo mówcy spodziewa się, 
że Izba ludowa uczyni zadość nietylko potrze­
bom Państwa i interesom kraju, lecz przede­
wszystkiem potrzebom ludów. Ponieważ prze­
dłożenie obecne nie odpowiada tym wyma­
ganiom, musi ono uledz gruntownej zmianie. 
Na tem stanowisku klub mówcy będzie stał 
także w obradach komisyjnych.

P. U r b a n  podniósł niebezpieczeństwo 
grożące browarnictwu z powodu podwyższe­
nia podatku od piwa i zalecał zaprowadzenie 
monopolu wódczanego.

P. D i a m a n d  wyraził się, że trudno 
prowadzić walkę z P. Ministrem skarbu, któ­
ry nie broni swego programu finansowego. 
Wśród ludności usiłuje się wywołać wraże­
nie, jakoby Izba zezwoliła na wydatki, a po­
tem nie chciała dać pokrycia. Tak — zda­
niem mówcy — nie jest. Główną część tych 
wydatków zawotowały Deiegacye. Izba stoi 
przed faktem dokonanym, ma tylko to zada­
nie, by dostarczyć potrzebnych na to pie­
niędzy.

Związek z państwem niemieckiem — mó­
wił p. Diamand — grozi nam ofiarami. Jak­
kolwiek pocieszający jest wynik polityki bo­
śniackiej, która mogła była sprowadzić wiel­
kie nieszczęścia na Auslryę, to jednak nie 
ma powodu do entuzjazmu, gdyż nie Niem­
cy robiły politykę austryacką, iecz Austrya 
uprawia politykę niemiecką. Było ważną rze­
czą dia Niemiec, aby ich jedyny sojusznik 
wyszedł cało. Wmieszanie się Anglii i F ran ­
cji nie było zwrócone przeciw Austryi, lecz 
przeciw jej sojusznikowi.

Nadzwyczajne trudności, na jakie na­
trafiło Ministerstwo skarbu, aby wydostać 
pieniędzy na te trudne czasy, polegały na 
tem, że dla Austro-Węgier były rynki fran­
cuskie zamknięte. Czyż na Bałkanie stoimy 
tak pewnie, jak tego wymaga austryaeka po­

miąłem zaszczyt oglądać na scenie jakiegoś 
prawdziwego granda.

Bądź co bądź zasługuje na uwagę i m a­
niera gry. To, co cudzoziemca zwykle razi, 
jako coś obcego, ale co w gruncie rzeczy 
tworzy pierwiastek indywidualny, czyli na­
rodowy teatru. Otóż ten rodzaj koturnów, na 
których chodzą artyści teatru hiszpańskiego, 
wydał mi się ogromnie dostojnym i szlache­
tnym. O tem, na jakich koturnach własnych 
nasz teatr polski się wspiera, doprawdy, że. 
nie wiem. Mógłby o tem sądzić chyba cu­
dzoziemiec.

Późno wieczorem, a nawet nocą, kiedy 
się wraca, na ulicach Madrytu, za wyjątkiem 
samego środka miasta, ruch i życie zamiera. 
Pomimo to, łudziłby się nieznajomy, obawia­
jąc się jakiegoś zamachu lub napaści. Ja do 
takich należałem, bujając w fantasmagoryach 
nadzwyczajnych przygód nocnych w Hiszpa­
nii, co zresztą jest prostem dzieciństwem. 
Ludzie, którzy przedtem znali Hiszpanię, opo­
wiadają gawędy o sztyletach i t. p., ale te 
historye są związane zwykle z kobietami, 
Hiszpanie są nadzwyczaj drażliwi na punkcie 
zbyt swobodnego obejścia się cudzoziemców 
z płcią piękną. Wracałem do domu sam pod 
osłoną jedynego księżyca, bo i w tym wy­
padku municypalność madrycka zdaje się po­
zostawiać bezpieczeństwo miasta samym oby­
watelom. Stróże bezpieczeństwa publicznego, 
których w dzień widywałem rozsiadających 
się na przyniesionych z soną krzesełkach, 
uznali słusznie noc za porę przynależnego 
im wypoczynku, a ulice miasta zostawili księ­
życowi i parom zakochanym.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lityka ekspanzywna? Ozy zaskarbiliśmy sobie 
sympatye, aby tam w razie ewentualnych in­
nych konstelacyj znaleźć sojuszników ? A już 
stoimy wobec nowych konstelacyj. Już wi­
dzimy zbliżenie między Eossyą i Niemcami, 
nikt zaś nie może przepowiedzieć, jaki wpływ 
na sojusz Austro Węgier z Niemcami wy­
wrzeć to może. Austrya nie może być skaza­
na na ten jedyny sojusz.

Austro-węgierska polityka bałkańska — 
ciągnął mówca dalej — jest z polityką go­
spodarczą Monarchii silnie związana. Silne 
prądy agrarne przeszkadzają dobrej polityce 
Austryi na Bałkanach. Państwo agrarne nie 
może postępować równym krokiem z pań­
stwem przemysłowom.

W dalszym ciągu mówca wskazał na 
stosunek gabinetu do Izby. T)r. Biliński iro­
nicznie powiedział, że jest Ministrem kon­
stytucyjnym i że Ministerstwo bar. Biener- 
tha jest. gabinetem konstytucyjnym, a jednak 
kilka razy oświadczył, że w ważnych spra­
wach nie trzeba mu większości, że więc ga­
binetowi obojętne jest votum Izby. W naj­
ważniejszych kwr-styach, mianowicie w kwe- 
styach stosunku do Węgier i Bośnii, gabinet 
poprzestał na votum, które w rzeczywistości 
można uważać za votmn mniejszości, gdyż 
większość wynosiła tylko 5 głosów, a tych 
głosów szukać trzeba na ławach ministsryal- 
nyeh. W dodatku Prezydent wbrew regula­
minowi głosował także, 19 posłów zmuszono 
do wyjścia z sali, 5 głosów zaś — jak wy­
raził się mówca — kupiono. Gabinet z taką 
większością — powiada p. Diamand — nie 
może nazywać siebie konstytucyjnym.

Dzisiejsze oficjalne oświadczenie gabi­
netu w dziennikach dowodzi — zdaniem mó­
wcy — że gabinet pozbawiony jest wszelkiego 
zmysłu konstytucyjnego i monarchieznego. 
Rząd wciąga rzekomo Koronę do efemerycznej 
walki politycznej i to do w alki jednego stron­
nictwa. I  taki Rząd — woła mówca — wy­
stępuje z propozycją nieznanego dotąd w Au­
stryi obciążenia ludu pracującego!

Co do podatku od wódki, nie należy 
zapominać, że wódki nie piją tylko nałogowi 
pijacy, lecz że w niektórych krajach, zwłaszcza 
w Galicyi, jest ona jednym z głównych środ­
ków żywności, gdyż z powodu ubóstwa sze­
rokie masy ludności nie używają tam ani 
piwa ani wina.

Podwyższony podatek ściągany będzie 
nie z kieszeni nałogowych pijaków, ale — 
jak p. Diamand mniema — z przeważnej 
części ludności w Galicyi, a odbije się. i na 
większości innych krajów. W następstwie 
tego zmaleje — sądzi mówca — stopa ży­
ciowa ludności w Galicyi, zdolność konsum- 
cyi artykułów przemysłowych i artykułów 
żywności; ucierpi na tem i wychowanie dzieci, 
jednem słowem odbije się to — wedle prze­
widywania mówcy — na wszystkich polach 
życia społecznego. Zamiast podwyższać po­

datek, byłoby — zdaniem p. Diamanda — 
obowiązkiem Rządu znieść bonifikacye, przy­
znane bogatym właścicielom gorzelń, premie 
wywozowe, opusty podatkowe na podstawie 
kontyngentu. A jeżeli P. Minister nie wie 
zkąd brać pieniądze, to niechaj tylko odda 
Państwu lub krajom na własność n. p. za­
rząd nafry; wystarczy także tylko korzystniej 
określić prawo Państwa do węgla, który dziś 
prawie żadnego dochodu nie daje; wystarczy 
należycie zużytkować kolosalne gospodarstwo 
leśne, podwyższyć odpowiednio bezpośrednie 
podatki, a pieniądze będą. Ale zamiast tego — 
powiada p. Diamand — podwyższa się kole­
jowe taryfy, obciąża się najważniejsze arty­
kuły kopreme.yjne. Przez to jednak wzmoże 
się nędza do niebywałych granic, a za nią 
emigrac'; a.

Następnie zajmował się mowea nędzą 
mieszkaniową, która w Austryi jest niesły­
chana, twierdził, że setki milionów zdziera 
się rocznie z najuboższych między ubogimi 
w drodze podatku domowo-czynszowego. Lu­
dność, zdaniem mówcy, nie przyjmie spokoj­
nie podwyższenia podatku od wódki.

P. Minister skarbu — wywodził p. Dia­
mand — nie wypowiedział żadnych idei, 
które uprawniałyby go do zatrzymania na­
dal teki skarbu; nie podał on żadnej myśli 
co do utworzenia nowych źródeł dochodów, 
nie rozumie potrzeby uprzemysłowienia Au­
stryi; jedyną receptą P. M inistra jest pod­
wyższenie podatków pośrednich. Gdzież jest 
gospodarezo-polityczny program Rządu; gdzie 
program stronnictw, które go popierają?

Zarzuciwszy P. Prezydentowi Ministrów, 
że nie ma ani zdolności ani odwagi zdania 
sobie sprawy ze stosunku sił stronnictw w 
Izbie, że ten Rząd nie jest zdolny oprzeć 
finansów Austryi na nowej podstawie przez 
sprawiedliwą reformę podatkową, wyraził mo­
wea w końcu nadzieję, że kornisya zmusi 
P Ministra, aby poszedł inną drogą i złożył 
broń, pozostawiając komu innemu troskę o 
znalezienie sprawiedliwszej polityki podat­
kowej.

Następnie zabrał głos Prezes Koła pol- 
p. G ł ą b i ń s k i .  Powiedział on, że najbole­
śniejszą funkcyą przedstawicielstwa ludowego 
jest to, że pod naciskiem potrzeb państwo­
wych trzeba nakładać podatki na ludność i 
tak już obciążoną. Nie można więc dziwić 
się, że wszystkie stronnictwa Izby, nawet te, 
które nie są wrogie Rządowi, usiłują staran­
nie ustrzedz ludność przed nowymi podatka­
mi lub przynajmniej tak je uformować, by 
jak najmniej ciężyły szerokim warstwom 
ludności, a były dla budżetu jak najwyda­
tniejsze.

Rząd pragnie obecnie podwyższyć po­
datki pośrednie, chociaż, jak wiadomo, po­
średnie podatki w Austryi większe są, ani­
żeli bezpośrednie. Szeroka reforma podatków 
w Austryi rzeczywiście napotka na znaczne

trudności, jeżeli równocześnie trzeba pomy­
śleć jeszcze o nowych źródłach podatkowych.

Zresztą należy w Austryi do takiej re­
formy włączyć także cały system finansów 
krajowych i gminnych, co oczywiście wywo­
łuje nowe trudności. Równocześnie jednak 
parlament musi pilnie dbać o to, aby równo 
waga w budżecie państwowym nie była za­
chwiana, by wzrastające wymaganie żywo 
pulsującego życia publicznego znalazło także 
elastyczne i silne oparcie w budżecie pań­
stwowym. Przedewszystkiem jednak musi być 
korzystnie rozwiązana, lub przynajmniej do 
tego celu zb iżona kwestya sanacyi finansów 
krajowych.

Jakkolwiek przedłożenie obecne nie oka­
zuje pod względem polityki finansowej po­
stępu, należy je zbadać poważnie i szczegó­
łowo.

Nio można zaprzeczyć, że Rządy w o- 
statnich latach poważnie zajęły się nędzą 
krajów. Należy jedynie życzyć sobie, aby na 
tej drodze dalej kroczyły i aby także nad 
gminami roztoczyły opiekę. Ciała autonomi­
czne, kraje i gminy, są organicznymi człon­
kami tworu państwowego. Ich wydatki za­
stępują częściowo powinności państwowe, a 
poniekąd mogą one te obowiązki Państwa 
spełniać bardziej intensywnie i wydatnie.

P. Minister skarbu w swem expose 
oświadczył, że właściwie wszyscy jesteśmy 
austonomistami, kochając swą ojczyznę. Nie 
można temu zaprzeczyć, ale miłość jest zmien­
na i idzie własuemi drogami, zwłaszcza gdy 
zamąca ją  tendeneya. Tak też ma się rzecz 
z miłością Rządu centralnego do autonomii. 
Pomimo tej miłości Rządy centralne zawsze 
traktowały kraje po macoszemu, a budżety 
krajowe pod naciskiem stosunków rozwijały 
się i ten rozwój doprowadził do niedoborów, 
za które administracyj krajowych winić nie 
można i z czego bezwarunkowo nie można 
wyprowadzać prawa opieki Państwa nad kra­
jami. Według zapatrywań Koła polskiego, 
przedłożenia finansowe Rządu wymagają grun­
townego przerobienia. Należy spodziewać się, 
że to przerobienie wypadnie także na korzyść 
praw autonomii. Byłoby krótkowidztwsm i 
błędem, gdyby chciano ludność autonomisty- 
czną przymusowo zwracać do innych zasad 
politycznych. Stronnictwo socyalno - demokra­
tyczne woła o ogłodzenie Sejmów, ponieważ 
Sejmy wzbraniają się zreformować swe ordy­
nacje wyborcze w duchu powszechnego i 
równego prawa wyborczego. Ale także i z 
punktu widzenia doktryny soc. dem. stano­
wisko to nie jest usprawiedliwione. Socyalni 
demokraci dążą do politycznego i społecznego 
przeobrażenia ustroju społeczeństwa i ocze­
kują tej zmiany w drodze naturalnej ewolu-
eyi, przez, postęp kultury, ekonomii i teeh, iki. 
Także więc socjalnym demokratom musi za­
leżeć na tem, aby ten postęp popierać i nie 
może być zamiarem tego stronnictwa odma­

wiać krajom źródeł finansowych. W myśl do 
ktryny soc. dem. jej zwolennicy mnszą być 
przekonani, że także ordynacye wyborcze sej­
mowe ulegną ewolucji i że prędzej czy pó­
źniej będą one przeobrażone w duchu demo­
kratycznym. Dlatego wszystkie stronnictwa, 
które rzeczywiście pragną postępu, powinny 
występować za tem, by finanse krajowe na­
prawdę uzdrowiono — i aby krajom otwarto 
o ile możności samodzielne źródła podatkowe.

Koło polskie gotowe jest czynnie po­
przeć Rząd w usiłowaniach uzdrowienia fi­
nansów krajowych i uczynić wszystko, aby 
umożliwić utrzymanie równowagi finansowej, 
musi jednakowoż obstawać przy tem, aby ró­
wnocześnie z Bformą podatków pośrednich 
dokonano zapowiedzianej przez Rząd reformy 
podatków bezpośrednich, w szczególności po­
datków domowych, i aby zniesiono dwie naj­
niższe klasy podatku domowo - klaso wego. 
(Potakiwania na ławach polskich). Dalej Koło 
polskie jest za tem, aby Rząd dbał o finanse 
gmin, po części z tytułu wynagrodzenia za 
obowiązki i koszta poruczonego zakresu dzia­
łania, po części zaś i dlatego, że zmniejsze­
nie konsumcyi, które z reguły następuje 
wskutek podwyższenia podatków, mieć musi 
niepomyślny wpływ na finanse gminne.

Koło polskie musi też ostrzedz Rząd 
przed zbf tnią oszczędnością, gdyż sądzi, że w 
czasie kłopotów finansowych jest obowiąz­
kiem Państwa czynić inwestycye na wszyst­
kich poiach, na polu szkolnictwa, kultury 
krajowej, komunikacyi, gospodarstwa w o- 
góle, nowych dróg handlowych i poświęcać 
na te cele, ewentualnie wyższe wydatki, niż 
dotychczas.

Mówca w końcu zgłasza wniosek o wy­
branie komisyi finansowej z 52 członków i 
przydzielenie jej pizedłożeń podatkowych 
Rządu. (Oklaski Polaków).

P. G r o s s  wyraził zdanie, że Rząd nie 
przedłożył właściwego planu finansowego. 
Automatyczne podwyższenie dodatków w ra­
zie uchwalenia jakiegoś wydatku przez Sejm 
jest niemożliwe do przeprowadzenia. F inan ­
se krajowe mogą być uzdrowione tylko wów­
czas, jeżeli krajom odbierze się pokrycie tych 
wydatków, które właściwie Państwo powinno 
ponosić, jak w szczególności wydatki na 
szkołę.

Mówca ganił przedłożenie z' powodu, 
że przez swą reformę podatku domowo-kla- 
sowego zaostrza przeciwieństwo między agra- 
ryuszami a mieszczaństwem. Mówca domagał 
się zupełnego zalesienia podatku gruntowe­
go dla drobnych włościan i odpowiednio 
progresywnego podatku gruntowego dla wiel­
kiej własności. Dla agraryuszy zrobiono coś 
przez utworzenie centrali do zużytkowania 
bydła, ale dla ludności miejskiej nie tworzy 
się centrali reformy mieszkaniowej.

Mowea poruszał rozmaite sprawy m 
Krakowa ijj domagał się silnej progresji po
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CIEX PHZESZŁOSCI.

{Grazia Dcledda: L ’omhra del pasrnto).

(Wolny przekład z włoskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

Matka napominała go łagodnie.
— Nie trzeba robić takich głupstw. 

Trzeba być grzecznym, żeby ciebie ciotka 
bardzo kochała, tak samo, jak biedny wuj 
ciebie kochał. Jeżeli będziesz niegrzeczny, 
wypędzi ciebie i weźmie do siebie synów 
Pirloccia.

— W takim razie powrócę do ciebie!
— Do mnie? Moje biedne dziecko! 

I tak już nas tutaj za wiele! Co robić, jak 
się ma tyle gąb do karmienia, a tak mało 
rąk do pracy?... Bądź grzeczny i posłuszny, 
kochaj ciotkę. Jeżeli ma sumienie, wynagro­
dzi krzywdę, która popełniona została.... Ach! 
jakże ja źle zrobiłam, że nie zostałam w po­
koju tego wieczora!... Jak źle zrobiłam. Ale 
czyż mogłam przewidzieć, że ten nieszczę­
sny Giovanni tak prędko umrze?... Cierpli­
wości, moje dziecko, cierpliwości! To już do­
brze, że ciotka zatrzymała ciebie w swoim 
domu. .. Ale trzeba być zawsze grzecznym i 
posłusznym!

I nakazywała mu nie powtarzać nikomu 
co z sobą mówili: ale ona sama gawędziła 
z każdym do tego stopnia, że pewnego dnia 
Pirloccia jej zagroził, że poda skargę do sądu, 
Przestraszyła się i zaprzeczyła wszystkiemu. 
"Wtedy Pirloccia jej powiedział:

— Zastanów się tylko, M artina! Jeże- 
libym był popełnił ten zły czyn, moje inte­
resy byłyby w lepszym stanie. A czemże ja 
jestem i czem są moje dzieci? — Jesteśmy

wszyscy sługami Togniny i do tego sługami, 
źle płatnemi i źle traktowanemu W Kroacyi 
znałem jednego człowieka (wielkiego łajda­
ka!). który dopomógł swojej krewnej ukraść 
pieniądze pewnemu umierającemu. A cóż on 
potem zrobił, ten człowiek? Wszystko scho­
wał dla siebie. Był to, jak ci mówiłem, wielki 
łajdak! Ale Pirloccia jest uczciwym człowie­
kiem, który nie potrzebuje cudzej własności.... 
I cóż Martina, mam, czy nie mam słuszności?

Słowem, udało mu się ją przekonać a 
przynajmniej usta zamknąć i z tego wyni­
kło, że za każdym razem, gdy Adone przy­
szedł skarżyć się do niej, zburczała go. Była 
to wielka przykrość dla dziecka, że u tego 
najwyższego sędziego nie umiał zdobyć sp ra­
wiedliwości. Rozumiał wybornie, że nie ży­
czyła sobie mieć go w domu, ponieważ nie 
było dla niego miejsca w tera ubożuchnem 
mieszkanku, ale był w rozpaczy, że była nie­
sprawiedliwa, że go nie kochała i odpychała 
surowo. Gdy nadto ostro przemówiła do nie- 
g>, wracał do ciotki i ciągle szukając spra­
wiedliwości, narzekał.

— Słuchaj no, ciotko! Mówię ci, że 
Marco dał mi bolesny policzek, na który nie 
zasłużyłem! Powiedziałem to mamie, a ona 
ini odpowiedziała, że Marco dobrze zrobił!

— Twoja mama miała słuszność.
Na te słowa zaczął płakać, krzyczeć, 

protestować.
— Nikt mnie nie kocha! Nikt! nikt!
— Bo nie jesteś grzeczny.
— A przecież wuj ranie kochał!
— Bo byłeś grzeczny za życia wuja.
Ach! nie, czuł, że tak nie było. Jeżeli

wuj go kochał, to tylko dlatego, że wuj był 
człowiekiem sprawiedliwym.

Co dnia więcej Pisloceia i jego proge- 
nitura zbliżali się do wdowy, oblęgali jej 
dom, zdobywali, tak samo, jak przebiegły a 
potężny nieprzyjaciel oblega miasto źle strze­
żone.

Pewnego jesiennego wieczora Elena, 
która mieszkała u Pirloccii i zajmowała się 
jego młodszemi dziećmi, przyszła powiedzieć, 
że dwaj bliźniacy pokłócili się z ojcem. W krót­

ce potern nadszedł sam Pirloccia, wściekły z 
gniewu.

— Musisz mi pozwolić przespać się u 
ciebie w szopie na sianie, Tognina! — mru­
czał. — Jeżeli te łotry nie wyniosą się z 
mego domu, to ja sobie pójdę.

Trząsł się ze złości. Jeżeli udawał, że 
jest zirytowany, udanie było znakomite. To­
gnina spojrzała na niego wzrokiem smutnym 
i podejrzliwym i nie odmówiła mu gościn­
ności, o którą prosił. Noc była zimna, słotna; 
i zamiast iść do szopy, karzeł spędził noc 
w kuchni.

Nazajutrz oznajmił, że będzie szukał 
mieszkania dla siebie i dwojga młodszych 
dzieci i zapytał Togniny czy by mu nie chcia­
ła wynająć pokoju na dole, gdzieby mógł 
złożyć swoje szczotki. Wdowa pospieszyła z 
odmowną odpowiedzią.

— Ale ja  nie chcę za darmo tego po­
koju! — zawołał. — Ja  płacę! Płacę dobrze 
i to natychmiast!

W yjął z kieszeni ogromny pugilares 
wypełniony pożółkłymi papierami i świętymi 
obrazkami i wyciągnął z niego bilet pięeio- 
lirowy.

— Płacę naprzód, do licha1 Patrz,
patrz!

Nawet nie obróciła głowy na papier, 
który jej pokazywał. Pirloccia wsunął bilet 
napowrót do pugilaresu, a pugilares do kie­
szeni.

Adone siedział przy kominie trzymając 
kota na kolanach i przypatrywał się tej sce­
nie nic nie mówiąc. Piękne jego oczy bły­
szczały cd ognia na kominie. Przez kilka 
minut nikt nie powiedział ani słowa; słychać 
było tylko mruczenie kota i syczenie drze­
wa na ognisku. Lecz nagle karzeł spojrzał 
na dzieciro, jak gdyby dopiero spostrzegł jego 
obecność i krzyknął brutalnie:

— Czemu nie idziesz spać, ty, pa­
cianie?

— Ty sam paw ian! — odburknął 
Adone.

I spojrzał wyzywająco na karła. Ale po 
raz pierwszy dopiero odkąd znał Pirloccia 
ujrzał go wpadającego w straszne uniesienie.

— Już czas, aby się to skończyło! — 
ryczał karzeł potrząsając rękami. — Już na­

wet starców nie szanujesz! Jeżeli ciotka nie 
umie ciebie poprawić, odtąd ja się tego po­
dejmuję! A no! wynoś się natychmiast do 
budy!

Adone przyciskał do siebie przerażo­
nego kota, patrząc jednocześnie na ciotkę.

— Bądź mu posłuszny — rzekła z nie­
bywałą słodyczą. — Idź spać. Już późno....

Przypomniał sobie wtedy rady swojej 
matki i poddał się. Sypiał w tych czasach 
na Żelaznem łóżeczku w pokoju ciotki : po­
kój dość mały, w którym stał duży komin, 
a na tyra kominie słoiki z konfiturami i fla­
szki z nalewką wiśniową. Wielkie łóżko orze­
chowe, zasłane pierzyną, zajmowało całą je­
dną ścianę. Co stanowiło jedyny zbytek w 
tym pokoju, to z jaki tuzin krzeseł z wygię- 
tem oparciem, pokrytych materyą zielono­
żółtą. Te staroświeckie krzesła, na których 
Tognina nie pozwala nigdy dziecku siadać, 
miały dla niego zawsze szczególniejszy po­
ciąg. Widział je tam zawsze w tym surowym 
i smutnym pokoju, znał je doskonale, każde 
z osobna, gdyż pomimo, iż wszystkie jedna­
kowe, każde z nich miało jakiś swój znak 
szczególny, po którym je rozróżniał.

Na dole, w kuchni, brat i siostra w 
dalszym ciągu nie mogli dojść do porozu­
mienia. Potem wszystko zamilkło.

Adone zaczął zasypiać, gdy ciotka we­
szła na górę. Zdawało mu się, że ona szlo­
cha i doznał w serduszku wielkiego polito­
wania, potrzeby pokochania ją, pocieszenia, 
zaopiekowania się nią.

— Moja ciociu! moja ciociu! — rzekł 
tym zacnym głosem serdecznym, którym da­
wniej przemawiał do wuja. — Co tobie 
jest?... Powiedz mi, co ci jest, ciociu!

Wysunął z pod kołdry swoją główkę 
ze zwichrzonymi włoskami i różowa jego 
twarzyczka na tle białej pościeli była jeszcze 
ładniejsza i wymowniejsza, niż zwykle. Lecz 
ciotka nie raczyła nawet spojrzeć na niego.

— S p ij! > —■ rozkazała głosem szorst­
kim i drżącym. — Zaraz mi zaśnij!

(Ciąg dalszy nastąpi).



datku spadkowego od wielkich spadków. — 
Eadził też użyć funduszów pocztowej Kasy 
oszczędności i zwykłych Kas oszczędności na 
cele społeczne.

Przemawiał dalej mówca za rozdziałem 
ekonomicznym od Węgier. Jeżeli ludność 
nie otrzyma pieniędzy na cele społeczne — 
kończy! dr. Gross swe wywody — to przed­
stawiciele ludności nie uchwalą pieniędzy na 
politykę zagraniczną

Po mowach pp. Z i t n i k a i S t r a n- 
s k y e g o  obrady przerwano o godzinie 11 
w nocy.

Sprawozdanie komisyi budżetowej.
Wczoraj rozdano w Izbie sprawo?danie 

komisyi budżetowej o budżecie na r. 1909.
Preliminarz rządowy wykazywał w wy­

datkach : 2.803,596.102 kor., w doehfcdach: 
2.303,657.294 kor. Sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej wykazuje w wydatkach: 2.406,554.543 
kor., a w dochodach 2.404.647.482 kor.

Do tego sprawozdania komisya dołącza 
następujące motywy: Dotąd było zwyczajem 
zamykać budżet małą nadwyżką, a dla po­
szczególnych pozycyj starać się o pokrycie 
w drodze prowizoryum budżetowego. Już 
w roku zeszłym komisya budżetowa wytknęła 
ten sposób budżetowania, a w roku bież. sa­
ma w tym kierunku budżet poprawiła. Wsta­
wiła więc w wydatki odpowiednie kredyty 
na zakupno materyałów dla artyleryi 
(9,540.000), ria personal budowy dróg wo­
dnych (1,856.393 kor.), na rozszerzenie sieci 
telefonicznej (6 mil. kor.), na cele kolejowe 
itd., a równocześnie podwyższyła pokrycie, 
wciągając w nie zapasy kasowe z r. 1907, 
kwoty z wykupna pożyczek itd.

Konferencja przewodniczących klubów.
Wczoraj po południu odbyła się konfe- 

reneya przewodniczących klubów, która za­
stanawiała się nad sposobem prowadzenia 
obrad budżetowych.

P. C h ; a r i  podjął jako własny wnio­
sek propozycyę p. Luegera, by obrady skró­
cono i aby odbyła się jedna dyskusya gene­
ralna i jedna szczegółowa.

P. S u s t e r s i c  imieniem Unii sło­
wiańskiej zaproponował odbycie krótkiej dys- 
kusyi generalnej, oraz sześciu dyskusyj szcze­
gółowych, rozdzielonych w sposób następują­
cy : jedna nad Prezydyum Ministerstwa łą ­
cznie z Najw. Dworem, Najw. Trybunałem 
administracyjnym, Radą państwa i Najw. 
Trybunałem państwowym; cztery nad M ini­
sterstwami: spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości, skarbu i oświaty, nad każdem z oso­
bna i szósta nad wszystkiemi innemi Mini­
sterstwami. Po każdej dyskusyi szczegółowej 
odbyłoby się głosowanie nad odnośnem Mi­
nisterstwem.

P. A d l e r  sprzeciwił się łączeniu Mi­
nisterstw, a domagał się, by nad każdem 
toczyła się dyskusya z osobna.

P. P e r g e l t  zaproponował, by odbyła 
się formalna dyskusya generalna, dwie dys- 
kusye szczegółowe, jedna polityczna (Rada 
Ministrów, Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości, oświaty i obrony kra­
jowej) i jedna gospopareza (reszta Mini­
sterstw). Przy końcu obrad nad każdą grupą 
miałoby się odbyć głosowanie.

P. S t e i n w e n d e r  wniósł, aby odbyły 
się trzy dyskusye szczegółowe, z tych jedna 
osobno nad Ministerstwem skarbu i ustawą 
finansową.

Nad propozycyami temi rozwinęła się 
obszerna dyskusya, w której zabrał głos tak­
że P. Prezydent Ministrów br. B i e n e r t h 
i wskazał na konieczność załatwienia budże­
tu do 25 b. m., co w razie przyjęcia wnio­
sku p. Adlera byłoby niemożliwe. Mówca 
zaznaczył, że metoda obrad nad tegorocznym 
budżetem nie będzie stosowana do przy­
szłych budżetów. Z propozycji Unii sło­
wiańskiej widać, że Unia chce zaznaczyć 
swe stanowisko opozycyjne wobec Prezesa 
gabinetu, lecz mówca sądzi, że Unia znaj­
dzie do tego sposobność i w tym razie, jeśli 
będzie przyjęty wniosek p. Pergelta. Jeśli 
istnieje rzeczywiście szczera chęć załatwie­
nia budżetu, to najlepiej wybrać drogę, któ­
ra do celu prowadzi, a jest nią propozycya 
p. Pergelta.

Przewodniczący p.  P a t  t a i  apelował 
do przewodniczących klubów, aby dążyli do 
porozumienia i ułatwili uchwalenie budżetu.

P. S u s t e r s i c  nie sprzeciwił się propo­
zycyi p. Pergelta, ale oświadczył, że przed 
posiedzeniem komisyi parlamentarnej Unii, 
które zwołano na godz. 7 wieczorem, nie mo­
że dać stanowczej odpowiedzi.

Wskutek tego dalsze ohrady konferen- 
cyi odroczono do godz. 8 30 wieczorem.

Na wieczornem posiedzeniu doszło wre­
szcie do porozumienia.

Uchwalono przyznać każdemu stronni­
ctwu po 9 minut czasu na głowę na prze­
mówienie. Zaprotestowali przeciw temu tyl­
ko syoniśei, na i tórych wypada jeno 36 
minut, ale uspokoili się, gdy inne stronni­
ctwa oświadczyły, iż odstąpią im coś ze swe­
go czasu.

Przeprowadzona będzie jedna dyskusya 
generalna i eztery szczegółowe.

-Gazeta Lwowska* z dnia 16

W i e d e ń .  Posiedzenie I z b y  p a n ó w  
zwołano na 24 b. m. na godzinę 4 po po­
łudniu. Na porządku dziennym ustawa o za­
razie bydlęcej i o pomocnikach handlowych.

Wi e d e ń .  P. Kuryłowicz i tow. wnie­
śli na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
i n t e r p e l a c y ę  do P. Ministra obrony kra­
jowej w sprawie zamordowania włościanina 
Kuczyly przez żandarma Kuźnika z Jaśłisk.

Wi e d e ń .  Corr. Herzog donosi, że 
między grupą Wassilki a klubem ruskim to­
czą się rokowania o ponowne wstąpienie ru­
skich posłów z Bukowiny do klubu ruskiego.

W i e d e ń. Włoscy posłowie liczą na 
to, że sprawa włoskiego fakultetu przy po­
parciu Rządu będzie załatwiona jeszcze w bie­
żącej sesyi parlamentarnej. Pizy puszczają na 
podstawie niektórych oświadczeń bar. ISie- 
nertha, że sesya potrwa do połowy lipca.

Poflwyższsnie l u t e t u  lo i e u u e p
we Włoszech.

Włoska Izba deputowanych, jak już do­
niosły telegram y, obradowała w dniu 11
b. m. w dalszym ciągu nad budżetem wo­
jennym.

Odpowiadająe na wywody trzech mów­
ców, oświadczył minister wojny S p i n g a r -  
d i ,  że już rozprawy w Izbie wykazały, jak 
wiele w armii włoskiej pozostaje do uczynie­
nia, by odpowiedzieć ona mogła zadaniu. 
Ulepszeń wymaga zarówno uzbrojenie, jak 
bitność armii i wyposażenie obrony krajo­
wej. Sprawa dojrzała obecnie zarówno pod 
względem technicznym, jak politycznym; ko­
nieczność zresztą zarządzeń zgodnych z du­
chem czasu przeniknęła już szerokie war­
stwy ludności. Wydatki na armię podwyż­
szone być mają w bieżącym roku budżeto­
wym o 10, w przyszłym zaś o 16 milionów 
lirów. Ta podwyżka wydatków użyta będzie 
na środki żywności, mundury, amunicyę i 
na utworzenie nowych zakładów wojskowych, 
głównie jednakowoż w tym celu, by czynny 
stan armii podnieść było można z 205 na 
225 tysięcy ludzi.

Minister zapewnił Izbę, że starać się 
będzie o jak największą oszczędność w wy­
datkach. Co do nadzwyczajnych wydatków, 
to wedle obliczeń rządu dojdą one do wyso­
kości 125 milionów.

Nowe zapotrzebowanie jest uzupełnie­
niem dodatkowych kredytów, uchwalonych 
już w poprzednich latach — i rząd |  i powie­
dział je był w lipeu r. z. Wedle zapewnień 
ministra wojny, podane sumy w zupełności 
wystarczą na przeprowadzenie zakreślonych 
przez rząd projektów, te zaś postawią armię 
włoską na takiej stopie, iż Włochy budzić 
będą nietylko szacunek, lecz także postrach.

Roztaczając szczegółowo plan reorgani­
zacji armii, zaznaczył minister, że zamierza 
wprowadzić we wszystkich kategoryach bro­
ni 2-letnią służbę.

Zakończył minister wyrazami nadziei, 
że armia stanie się godną ofiar, jakich jej 
kraj nie szczędzi.

Wywody te przerywano kilkakrotnie 
brawami, w końcu zaś uwieńczono istną bu­
rzą oklasków, przyezem mówca z wielu stron 
odbierał gratulaeye.

Na posiedzeniu dnia następnego (12
b. m.) przemawiał p. B a r z i l a i . , broniąc 
przedłożenia rządowego, a zwalczając zarzuty, 
które podnieśli pp. Bissolati i Turati.

Prezydent,- ministrów G i o l i t t i ,  wy­
kazawszy, jakie korzyści odniosły Włochy z 
trójrrzymierza, które też musi pozostać nie- 
tkniętein, zaznaczył następnie, że żądane kre 
dyty na cele wojskowe nie przekraczają roz­
porządzanych sum budżetu. Nie będzie trze­
ba dla ich pokrycia uciekać się do nowych 
podatków. Wydatek zaś ów musi być ponie­
siony choćby z przyczyny, że warowni g ra­
nicznych niepodobna pozostawić bez wzmo­
cnienia i że materyał artyleryjski nieodzo­
wnie domaga się lepszego wyposażenia. Wło­
chy muszą polegać na sarn - ch sobie, nie 
dbając o czyjekolwiek współczucie.

Żądanie Giolittiego, by Izba przeszła 
do dyskusyi szczegółowej, przyjęto 311 gło­
sami przeciwko 49.

Wybory w HoSandyi.
Cj£) Przeprowadzone onegdaj w Ho- 

landyi wybory do drugiej Izby zakończyły 
się świetnem zwycięstwem zjednoczonych 
stronnictw chrześciańskich, a zupełną klęską 
całego liberalnego i radykalnego obozu. Dru­
ga Izba liczy 100 członków i odnawia się 
w całości co 4 lata. W r. 1905 wypadły 
wybory korzystnie dla liberalnej lewicy, 
gdyż miała ona w Izbie 51 głosów, gdy 
prawica tylko 49. Obecnie wybrano 25 ka­
tolików, 20 protestantów i 9 członków par 
tyi chrześciańskiej, a przeto prawica chrze- 
ściańska już rozporządza 54 mandatami. Z 
obozu liberalnego wybrano dotąd tylko 10

czerwca 1909.

kandydatów. Odbędzie się jeszcze 36 wybo­
rów ściślejszych, a jeśli one wypadną w tym 
samym stosunku, jak główne wybory, prawica 
będzie miała w Izbie dwie trzecie, a może 
nawet trzy czwarte głosów.

Dalą organizacją wyborczą chrześeiań- 
skiego obozu kierował dr. Kuyper, były pre 
zes gabinetu, który u stąp ił.p o  wyborach w 
r. 1905. Organizacya wyborcza odznaczała 
s ię . wzorową karnością i solidarnością i temu 
zawdzięcza wielkie swoje zwycięstwo. Nato­
miast obóz liberalny przedstawiał obraz kom ­
pletnego rozbicia. Nie był on. zresztą nigdy 
.jednolity, bo i w poprzedniej Izbie rozpadał 
się na trzy grupy: 1. wolnnmyślno demokra­
tyczny związek, skłaniający się ku radykal­
nemu kierunkowi, 2. pewnego rodzaju part.yę 
środka, nazwaną „Unią liberalną" i 3. par­
ty § t. z w. wolnych demokratów-, która, sta­
nowiąc w pewnej mierze konserwatywny ży­
wioł, często energicznie zwalczała radykalno 
zapędy wolnomyślnyeh demokratów. W r. 
1905, gdy szło głównie o obalenie rządów 
Kuypera, wszystkie liberalne grupy zgodziły 
się na wspólny plan akc-yi wyborczej i w 
pewnych wypadkach zapewniły sobie nawet 
poparcie socyalistów. Obecnie jednak każda 
grupa szła oddzielnie, odrzucając z góry wszel­
kie kompromisowe usiłowania.

Wskutek tej niezgody przegrały stron­
nictwa liberalne na całej linii kampanię wy­
borczą. — Zdołały one zdobyć zaledwie 10 
miejsc w nowej Izbie, a soeyaliśei nie prze­
prowadzili ani jednego swego kandydata. — 
Ich przywódca Troelstra kandydował w Am­
sterdamie i Leeuwarlen. W pierwszym o- 
kręgu przychodzi do ściślejszego wyboru z 
liberalnym profesorem prawa Ilarmelera, a 
w drugim z jednym z przywódców unii li­
beralnej Thomsonem. Powodzenia jego kan­
dydaturze nie rokują, gdyż stronnictwa chrze 
ściariskie głosować będą za kadydatami l i ­
beralnymi. Przepadł także socyalista Yan Kol, 
uważany za speeyalistę w sprawach kolonial­
nych. Natomiast dr. Kruper, który kandydo­
wał w Ommen i Dordrecht, w pierwszym 
okręgu przeszedł olbrzymią większością gło­
sów, a w drugim przy ściślejszym wyborze 
niewątpliwie pokona liberalnych kontrkan­
dydatów. Uderzającym jest fakt, iż w wiel­
kich miastach, jak Rotterdamie i Amsterda­
mie, gdzie w roku 1905 stronnictwa libe­
ralne miały ogromną przewagę, obecnie ży­
wioły konserwatywne zdołały rozwinąć ko­
rzystną dla siebie akcyę. W Amsterdamie 
zdobyli Kuyperyanie dwa mandaty, a w Rot­
terdamie dawny liberalny prezydent mini­
strów Goeraan Borgesius przechodzi do ści­
ślejszego wyboru z członkiem partyi chrze- 
śeiańskiej, a drugi wybitny liberał Platę z 
obecnym prezesem gabinetu Heemskerkiem.

Wynik wyborów wywołał konsternaeye 
w obozie liberalnym. Organa lewicy przy 
znają, iż siła liberalizmu w Holandyi została 
na długie lata złamana. Pierwszem na­
stępstwem nowych wyborów musi być odpo­
wiednia zmiana gabinetu, który składać się 
będzie wyłącznie z-członków konserwatywnej 
prawicy. Po obaleniu w r. 1905 ministerstwa 
dr. Kuypera, objął rządy czysto liberalny ga­
binet, na którego czele stał de Meester. Mu­
siał on jednak wkrótce ustąpić miejsca ko­
alicyjnemu gabinetowi Heemskerka. Sam szef 
tego gabinetu należy do prawicy, ale ze 
względu na to, iż liberalna lewica miała w 
dawnej Izbie do ostatka dwa głosy większo­
ści, musiał on w swoim gabinecie nie tylko 
zatrzymać kilku liberalnych ministrów, ale 
starał się także być bezpartyjnym i unikał 
wszelkiego wpływu na korzyść swojej partyi 
politycznej. Obecnie stan rzeczy się zmieni. 
Przypuszczają nawet, iż Heemskerk ustąpi, 
a ster rządów obejmie napowrót dr. Kuyper, 
przywódca nowej większości parlamentarnej, 
którego energii i zabiegliwośei zawdzięczają 
zjednoczone stronnictwa chrześciańskie wiel­
kie zwyeięztwo, jakie odniosły przy wyborach.

KRONIKA.
Lwów, 15 czerwca.

-- KsUead&ra,
Ś r o d a  (16 czerwca):
Franciszka. — Budzimira. — Łukytyana m. 
Wschód słońca o godzinie 3 17 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-31 po południu.

— Otwarcie itolei tauryjskiej w obe­
cności Najj. Pana odbędzie się dnia 17 lipca b. r.

— Najd. Arcyksiaże Karol Stefan 
wraz z żoną przybył z Żywca w odwiedziny 
do córki i zięcia ks. Dominika Radziwiłła do 
Balic, a przy tej sposobności zwiedził po raz 
drugi wystawę obrazów dawnych malarzy, u- 
rządzoną przez prof. Jerzego hr. Mycieiskiego, 
oraz wystawę Tow. „Zero". Towarzyszyły mu 
żona Najd. Arcyks. Mary a Teresa i córka Najd. 
Arcyks. Eleonora. Z wystawy „Zero" udali się 
Arcyksięstwo do pracowni p. Wojciecha Kossaka, 
którą zwiedzili z żywem zajęciem.

— Manewry armii niemieckiej. Z Ber­
lina donoszą do Lremdenblałłu, iż Najd. Arcy-

książęta Franciszek Ferdynand i Franciszek Sal- 
yator, po ukończeniu manewrów armii au- 
stryack ie j, mają wziąć udział w manewrach 
armii niemieckiej.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Prezentę na probostwo w Lubieniu 
otrzymał ks. Wojciech Kowalski, prob. w Pci­
miu. Doktorat św. teologii otrzymał w Insbruku 
ks. Stanisław Zegarliński. Egzamin konkursowy 
złożyli w terminie wiosennym: ks. Leon Dro­
zdowski, Władysław Glodawa, Władysław Kwi­
czała, Konstanty Łabędź, Stanisław Łopatow- 
ski, Stanisław Makowski, Jan Rychlik, Jan Sto- 
janowski, Stanisław Szybowski.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo­
stwo w Zwisrniku otrzymał ks. Stanisław No­
wak, administrator tamże, a ks. Stanisław Sza­
błowski na probostwo w Dobrkowie.

— Nh wezorajszem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej poruszono przodewszystkiem spra­
wę pobicia ucznia w szkole ewangieliekiej, po­
lecając Radzie szkolnej okręgowej zbadać całe 
zajście dokładnie i pociągnąć winnych do su­
rowej odpowiedzialności. Na wniosek rad. dr. 
L i s i  ewi  c z a  powzięto drugą uchwałę w 
sprawie poboru podatków gminnych.

Z kolei Rada oświadczyła się zatem, aby 
sprawę przeniesienia parku czyszczenia miasta 
załatwić wraz ze sprawą organizaeyi czyszcze­
nia miasta.

R. S c h l e y e n  przedstawił więc w szcze­
gółowy sposób sprawę organizaeyi czyszczenia 
miasta, prosząc o przyjęcie następujących wnio­
sków : Zatwierdzić przedłożony przez m. urząd 
budowniczy projekt organizaeyi czyszczenia mia­
sta, z podziałem miasta na 5 rejonów; prze­
znaczyć wyłącznie do celów czyszczenia miasta 
inżyniera kierującego i 62 par koni wraz z wo­
zam i; inżynier kierujący ma mieszkać w cen­
tralnym Zakładzie czyszczenia miasta przy u- 
iicy Zborowskich ; cały tabor, przeznaczony do 
czyszczenia, przenosi się z dworca budowlane­
go przy ulicy Zielonej do dawnych koszar Ki- 
selki przy ulicy Zborowskich; budynki tam 
istniejące adaptować kosztem 26.000 koron; 
prócz centralnego zarządu czyszczenia miasta 
utworzyć ekspozyturę przy ulicy Bema dla re­
jonu Y., dla rejonu I. i II. stworzyć ekspozy­
turę przy ulicy Czarnieckiego w dawnej stra­
żnicy pożarnej, lub przy ulicy Kochanowskiego 
w realności, nabytej od Kurkowskiego, wzglę­
dnie w innem dogodnem dla tych rejonów miej­
scu. Rejon III. i IV. obsługiwać będzie cen­
tralny zarząd.

R. S z p i l m a n  poddawszy krytyce do­
tychczasowy system czyszczenia miasta omówił 
projekt reorganizacyi szyszozenia miasta i u- 
czynił szereg wniosków. Wiceprezydent dr. R u ­
to  w 3 k i prosił, aby nie odkładać załatwienia 
tej sprawy, doniosłego znaczenia dla ogółu mie­
szkańców Lwowa. R. dr. S t e s ł o w i c z  do­
magał się uchwalenia w zasadzie przeniesienia 
dworca budowlanego na ul. Zborowskich. Co 
do sprawy organizaeyi czyszczenia miasta uwa­
żał za konieczną decentralizację czyszczenia, 
przy równoczesnem umieszczeniu intendentury 
koni, jak również samych koni jedynie w ko­
szarach Kiselki. Omówiwszy następnie sprawę 
zamianowania i kwalifikacyi kierownika czy­
szczenia miasta, oświadczył się za załatwie­
niem jej przez prezydyum po wysłuchaniu zda­
nia komisyi dla czyszczenia miasta, poczem u- 
czynił szereg wniosków streszczających jego 
wywody, oraz wywody r. Szpilmana. Przema­
wiali następnie pp.: T r a e z e w s k i ,  B lu- 
m e n f e l d  i R a w s k i .  Wobec tego, iż było 
jeszcze kilku mówców zapisanych do głosu, 
wybrano mówców generalnych za: dr. J  a n i k a ,  
przeciw: dr. S z p i l m a n a .  Po przemówieniach 
mówców generalnych, a wreszcie referenta, w 
głosowaniu przyjęto wnioski przedłożone przez 
referenta tak w sprawie przeniesienia dworca 
budowlanego, jak i organizaeyi czyszczenia, 
oraz wnioski dr. Stesłowicza w sprawie mia­
nowania kierownika zakładu czyszczenia przez 
prezydyum po wysłuchaniu komisyi, oraz dr. 
Dwernickiego w sprawie przypilnowania wła­
ścicieli realności przez magistrat co do u- 
trzymywania czystości na chodnikach przed ich 
kamienicami.

— Kierownictwo restauracyi Zamka 
na Wawelu nade-łało nam następujący pro­
tokół z posiedzenia komitetu krajowego, odby­
tego w dniu 1 b. m. w Krakowie na Wawelu: 
Obecni członkowie komitetu: Ich Ekscelleneye: 
P. Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, 
jako przewodniczący, P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński, Edward hr. Chołoniewski, Karol 
hr. Lanckoroński i Leon hr. Piniński, dalej pp.: 
prezydent miasta dr. J  liusz Leo, Jacek Mal­
czewski, artysta-malarz, radca Wydziału kra­
jowego Mieczysław Onyszkiewicz, inżynier bu­
downiczy Józef Pakies, radca Dworu prof. Ma- 
ryan Sokołowski, Wacław Szymanowski, artysta- 
rzeźbiarz, konserwator dr. Stanisław Tomko- 
wioz, profesor Bolesław Ulanowski, wreszcie 
kierownik odnowienia Wawelu architekt Zy­
gmunt Hendel. Protokół posiedź nia prowadził 
architekt Kazimierz Wy zyński. Posiedzenie pod 
przewodnictwem JE. P. Marszałka kraj 'Wego 
Stanisława hr. Badeniego rozpoczęło s:ę e godz. 
10 rano i z przerwą na obiad trwało do godz. 
7 wieczorem.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego po­
siedzenia komitetu przez kierownika architekta 
Hendla, P. Mars ałek krajowy złożył sprawozda­
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nie ze stanu finansowego. Wydatki dotychcza­
sowe na badania, plany, częściowe odnowienie 
i na koszta kierownictwa wraz z administracją 
wynoszą trzysta tysięcy (800.000) kor., pozo­
staje na r. 1909 pięćset tysięcy (500.000) kor. 
Kierownik architekt Hondel zdał następnie spra­
wozdanie z robót wykonanych od czasu osta­
tniego posiedzenia komitetu.

Następnie przystąpiono do uchwał przy­
szłych robót przy odnowieniu Wawelu.

Komitet uchwalił:
1. Odsłonić i restaurować krużganki w 

całym podwórzu Zamku Wawelskiego pod wzglę­
dem architektury według próby wykonanej na 
południowej części krużganków.

2. Pozostawić kształt dachu obecnego na 
całym korpusie Zamku bez zmiany wysokości 
i profilów na wszystkich czter cli skrzydłach 
zamkowych.

8. Pozostawić obecne przykrycie dachów 
(czerwonych) z istniejącej obecnie dachówki, 
przyczem polecono nabyć o ile możności stare 
dachówki tego samego formatu, prócz tego przy­
gotować zawczasu brakującą ilość dachówki no­
wej tego samego formatu i koloru. Taką też 
dachówką polecono zastąpić pokrycie barwne, 
dane na próbę na części fiachu nad krużgan­
kiem południowym.

4. Po wysłuchaniu zdania, zaproszonego 
na posiedzenie p. Wicepr. star. radcy Sarego, o 
stanie obecnych dachów, ze względu na nie­
bezpieczeństwo ognia, uchwalono wymienić do­
tychczasową więźbę dachową drewnianą na że­
lazną konstrukcyę.

5. Przystosować rynny miedziane przy 
okapach krużgankowych ze zwykłymi, smokami 
bez imitacji starych.

6. Wygotować projekty, oferty z koszto­
rysami na ogrzewanie centralne całego Pałacu 
Królewskiego.

7. Komitet uchwala fasadom zewnętrznym 
przywrócić obramienia kamienne okien trójdziel­
nych dawnej wielkości i kształtu, lecz bez od­
twarzania rzeźbiarskiej dekoracji. Przy tern mają 
być użyte odnalezione stare fragmonta obramień.

8. Obramienia okien w krużgankach od­
restaurować, uzupełniając brakujące części kon­
strukcyjne, jak ławy i laski, a nie naprawiając 
szczerb i drobnych uszkodzeń.

9. Zrestaurować malowania ścienne, znaj­
dujące się pod pobiałą na krużgankach II. pię­
tra południowego skrzydła Zamku i w części 
wschodniego skrzydła. Robota ta, którą posta­
nowiono powierzyć p. Julianowi Makarewiczowi, 
ma być rozpoczęta jak najrychlej.

10. W dziedzińczyku pomiędzy katedrą 
a zachodniem skrzydłem Zamku zburzyć fron­
tową z nowszych czasów pochodzącą i licho 
zbudowaną ścianę dawnych łaźni królewskich 
dla odsłonięcia szczytu skarbca katedralnego. 
Zadecydowano nie stawiać projektowanej loggii, 
a natomiast przystosować zwyczajne balkony 
kamienne dla komunikacji z wieżą przylegającą

11. Uchwalono przy dalszem restaurowa­
niu krużganków wykonać taki sam strop kase­
tonowy na II. piętrze, jaki już został wykona­
ny w południowem skrzydle krużganków. Okap 
zaś ma być uproszczony.

12. Bruki i rynsztoki przy krużgankach 
w całym podworcu zamkowym mają być po­
prawione dla łatwiejszego odpływu wody w po­
łączeniu z kanałem głównym.

13. Uchwalono naprawić wszystkie mury 
barbakanu przy wejściu na Wawel od ulicy 
Kanoniczej, oraz odwodnić powierzchnię jego 
górną.

— Wystawa Arcyksięcia Karola w
Wiedniu. Jak niezwykłą popularnością cieszy 
się wystawa Arcyksięcia Karola w Wiedniu, 
dowodzi fakt, że w dniu 9 b. m. do godziny 
6 wieczorem zwiedzieło ją 200,000 osób. Dwu- 
settysięcznym gościem była pewna dama, któ­
rej komitet wystawy wręczył wielki, wspaniale 
ilustrowany katalog wystawy i wszystkie wido­
kówki, wydane nakładem tegoż komitetu. Wy­
stawa zamknięta zostanie nieodwołalnie 28 b. m.

— Chłopcy okrętowi w c. i k. ma­
rynarce wojennej. W dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej z dnia 25 lutego 1909 nr. 
44 ogłoszono obwieszczenie c. i k. Minister­
stwa wojny w sprawie przyjmowania chłop­
ców okrętowych do c. i k. marynarki wojennej.

Na to obwieszczenie zwraca się uwagę 
interesowanych z nadmienieniem, że przyjęcie 
następuje co roku w miesiącu lipcu, jednak aż 
do skompletowania przepisanego stanu, można 
być każdego czasu przyjętym.

Podania o przyjęcie wnosić można do c. 
i k. powiatowej Komendy uzupełniającej, w któ­
rej okręgu kandydat mieszka.

— Na dar Grunwaldzki nadesłał do 
redakcji Czasu dla krakowskiego Koła uni­
wersyteckiego Towarz. Szkoły ludowej, znany 
z ofiarności na cele publiczne, dr. Hassewicz,
10.000 kor.

— Dyrekcya kraj. wytwórczo - han- 
dlowej Spóiki przyborów szkolnych wo 
Lwowie, ul. Pańska 21 zawiadamia swoich 
członków, oraz nauczycielstwo, że wyjątkowo 
w tym roku z powodu odbyć się mającej lote- 
ryi fantowej na rzecz Sanatoryum dla nauczy­
cieli i nauczycielek uchwalono na posiedzeniu 
Rady nadzorczej przyznać 10 prc. z dochodów 
na cele tó-goż Sanatoryum,

Rada nadzorcza powzięła taką uchwałę 
raz z wdzięczności dla nauczycielstwa, za dzielne ‘

popieranie przemysłu krajowego, a powtóre, źe 
chroniąc zdrowie nauczycieli przyczyni się ró­
wnież i do podtrzymania zdrowia młodzieży 
szkolnej.

— Ślub. D. 30 czerwca b. r. odbędzie 
się w Nozdrzem w kościele parafialnym o go­
dzinie 6 wieczorem ślub p. Eustachego Ryl­
skiego, syna ś. p. Władysława i Izy z kn. Pu­
zynów Rylskich z panną Wandą Skrzyńską, córką 
Seweryna i Oktawii z Pietruskich Skrzyńskich.

— Wpisy uowowstępujących uczniów 
na I. rok seminaryum nauczycielskiego 
męskiego we Kwowie przyjmować będzie dy­
rekcya w terminie przedwakacyjnym dnia 1 
lipca b. r., począwszy od godz. 8 rano. Przy 
wpisach mają uczniowie przedłożyć: 1. metrykę 
chrztu, lub urodzenia na dowód, że ukończyli 
15 rok życia; 2. świadectw zdrowia, wydane 
przez lekarza rządowego na przepisanym for­
mularzu; 3. ostatnie świadectwo szkolne na do­
wód, że ukończyli IV. klasę szkoły średniej 
(przyczem nota z języka łacińskiego i greckiego 
nie wchodzi w rachubę) lub przynajmniej III. ki. 
szkoły wydziałowej; 4. kartę wpisową w 2 
egzempiarzach; 5. w razie przerwy w naukach 
świadectwo moralności.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 1 lipea 
od godziny 3 po południu i 2 lipca od godziny 
8 przód południem.

— Kolej elektryczna we Lwowie roz­
pocznie niebawem prawidłowy ruch na liniach 
plac (Machowskich- dworzec oraz plac Gołu- 
chowskieh-rogatka Żółkiewska, wykończono już 
bowiem budowę drugiego toru. Zarząd zakładów 
elektrycznych zwrócił się już do Ministerstwa 
kolei żelaznych z preśbą o wyznaczenie komisji 
techniczuo-połicyjnej celem zbadania nowozbu- 
dowanych linij i wydania pozwolenia na pro­
wadzenie ruchu dwutorowego, na co z takiem. 
upragnic-uiem oczekiwały dwie najruchliwsze 
dzielnice naszego miasta.

— Walka z gruźlicą. Najd. Aroyks. 
Karol Stefan nadesłał na ręce protektorki To w. 
Walki z gruźlicą Kazimierzowej hr. Badeniowej 
depeszę następującą; „Ofiaruję na cel Towarzy­
stwa 500 wielkich flaszek porteru żywieckiego 
dla chorych dotkniętych gruźlicą11. W dalszym 
ciągu złożono na ten sam cel następujące ofia­
ry: lwowska filia wied. Banku związkowego 
(dyr. Sławikowski) kor. 150, filia praskiego 
Banku kredytowego kor. 25, p. Wincenty Kra- 
iński kor. 20, Zakład wychowawczy „Sacre- 
Coeur“ (przełożona i zakonice) kor. 100. Do­
wodem gorliwości komitetu pań, pracującego 
pod naczeinem przewodnictwem Stanisławowej 
hr. Stadnickiej, jest wynik, jakim się już dziś 
jacie poszczycić jeden z dwu subkomitetów, a 
mianowicie grono pań, które zorganizowała i 
zaprosiła do siebie pani Natanowa Loewenstei- 
nowa. Panie te, w liczbie około stu, nietylko 
przystąpiły gremialnie do Towarzystwa i pod­
jęły agitacyę na jego korzyść, ale nadto sub­
skrybowały na cele walki z gruźlicą sumę bli­
sko 3500 kor. Wydział Towarzystwa ogłosi 
ich listę szczegółową.

— Dyrekcya kolei w Stanisławowie
donosi: Z powodu powodzi i podmycia toru
między Podwysokiem a Podszumlańcami, zasta­
nowiono ogólny ruch pociągów na szlaku Ha­
licz - Pod','‘zysokie, linii Halioz - Ostrów z dniem 
14 bm. na przypuszczalnie przeciąg czterech dni.

— Dar dla miejskiej Galery i m. Wic 
dnia. Muzeum miasta Wiednia otrzymało w 
tych dniach w darze od byłego nadwornego 
handlarza sztuk pięknych, Henryka L. Neu- 
manna wspaniały obraz Antoniego Romakosa, 
przedstawiający cesarza rzymskiego Marca Au­
reliusza w chwili, gdy na czele swych legio­
nów rozłożył się obozem w r. 180 p. Clir. koło 
Nussdorf, celem zdobycia Vindobony; znajduje 
tam jednak śmierć.

— Rektorem Politechniki wiedeń­
skiej wybrany został na rok szkolny 1909/10 
prof. budownictwa maszyn parowych, Leon 
Baudiss.

— Sprawozdanie o płonicy. W sobotę 
miało się odbyć posiedzenie miejskiej Rady 
zdrowia; nie odbyło się jednak z powodu braku 
kompletu. Przygotowane na to posiedzenie spra­
wozdanie o płonicy za czas od 15 maja do 11 
czerwca włącznie, wykazuje 56 nowo zgłoszo­
nych przypadków miejscowych i 5 obcych, ra­
zem 61, czyli przeciętnie 217  dziennie. Z miej­
scowych przypada: 9 na okręg sanit, I, 15 na 
II, 9 na III, 4 na IV, 6 na V, 11 na VI i 2 
na VII. okręg. Do lat 6 zachorowało 25 dzieci, 
od 6 — 10 lat 20, od 10 do 15 lat 8, od 15 
dG 20 lat 3 osoby i ponad 20 !at, pięć osób.
Z dzieci szkolnych zachorowało 24, t. j. 39-3%. 
Zmarły w owych 4 tygodniach cztery osoby, 
t. j. 6-5%.

W leczeniu pozostaje: w I. okr. san, 9 
osób, w II. 9, w III. 5, w IV. 8, w V. 6, w 
VI. 17, w VII. jedna osoba, razem 50, zaś w 
szpitalach 24 osób, w tern trzy obce.

( = )  Z Izhy sądowej. Rozprawa wczo­
rajsza przeciw 18 - letniemu Józefowi Kawal- 
cowi zakończyła się wyrokiem, skazującym go 
na trzy lata ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postami, drugiego zaś chłopca, Franciszka Ra­
dwańskiego zasądzono na jeden miesiąc więzie­
nia za współudział w kradzieży.

Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw Iwa­
nowi Prooykowi, redaktorowi Rusi, oskarżone­

mu przez posła dr. Korola o obrazę czci. — 
Oskarżony prowadzi dowód prawdy.

(= )  Pozostawienie siedmiorga dzie­
ci. Do „Hotelu Krakowskiego“ przyjechał przed 
dwoma dniami pewien gość z siedmiorgiem 
dzieci, które pozostawił w hotelu, a sam wy­
szedł do miasta i do wozoraj nie wrócił. Wła­
ściciel hotelu, chcąc pozbyć się kłopotu, wezwał 
policję, aby zaopiekowała się terai dziećmi.

(--=) A resztow ania. Ubiegłej nocy are­
sztowała poiieya niejakiego Józefa Szewczaka 
z Zamarstynowa, poszukiwanego za kradzież 
500 koron.

Rano zaś aresztowano notowanego zło­
dzieja Feliksa Makowskiego, w chwili, gdy na 
pi. Krakowskim ukradł pracującemu tam przy 
brukowaniu ulicy robotnikowi miejskiemu dzba­
nek z kawą i bochenek chleba.

■f* Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ignacya z Andruszowskich Kotkowska, była 
właścicielka dóbr Cze/lany, w 74 roku życia;

w Radomyślu wielkim, Jadwiga Broniew­
ska, właścicielka dóbr, przeżywszy lat 53.

— Egzamin dojrzałości w gimnazjum  
Franciszka Józefa w Dębicy odbył sio w 
dniach od 24 — 28 maja pod przewodnictwem 
delegata Rady szkolnej krajowej, p. Romana 
Zawilińskiego, dyrektora gimnazyum IV. w Kra­
kowie. Egzamin dojrzałości złożyli: Babski Sta­
nisław, Berger Chaim, Bieńkowski Zygmunt (z 
odzn.), Bogucki Wilhelm, Borsuk Bazyli, Czo- 
pej Antoni, Duchiewiez Roman (z odzn.), Sala­
mon de Fricdberg Jadwiga (prywat), Gawlik 
Maksymilian, Głowiak Władysław, Golik Bole­
sław, Gołąb Jan, Górka Tadeusz, Gurdak Ja- 
kób, Hyjek Stanisław, Kapusta Jan, Kawręcki 
Adam, Latawiec Jan, Latocha Leon, Łata Fran­
ciszek, Łojek Stanisław (z odzn.), Piątek Sta­
nisław, Pilawski Aleksander. Przeworski Mie­
czysław, Pyzikiewicz Leon, Rozmysławski Bar­
tłomiej, Rynkar Jan, Sęczyk Karol (z odza.), 
Sternberg Alfred, Sulisz Andrzej (z odzn.), 
Woelfle Władysław, Wydra Wojciech (z odzn.), 
Zmarzły Franciszek. Nie reprobowano żadnego 
abituryenta.

— Echa podgórskiej katastrofy. Rada 
miejska w Wadowicach uchwaliła na posiedze­
niu, odbytem 9 b. m., postarać się w Minister­
stwie i Namiestnictwie o usunięcie składów 
materyalów wybuchowych z zabudowanego o- 
brębu miasta Wadowic oraz wnieść w tej spra­
wie prośbę do Tronu.

W skutek uchwały Wydziału pow. w Wie­
liczce odbyła się w Krakowie ankieta prawni­
cza w sprawie wybuchu prochowni i szkód ztąd 
wynikłych, przy udziale prof. dr. Rosenblatta, 
ad w. dr. Koscha i ad w. dr. Friedberga z Wie­
liczki. Ze strony Wydziału pow. wielickiego 
wzięli udział w konferencyi Prezes Rady po­
wiatowej p. Karol Czccz, Leopold Epstein i dr. 
Kazimierz Szczepański. Przedyskutowano wy­
czerpująco przedewszystkiem stronę prawną od­
powiedzialności za szkody wywołane wybuchem, 
a w szczególności nietylko kwestye samej za­
sady odpowiedzialności, lecz także i formy jej 
dochodzenia, a następnie przedyskutowano fakty 
poszczegóino z wybuchem i szkodą związane, o 
ile dotąd doszły do wiadomości ankiety. Dy­
skusja doprowadziła do zupełnego porozumie­
nia, przyczem postanowiono uznać na razie lo­
jalność z jaką władze wojskowo-rządowe przy­
gotowują obecnie widocznie mateiyał do usta­
lenia wynagrodzenia.

— Oberwanie chmury nastąpiło wozo­
raj po południu nad Bielskiem. Kilka dróg za­
lanych. Między Bielskiem a Dziedzicami uszko­
dzony został nasyp kolejowy.

Kronłka prowincyona!na.
§ N i e o s t r o ż n y  s t r z a ł .  Stefania Ko­

zioł, siedmioletnia córeczka Wawrzyńca i Apo­
lonii z Ostrów baranowskich kolbuszowskiego 
powiatu, powracając około południa ze szkoły 
do domu obokleśniczówki, zamieszkałej przez le­
śnego Antoniego Luberę, usiadła w życie i za­
brała się do przegląadania swych zadań szkol­
nych, ani na chwilę nie przypuszczając, jak 
y/ielkie grozi jej niebezpieczeństwo. Oto właśnie- 
wybiegł w tym czasie z izby ośmioletni synek 
Lubery, a ujrzawszy coś czarnego w życie, po­
czął wołać na ojca, iż skrył się tam pies wście­
kły. Antoni Lubera wypadł ze strzelbą w ręku 
na pole i bez poprzedniego przekonania się co 
właściwie w życie się skryło, wypalił w miej­
sce przez malca wskazane. W odpowiedzi na 
strzał usłyszał jęki trafionej w głowę i w szyję 
biednej Stefanii Kozioł, rzucił więc strzelbę, pod­
biegł ku ranionej, by przenieść ją jaknajszyb- 
oiej do domu rodziców. Niestety dziewczynka 
do kilku godzin zmarła, a sąd powiatowy w 
Kolbuszowej wdrożył odpowiednie dochodzenia

§ Po ż a r .  W dniu 8 b. m. wybuchł o 
gódz. 2 po poł. pożar w Dawidowie pow. lwow­
skiego i zniszczył zabudowauia i urządzenia go­
spodarcze: Józefa Młynaryeza (szkoda 4000 kor.), 
Franciszka Młotka (16.000 kor.), Grzegorza 
Balicza (800 kor.) i Józefa Kuryły (900 kor.). 
Prawdopodobnie podłożył ogień z zemsty ojciec 
Józefa Młynaryeza, Jan, został też przyareszto- 
wany i odstawiony do sądu powiatowego w 
Winnisach. Z pogorzelców ubezpieczony był 
tylko Józef Młynarycz do wysokości 1600 kor.

Jedynie energicznemu ratunkowi miejscowej żsu- 
darmeryi i sąsiadów włościan należy zawdzię- 
czać, iż ogień zdołano zlokalizować.

Kronika zagraniczna.
* W a n d a l i z m  na  w y s t a w i e  s z t u k  

p i ę k n y c h  w We n e e y i .  Jak donoszą z We­
necji do j.ism wiedeńskich, nieznany sprawca 
pokrajał nożmi na tamtejszej międzynarodowej 
wystawie sztuk pięknych portret Franciszka 
Jourdain, pędzla znanego artysty paryskiego

Z teatru. („Car Samozwaniec1*. Pięć 
aktów z kroniki dramatycznej Adolfa Nowa- 
czyńekiego).

(aw) W zeszłym roku wystawił teatr 
krakowski „Cara Samozwańca** z ogromnym na­
kładem kosztów i starań., a sukces, jaki zdo­
było wówczas to dzieło było zarówno tryumfem 
autora i p. Solskiego. Zdawaliśmy też o nim 
sprawę w Gazecie Lwowskiej, omawiając ob­
szernie sam utwór i szczegóły jego insceniza­
cji, kiedy zaś pojawił się „Car Samozwaniec** 
w książkowem wydaniu, znalazł on również 
przychylną ocenę na łarnaih naszego pisma. 
Czytelnikom Gazety Lwowskiej znany jest 
więc dobrze ostatni utwór utalentowanego au- 
t ra, co nas uwalnia od rozbioru treści i war­
tości. literackiej „Cara Samozwańca**. Pozostaje 
tylko do omówienia jeg < wykonanie na scenie 
lwowskiej, które doszło do skutku dzięki go­
ścinnym występom Ludwika Solskiego, niezró­
wnanego odtwórcę roli tytułowej.

Ujrzeliśmy więc „Cara Samozwańca** w 
jego najlepszej edycyi, bo wątpię, czy znajdzio 
się w teatrze polskim idealniejszy int rpretator, 
ozy rozwiąże ktoś wogóle artystyczniej od Sol­
skiego problem sceniczny owej postaci.

Kreacja jego w roli Cara Samozwańca 
jest czemś więcej nad majstersztyk aktorski, 
jest dziełem twórczem sztuki, która opanowa­
wszy dany jej materyał wydobywa zeń nowe 
zupełnie walory, przemawia do widza całą 
skalą, wrażeń i odsłania przed nim ręką mi 
strza nakreślony obraz człowieka tak żywy i 
wierny, jak gdyby był wskrzeszouą postacią 
Dymitra Samozwańca z okurzonego pyłem wie­
kowym porLetu Łukasza Kiliana...

Każdy szczegół, każdy moment tej roli 
daje coraz to inną sposobność podziwiania Sol­
skiego, który wypełnia sobą ramy sceniczne 
całej sztuki, spajając luźne w swych więzach 
obrazy „Kroniki dramatycznej** w całość silną, 
zwartą i imponującą.

Zasługą Solskiego jest także uwydatnie­
nie tak plastyczne przewodniej myśli autora, 
który w naczelnej kolizyi dramatu olioiał prze­
prowadzić przedewszystkiem antytezę między 
przedstawicielami kultury zachodniej i cywili­
zacji reprezentowanej przez uczestników awan­
turniczej imprezy Stanisława Mniszcha, a ży­
wiołem miejscowym, skostniałym w przewrot­
ności bizantyjskiej, ciemnocie i despotyzmie.

Przybłęda klasztorny i rycerzyk śmiałego 
przemysłu, jakimi był rzekomy syn Iwaua Gro- 
ź o fp  niósł mimo wszystko do Rossyi tchnie­
nie europejskiej swobody i europejskich pojęć, 
bo za nim szła cywilizacja Zachodu, bo mał­
żeństwo jego z córką magnata polskiego otwie­
rało na ściężaj wrota Kremlu, który był dotąd 
twierdzą wstecznictwa i niewoli.

Przez należyte postawienie własnej roli 
i odpowiednie wyszkolenie wszystkich współ­
grających z Solskim artystów kontrast ten 
oparł się na rysach silnych i pewnych i jasno 
wypowiadał to, co było celem artystycznym au­
tora i jego utworu.

Intuicja aktorska Solskiego dopomogła 
mu również do szczęśliwego wybrnięcia z tru­
dności złączonych z samą konstrukcją roli Dy­
mitra. Nowaczyński nio rozwiązał w niej bo­
wiem ostatecznie pytauia, kim był jego boha­
ter, czy prawowitym dziedzicem korony Iwana 
Groźnego, czy uzurpatorem, a rys ten znamien­
ny odczuł i odtworzył Solski z całem boga­
ctwem talentu i rutyny sccniczm-j. W jego inter­
pretacji był też Dymitr naprzemian lekkomyśl­
nym młodzieniaszkiem upojonym władzą, pod- 
wikarzem namiętnym, charakterem słabym i 
niezdecydowanym, to znów wyraźnym uzurpa­
torem drżącym każdej chwili o życie i władzę, 
lub orłem o krwi rycerskiej i dumnej, godnym 
dzierżycielem tronu, którego ton rozkazujący, 
despotyzm i siła płynąca z tradycyi zmuszają 
do uległości i posłuszeństwa. Ztąd kreacya ta 
pociąga swą kalejdoskopową, nerwową barw­
nością, imponuje werwą, trzyma ciągle na 
uwięzi uwagę widza, nie pozw7alając mu ani na 
chwilę oderwać oczu od sceny i rozgrywającej 
się na niej akeyi.

Ważną rolę odgrywają tu także dekora­
cyjne, malarskie efekty sztuki. Warto też zwró­
cić na nie uwagę. Kostiumy wzorowane są bo­
wiem na źródłach historycznych z bibliotek 
Oboleńskich i Szeremiotjewów, na obrazach 
Makowskiego i Surikowa, a każdy z niob jest 
wzorem i arcydziełem sztuki kostiumologa, tak
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samo jak i dekoracje, przedstawiające od­
świętną komnatę Granitowej Pa łaty na Kreml i- 
nie i przepyszne wnętrza dworu carskiego 
olśniewały naprawdę oczy widowni nieznanym 
na naszej scenie i zgoła nie teatralnym prze­
pychem.

Na tle tok bogatych ram tern wyraziściej 
zarysowały się sylwety współgrających z p. Sol­
skim artystów. Z pośród bojarów pewnością 
charakterystyki i zrozumieniem swego zadania 
odznaczyli srę pp.: Szohert, Fiszer, Chmieliński. 
Jaworski i Antoniewski. z polskiej zaś drużyny 
Dymitra p. Rateehka, w bardzo pomysłowo opra­
cowanej roli kniazia Wiśniowieckiego, oraz pp.: 
Kwiatkiewicz i Srokowski; hetmana wszech 
wojsk rossyjskich, Bassmanowa, zagrał bez za­
rzutu trafnie ucharakteryzowany p. Rasiński, 
epizodyczna zaś rola Sawy znalazła dobrego 
przedstawiciela w p. Hierowskim.

Kseni Godunownej, w interpretacji p. Be- 
rodziezowej, zbywało nieco na sile demonicznej, 
lepiej też wypadła pierwsza połowa tej roli, jak 
jej zakończenie.

Z licznego grona wykonawców sobotniej 
premiery zwracał uwagę artysta sceny krakow­
skiej p. Włodzimierz Miarczyński grą bardzo 
inteligentną i staranną, dykcją wyrazistą i ży- 
wem a ciągiem braniem udziału w akcyi.

W całości i szczegółach okazało się tedy 
przedstawienie „Cara Samozwańca11 pięknym i 
zajmującym nabytkiem naszego repertoaru, który 
zyskałby bezsprzecznie na swej wartości, gdyby 
udało się dyałog kroniki dramatycznej, pe­
łen, pozatsm, odcieni przebogatych, sam z siebie 
żywy i śmiały, uwolnić z pod zbytniej pstroka- 
cizny językowej i samowolnie potworzonych 
zwrotów, a przedewszystkiem od russycyzmów, 
które nastrajają „Cara Samozwańca11 na spe­
cjalną jakąś nutę, obcą duchowi naszego ję­
zyka i niezgodną z charakterem polskiego dzieła 
i polskiej literatury dramatycznej.

(z .s .)  «Bibloteka nowości literackich*
wzbogaciła się w dwu ostatnich miesiącach 
czterema nowymi tomikami. W trzynastym pod 
tytułem „Co czasy niosą“, omawia p. A. N. No- 
waczyński tragedye greckie Wyspiańskiego, do­
łączając przytem cztery inne literacko-dzienni- 
karskie artykuły. Tomik czternasty mieści w 
sobie wdzięczną czeską nowellę Rużeny Swobo­
do wej „Błogosławiony11, w przekładzie p. Je­
rzego Ban dro weki ego. W piętnastym zamknął 
p. Zygmunt Bartkiewicz skrajnie pessymistyezny 
dramaeik „Stare gniazda, nowe ptaki", -w któ­
rym, pomimo maniery, nie mającej nic wspól­
nego ze szczerym i pięknym realizmem, tętni 
jednak kiedy niekiedy struna prawdziwego ta­
lentu. Tomik szesnasty wreszcie daje nam pod 
tytułem „Płomienne kwiaty11 przeważnie ładne 
wiersze p. Zygm. Różyckiego, pomiędzy który­
mi, pretensjonalnie nazwany cykl „Spiżowych 
dźwięków" brzmi najwznioślej i najszlachetniej.

Leon Wiesenberg. „Dwa światy11. 
Sztuka w pięciu odsłonach. K -akó w. G. Gebethner 
i Spółka. 1909.

(z. s )  Dobre intencje same przez się nie 
mogą stwo zyć interesującego dzieła sztuki, a 
prócz dobrych intencji, najpobłażliwszy nawet 
czytelnik nie znajdzie nic więcej w „Dwu 
światach11 p. Wiesenberga.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś i we środę „Car Samozwaniec11, 

Adolfa Nowaczyńskiego z p. L. Solskim w roli 
tytułowej.

We czwartek, „Złote runo", sztuka współ­
czesna w 3 aktach St. Przybyszewskiego z p.  
Ludwikiem Solskim w roli „Rembowskiego11.

W piątek, sobotę i w niedzielę, po raz 8my 
i ostatni „Car Samozwaniec11. Ostatni występ 
Ludwika Solskiego w roli tytułowej.

W poniedziałek, „Safanduły", komedya 
w 4 aktach W. Sardou. Pierwszy gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

We wtorek, „Pan Jowialski11, komedya 
w 4 aktach (5 odsł.) Al. hr. Fredry, ojca. Go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, ar. tea­
trów warsz.

We środę, „Gniazdo rodzinne11, sztuka w 
4 aktach H, Sudermana. Gościnny występ Win­
centego Rapeckiego, artysty teatrów warsz.

We czwartek, „Walka motyli11, komedya 
w 4 aktach Herm. Sudermana. Gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

piątek, „Nasi najserdeczniejsi", kome­
dya w 4 aktach W. Sardom Przedostatni go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich.

OSTATNIA POCZTA.
* Wczoraj po południu w sali Izby 

handlowej w Krakowie zebrali się przemy­
słowcy z kraju i miasta, należący do sekcyi 
krakowskiej centralnego Z w i ą z k u  gal .  
p r z e m y s ł u  f a b r y c z n e g o .  Przewodni­
czył p . Zieleniewski. Sekretarz sekcyi p.

Merz zdał sprawę z zabiegów około pole­
pszenia stosunków pocztowych i telefoni­
cznych w Krakowie, zawiadomił o wprowa­
dzeniu regulatywu dostaw i reformie taryf 
kolejowych. P. Tadeusz Filippi, zast. dyre­
ktora kopalni węgla w Sierszy wyraził po­
dziękowanie krakowskiej Izbie handlowej i 
Związkowi centralnemu za uzyskanie ulg ta­
ryfowych.

=  D u m a  r o s s s y j  s k a  na onegdaj- 
szem posiedzeniu uchwaliła szereg mniej­
szych kredytów, między innymi: na, telefo­
ny wojskowe i naukę wojskową, dalej 75.000 
rubli na utrzymanie 2 balonów do kiero­
wania.

Na posiedzeniu tajnem uchwaliła środki 
na powołanie rezerwistów z 10 lat popiso­
wych z kraju Amurskiego i pobrzeża na ćwi­
czenia, na nowe sformowanie komend arty- 
leryi i t. d. Przedłożenie w sprawie budowy 
dróg strategicznych w zachodniej części pań­
stwa Duma odrzuciła, bo ministerstwo woj­
ny niedostatecznie je umotywowało.

— Prezydent Fallićres pfzyjął wczoraj 
na audyoncyi r o i s y ę  t u r e c k ą ,  która mu 
notyfikowała wstąpienie na tron sułtana,

=  O s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y  i do­
noszą:

Pertraktacje w straw ie zawarcia ukła­
du między Portą a kolejami oryentalneroi do­
szły ju t tak daleko, że ułożony tekst umo­
wy miano wczoraj ująó w paragrafy, a dziś 
prawdopodobnie nastąpi podpisanie umowy.

Eskadra turecka skoncentrowana jest 
kolo wysp Książęcych. Na razie zamierza 
przed przepłynięciem do Dardanelów wyko­
nać ćwiczenia na morzu Marmara.

Jak słychać, między wielkim wezyrem 
Hilmi baszą, a ministrem spraw zagranicz­
nych Rifaatem baszą powstał zatarg, gdyż 
ten ostatni pragnie, aby dyplomaci w spra­
wach zagranicznych porozumiewali się z nim 
a nie z ■wielkim wezyrem.

Po silnym ogniu działowym gen. Dża- 
biel rozprószył Albańezyków koło Malicy, 
poczem pomaszerował z wojskiem do Szismy.

Rozgoryczenie wśród Bułgarów z po­
wodu zamordowania engrosisty tytoniu Geor­
gia przez Greków trwa w drlszym ciągu. Do 
tego przyczynia się jeszcze fakt, że od po­
łowy maja do pierwszych dni czerwca doko­
nano 17 morderstw na Bułgarach.

Podobno odkomenderowano licznych o- 
ficerów inżynieryi w Salonikach do Epiru, 
aby przyspieszyć umocnienie ważnych punk­
tów strategicznych.

m i M I Y  GAZETY LWOWSHBJ
Wiedeń, 15 czerwca. Na początku 

dzisiejszego posiedzenia Izby posłów P r e ­
z y d e n t  oznajmił, że p. Kallina zgłosił na­
gły wniosek żądający przedłożenia projektu 
konstytueyi bośniackiej, ale zgodził się, by 
wniosek ten traktowano po ukończeniu pier­
wszego czytania przedłożenia o planie finan­
sowym.

Zabrał więc głos w dalszym ciągu roz­
prawy nad tern przedłożeniem p. C h o e  i 
krytykował przedłożenie, poczem zajmował się 
sprawą P. Ministra Żaczka i oświadczył, że 
powinien on był ustąpić, ponieważ znalazł 
się w sprzeczności ze stronnictwami cze­
skiemu

Na tern dyskusyę zamknięto. Zabrał 
głos mówca generalny pro  p. G e s s m a n n .

Wiedeń, 15 czerwca. Między odczyta­
nymi dziś w Izbie posłów wnioskami jest 
wniosek p. R e d l i c h a  o ustanowienie nad­
zwyczajnej komisyi Cesarskiej celem uczy­
nienia propozycji co do reformy całej we 
wnętrznej administracyi finansowej i kole­
jowej.

Wiedeń, 15 czerwca. W uzupełnieniu 
podanych wyników wczorajszej konferenc-yi 
Pi zewodniczących klubów donoszą o przebie­
gu tej konferencji, co następuje.

Prezydent P a t  t a i  oznajmił, że Unia 
słowiańska uchwaliła jako ultimatum  zapro­
ponować wniosek bardzo zbliżony do wnio­
sku p. Steinwendera, mianowicie, aby odbyć 
jedną tylko dyskusyę ogólną i cztery szcze­
gółowe.

Soc. d e m o k r a c i  sprzeciwili się te~ 
mu, jednak^ oświadczyli, że jeżeli konferen- 
cya przyjmie tę propozycję, to nie będą ro­
bili trudności.

P . C h i a r i  i P e r g e l t  podnieśli, że 
najprościej byłoby odbyć jedną dyskusyę szcze­
gółową.

Następnie rozpatrywano kwestyę, w ja­
ki sposób rozdzielić na poszczególne stron­
nictwa czas przeznaczony na obrady budże­
towe.

P. S t r a u c h e r  prosił, aby uwzglę­
dniono także stronnictwa nie należące d̂o 
żadnego związku.

P. S u s t e r s i c z  oświadczył się za spe- 
eyalnem uwzględnieniem mniejszych stron­
nictw przy rozdziale czasu.

Ponieważ oprócz dzisiejszego posiedze­
nia pozostaje na budżet jeszcze 9 posiedzeń, 
któ e mają trwać od 9 do 10 godzin, to na

każdego posła przypada około 9 m inut; wo­
bec togo przewodniczący przedłoży dziś spis, 
z którego wyniknie, jakie stronnictwo i o 
jakim przedmiocie pragną mówić, a wówczas 
odbędą się ponowne obrady nad rozdziałem 
czasu.

P r e z y d e n t  podał do wiadomości, że 
dziś odbędzie się naprzód rozprawa nad wnio­
skiem nagłym lewicy, następnie zakończanie 
pierwszego czytania planu finensowego, a 
potem dopiero o godz. 3 rozpocznie się o- 
gólna rozprawa budżetowa.

F rak ó w , 15 czerwca. (Tcl. p r ) .  Wo­
da na Wiśle wskutek deszczów doszła dziś 
do 1 metra 40 nad 0. W przeciągu doby 
przybyło 1 m. 60.

K raków , 15 czerwca. Dziś odbywa się 
rozprawa przeciw kilku więźniom, zasądzo­
nym za rabunek, morderstwo i kradzieże, o 
zmowę w drugi dzień świąt Wielkanocnych 
kiedyto próbowali oni udusić dozorcę, aby 
mu odebrać klucze i uciec. Zamach wówczas u- 
daremniono. Zastrzelono przytem Romana Bil­
skiego, mordercę Ferberów. Dziś zasiadło na 
ławie 5 oskarżonych, w tern Faustyn Łata, 
zasądzony na śmierć za napad rabunkowy 
na Grajowerów i zastrzelenie kupca Sehwarz- 
berga.

Prognoza ua jutro.
W iedeń, 15 czerwca. Prognoza na 16 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pochmurno, miejscami opady, mier­
ne wiatry, chłodno, zła pogoda.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Prze wa­
pnie pochmurno, mierne wiatry, chłodno, 
niejednostajnie.

Wiedeń, 15 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Piotra Aleksandra 
P a t  t a k a  z Biały do Krakowa, a zamiano­
wał sędziami powiatowymi: sędziego powia­
towego i naczelnika sądu Błażeja P a w l i k a  
w Kolbuszowej dla Biały, a sędziego Adama 
S z c z e r b ę  w Podgórzu dla Podgórza.

Woźny przy sądzie obwodowym w Wa­
dowicach, Stanisław Sa l o ,  otrzymał z oka- 
zyi przeniesienia go w stan spoczynku sre­
brny krzyż zasługi.

Profesor Akademii muzyki i sztuki, 
Euzebiusz M a n d y e z e w s k i ,  otrzymał krzyż 
orderu Franciszka Józefa z okazyi wystawie­
nia pomnika Jana Brandta w Wiedniu.

Berno morawskie, 15 czerwca Izba 
handlowa i przemysłowa, wskazując na wiel­
kie szkody, jakie wynikłyby dla przemysłu 
spirytusowego austryackiego z powodu za­
mierzonego podwyższenia podatku od spiry­
tusu, zwróciła się do Ministerstwa skarbu z 
żądaniem, aby przynajmniej złagodzono prze­
pisy szczegółowe co do gorzelń przemysło­
wych i rafineryi, w szczególności, aby pre­
mię eksportową podwyższono z 7 na 10 ha­
lerzy.

Opawa, 15 czerwca. Wczoraj po pół­
nocy wybuchł pożar w tutejszym teatrze. 
Cała straż ogniowa z Opawy i okolicy przy­
była na ratunek i ratowała sąsiednie domy 
prywatne.

Opawa, 15 czerwca. Pożar teatru trwał 
całą noc. Scena i wnętrze gmachu zupełnie 
zniszczone. Wątpliwą jest rzeczą, czy w przy­
szłym sezonie teatr będzie mógł dawać przed­
stawienia. Ogień wybuchł wskutek nieostro­
żności pewnego robotnika.

Posnań, 15 czerwca. (Tel. pry w.). Przed 
Izbą karną toczył się proces przeciw p. Bo­
bowskiemu, właścicielowi drukarni w Pozna­
niu o podburzanie do gwałtów, czego dopa­
trzono się w kilku piosenkach, umieszczo­
nych w śpiewniku polskim, wydanym nakła­
dem oskarżonego. Żasądzouo oskarżonego na 
80 marek kary i skonfiskowanie inkrym ino­
wanego śpiewnika.

Berlin, 15 czerwca. Izba sądowa zwo­
łała na 15 lipca b. r. nadzwyczajną sesyę 
sądu przysięgłych, przed którą odbędzie się 
rozprawa przeciw ks. Eulenburgowi, oskar­
żonemu o krzywoprzysięstwo i o usiłowane 
nakłanianie do krzywoprzysięstwa.

Rio de Janeiro, 15 czerwca. Prezy­
dent Brazylii, Mozeira, umarł wczoraj w 
Penna.

Zja:sd cesarza Wilhelma z carem Miko­
łajem.

Petersburg, 15 czerwca. (Pet. Ag.). 
Rossia poświęca artykuł wstępny zjazdowi 
cesarza Wilhelma z carem. Przypominając tra ­
dycyjne węzły nierozerwalne, łączące obu 
monarchów, widzi w zjeździć nową rękojmię 
wzmocnienia tych stosunków. Z okazyi zjazdu, 
zapowiedzianego już przed kilku tygodniami, 
odbywa się w sferach publicznych Rossyi i 
Niemiec i innyeh państw, jakoteż w prasie 
zagranicznej i rossyjskiej ożywiona dyskusya. 
Zjazd ten łączono z wypadkami ostatniego 
rokn i wysnuwano z tego różne wnioski co 
do jego wpływu na przyszłe stosunki mię- 
dzynarrodowe i ugrupowanie się mocarstw. 
Pismo przypomina oświadczenie Nordd. Allg. 
Ztg. z przed 2 miesięcy, w którem powie­

dziane było, że w sprawie Bośnii i Herce­
gowiny Niemcy nie wyraziły żadnej groźby 
pod adresem Rossyi i że propozycya pośre­
dnicząca Niemiec była podana w formie przy 
jaznej. Również zwraca się pismo przeciw 
twierdzeniu o intrygach polityki niemieckiej, 
zwróconych jakoby przeciw Rossyi, FraDcyi i 
Anglii, zapewnia zaś, że zjazd ten ma na celu 
tylko przyjacielską wymianę zdań i nie zmieni 
zasadniczej linii polityki europejskiej. Dzien­
nik dodaje, że Rossya zawsze wysoko ceniła 
i cenić będzie tradycyjne dobre stosunki do 
Niemiec. Dają się one zupełnie pogodzić z 
obowiązkami sojuszowymi Rossyi i nie sprze­
ciwiają się w niczem stosunkom, jakie w o- 
statnim czasie przywrócono między Rossya 
a Anglią. Dlatego też niema powodu mówić 
o nowych kombinacjach politycznych, lub o 
zmianach w ugrupowaniu mocarstw.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 15 czerwca. Izba w 

dalszym ciągu prowadziła dyskusyę nad 
projektem w sprawie zmiany konstytueyi.

Rozprawa nad sprawą utworzenia po­
sad podsekretarzy stanu była bardzo burzli­
wa. Kilku deputowanych oświadczyło się za 
tern, kilku przeciw. Inni znowu byli zdania, 
że pi dsekretarzom stanu nie powinno być 
dozwolone brać udziału w Radach ministe- 
ryainych. Wśród wielkiej wrzawy przystą­
piono do głosowania. Dwa głosowania za za­
sadą możności łączenia w jednych ręku sta­
nowiska sekretarza stanu ze stanowiskiem 
posła nie dały pozytywnego rezultatu z po­
wodu braku kompletu.

Położenie w Królestw* e Polakiem 
1 w Rossyi.

Żytomierz, 15 czerwca, ( le i .  p ry  w ). 
W niedzielę odbyła się w teatrze miejskim
uroczystość na cześć Słowackiego. Teatr był 
przepełniony.

Żytomierz, 15 czerwca. (Tel. pryw .). 
W piątek odbył się tu pogrzeb ś. p. arcy­
biskupa Wnukowskiego. Kondukt żałobny pro­
wadzili biskupi: ks. Niedziałkowski, ks. No­
wowiejski i ks. Karaś. Za trumną postępo­
wali gubernator, wicegubernator i marszałek 
szlachty.

Petersburg, 15 czerwca. (Tel. p ryw ). 
Czasowym administratorem arehidyeeezyi mo- 
hylewskiej w miejsce zm rłego metropolity 
ks. Wnukowskiego wybrano ks. Denisewicza.

Petersburg, 15 czerwca. Służba ko­
lei miejskiej zastrejkowała. Domaga się krót­
szego czasu pracy i polepszenia płac.

Petersburg, 15 czerwca. (Tel. p ryw ). 
Gazeta Wieczer przestaje wychodzić z po­
wodu braku środków pieniężnych na wyda­
wnictwo.

Petersburg, 15 czerwca. (P . Ag.) Du­
ma przyjęła w 2 i 3 czytaniu ustawę o wol­
ności sumienia z poprawką październikowców, 
dozwalającą przejście z religii chrzeciańskiej 
na nieehrześeiańską lub ogłoszenia się bez­
wyznaniowym. Prawica, umiarkowana pra­
wica i nacyonaliści wstrzymali się od gło­
sowania.

Następnie przyjęto ustawę o regula- 
cyi Wisły nad granicą pruską i austryacką.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Scklusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 637-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 751- —, Akcye Anglobanku 
299 —, Akcye Unionbanku 548'25, Akcye 
Landerbanku 452*50, Akcye Bankvereinu 
527*50, Akcye Bodencredit 1092*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego | —*—, 
Akcye kolei państwowych 723-50, Akcye 
kolei Południowej 110 50, Akcye kolei Elbe- 
thal 463- — , Akcye kolei Północnej 5480*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — *—, Akcye 
Alpiny 642-75, Akcye Rima Muranyi 573*25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2547*—. 
Akcye Fabryki broni 642*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 372' — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 635*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — *—, 
Renta majowa 96*25, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-25, Węgierska Renta koronowa 
93 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95*10, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94*25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100*25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95*50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*70, Losy ture­
ckie 184*50, Marki 117*51, Rubel 254' — ,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99"40.

Usposobienie: przy trwałej ciszy osła­
bione z powodu realizacyi.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m M r e c k « w i e * k i.
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C U K I E R H I A
p o d

„Wosaem D rzym ały"
otwarta od 7-mej rano do 13-tej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A L I C M
Lwów, ni. Akademicka 1. 5.

W ą s a c h  S e h a y e r ó i ^ J

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE..

Lecznica zębów oraz laboratoryum techniczne 
Dr. K. Lewandowskiego, Lwów, pl. Halicki 7, nad ka­
wiarnią Centralną. Operaeye bez bolu. Szczęki pre- 
eezyjne". Mostki masywne złote. Korony.

T T b o g i  u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o. łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod  „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów .

DOM BANKOWY

S o k a l  i  Ł i i i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
d o  L O K A L U

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p ra sy  u Ł  K i l?

u ą j w r j n m  ras ig E E p j t u ii- M B M iia i B M i B m a M a  n u c Ł Ł O ł j J B W Ł a w  wiT«mwtaCTT ik w

Bracia Tercyarze ś i .  BraiciszKa
Przytulisko ubogich

L w ó w ,  u l .  S . l c p a r o w B ' i a  15 .
W yplatanie, politurow anio i naprawa  
m ebli giętych. — Słom ianki. — Nor- 

w egskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

KARLSBAD
MfiMlmstrassc

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem 1 ogrodem, z calem

nrządzeniem (także na zimę)

d o  s p r e e d s m l a *

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwów skleja, (od godz. 1’2—2).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 15 czerwca 1909.

Hotel George’a.
PP. Eks. Z. Baksak z Wiednia, St. Ur- 

szyn Truszyński z Żółkwi, ,T. Pietraszkiewicz 
z Nowego Targu, hr. I. Ozosnowski z Po­
dola, E. Rylski z Uhrynowa, E. Lityński z 
Litwinowa, H. Czajkowski z Bobrki K. An- 
gerraann z Boguchwały.

H otel Stadtm ullera.
PP. K. Rościszewski z Zawadki, E. Ko­

towski z Łączek, M. Borkowski z Kamionki 
strumiłowej.

H otel Imperial.
PP. hr. J. Męcióski z Partynia, J. Bran, 

dys z Wielkich dróg, dr. F. Witkosz z 
Krakowa.

H otel Francuski.
P. M. Karatnicki z Brzeżan.

E otel Victoria.
PP. ks. M. Boberski z Mikołajowa, ks. 

J. Szydłowski z Podwołoczysk.

CENNI  
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 16 azerwea 

I . Akeye »  situkę.
Banku hip. gal. po 800 zł.(400 kor.) 
Ba ku gal. dla handiu i przsm.

po zł. 800 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czarn.-JaBay po 800 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)

M

prz3mysłowgja

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

KI. Liaty aaitawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  n „ A1/, pr. „ los w 50 1.
: »6? i-?o2k01° v

kra 4‘/i pr- „ los *  51 *•
,  4 p r . „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Iow  kred. galie. ziemsk. 4 pr. 
los w 41*/* lat . . . . .  . 
4 pr. los w 56 la t . . . . .

ITT. Obliigl za 100 kor.

Sal. funduszu propin. 4 pi. w. a. 
Buków, funduszu propin. o pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (8 em.)

» * 4‘/»pr.(3«n.)
,  n * Pr- D «m )

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor.

a roku 1893 ................................
Pożyczka m . Lwowa 4 p r .. . .

„ „  » * k!>*iw»5.. .
szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ...........................

IV . Loey.
II. Krakowa po s ł. 80 (4© kor.)

V . Monoty.
Dukat cesarski . . . . .
80 frankA w ka................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

.  „ n papierowych
100 narek niemieckich . . . .

płaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

501 - 609 —

330 - 400 -

564 - 572 -

410 ~ -------

109 50 110 20
9 99 10 89 80
to 94 - 94 70
V 100 - 100 70
« 94 80 95 50
*

hu 96 fcO -------
e

96 - — —
94 80 85 60

N
O
O 97 80 98 50
a, 101 - 101 70
a

M 99 90 100 60
94 30 95 -

m 94 30 95 -e
95 50 86 2o
91 50 98 20
93 30 8* -

94 50 95 87

106 - 112 -

U  30 11 38
18 04 19 80

252 50 254 -
253 - 255 -
117 20 117 60

K « i  . g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
Dnia J 8 czerwca 1909

płaaą żądają
Iług 
pad

A . Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................  96-40 96 60
styessń -lip iee ........................................... 98-85 96 48

Jsdnolity dług państwa w srebrze
9935 9975
99 60 99 80

...........................
ednolity dług państwa w sn
lu ty -sisrp icn ...........................
kwisoisń-Daździemik . . .

Koronowa walu;?.. płaoą żądają
Losy z roku 1854 po 850 zł. mk. 3 8 pr. — —"— 

„ „ 1860 po 500 zł .  w. a. 4 pr. 161-85 165-85
,  ,  * 1860 po 100 zł. 4 pr. 880 -  886*—

„ „ 1864 po 100 zł. . . 89ir— 299—
„ „ 1864 po 50 zł. . . S 9 i - -  8 9 8 --

L isty zast.dom enpańst.polSO zł.Spr. 868-50 890 60

B , D łu g  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku % pr. . . . . .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5s/« pr. (osteinp. akcye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« p r..........................  . .
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostomp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr. . . . .

Kol. Aro, Albrechta za 300 zł. o pr, 
w złocie za 300 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 800, 1000 i.
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1335 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. półnoonej ces. Ferdynanda sm.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar . ) . . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda om.
z r. 1887, 4 prc.  .....................

Kol. północnej e&s. Ferdynanda em. 
a  i .  188S, 4 prc, . . . . . .

Kol. póisceasj ces. Ferdynand* *.«.
s  r. 1891, 4 prc............................ .....

Kol, północnej ces. Ferdynanda urn .
s r. 1898, 4 pre...........................   .

Kol. półaooMoj ess. Fsrdynand.fi em.
s t .  1.904, 4 pro.  .....................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. salic, Karola Ludwika 4 pr. . 
KoL łwowsko-OEdnL-jMskijj s rek*

189* & w .................... ....
Miel. Asayfo. Budolfs (8ałskM «a«r- 

g a t )  aa *#$ searak 4 pr. . . .

U7-45 117-65

96-85 96 43

96-10 97-10

1 1 6 -- 1 1 7 --

4 5 7 -- 430-—

118-15 11915

9605 97-05

96-10 ™  05

oiojorra).
104-80 105-80

9675 97-76

96-30 87-30

97 35 88-36

97-20 88-SO

97-aO 98-30

97 20 98 20

97-20 88-20

9 7 -- 98-~

97-10 98-10

95-— 9 6 - -
95 90 96-SO

95-75 86 75

1.16 20 117 3 0

korony wigierskiej).
100 45 100-65

B. JBSsg gpsfrsra (krajóts
Wgg. złota rs s ta  sa 100 sł. 4 nr. .

” „ w wal. kor. 4 pr. —- - —•—
» o b i p r .  reguł, Cisy 4 prc, . . 144-75 148 75
„ poi. prom. za 100 sł. (SCO kor.) 802 35 306 35
„ ,  . 67 A. (100 k-.,:-.) 803 25 306 35

Koronowa waluts-.

Kroacyi

piacą
E. Oóligacyc iŁdemaisacyjnę,
S ł a w o n i i .....................  34-35

. . , 93 80W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . .
F . la n e  publiczne pożyesfel,

101

95-35 
94 80

w .
los

los

•30 —

94'dS 95"b6

100-60 
94-35 
97 60

91-75 98-75

94 50 
18.130

listy dłużne

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 

za 300 kor, 4 pr. . .
Bukowińskie obi. propin&eyjue

sa 100 zł. 5 p r...................................
da l, poż, kr. z roku 1893 4 pr. . .
Dal. obi, prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Bsnta wioska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r . ..........................................
Poź. ssrb. prem. za 100 frank. 3 pr.
Tsraokie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Ł ts ty  sastsw iie . Obłig. hipot.
( : ta  100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n * * 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. zlsm. Joa 5 pr.
» „ „ » 1 ?r.

Bal. ake. b. hip. 10 pr. prom., loa 5 y r .

n ,  .  /  los 60 1. 41/, pr. .
* n it n n 80 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. loa. 41 lat

» n » „ 4 pr. s t a r a . .
Banku kraj. dla Galicy! Lodonwy!

4J/j pr. 51!/ł lat zwroins . , .
Banku krajowego o5lig. komun. % 

emisya 42 lat 4!/s pr. . . . .
Bank® kr. losy 575/» L *» "00 k .  4 pr. 
Aastro-weg. baskn 60 htt 4 pr. . ,

,  „ » E# Uf w. k. 4 pr.
I .  Obiiga-riys s prawma plerwejartetw*

J.iję a"

10160
95-25
98-6-)

100-50
164 30

100 60tjrT. jfł 10150
&•) ay

876 —
00
—

263-50 2 74-511
101-25 102-25

94-50 95-50
H M 110-25

99-25 99-75
94 35 95 25
84 60 9j> 60

05-10 k -5 0

100-— 100 60

100-— 100 60
9420 95 20
98-40 99 40
98-50 99-50

ił. soat.
Tow. źegl. par. po Bas?,ja za 400 i

10.000 m. 4 p r .........................
Tow. leg i. par. po Duzi. Em, r. 1886 pr,
Kol«j Lwów-Czern.-J assy s r. Ifi-M 

58 300 sł. . . . . . . . .  .
Kolej Lwów-Ozera. z r. 1384 es ;SiC

sł. 4 pr.  .....................
Gsl, ksl. lok. wach)*. s.s 100 sł, 4 pr.
W jg **1. kol. ssa. 18-70 «* m  S .  5 pr.

■7 .   ̂ » i f i  » 4'pr.
3 .  I m j  (sa  sstnk}).

Sudapesstsńzkie (Basiiloa) 5  y j .  , .
Zakład kred. d is handl. i. pm m .K O  sł.
Cl ary 40 zł. m . k ........................................ ....... 1 6 5 --
Pożyczka miasta Insbruku SsO sł.
Losy miasta Krakowa 80 sł. . 
i 1"; siiarta Labiaay 30

1 1 3 - 114 —
;.13- - 114-—

89 40 90-40

94-80 95-80

1 0 1 -- 102 —
W i - r s — —

2110 83 10
50160 511-60
165' — 1 7 5 --
il-j-— — •—
1 0 8 - — •—
73 - 73-.-

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ............................ 310 — 330 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 sł. . . 51 75 5 t 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 40 34 40
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. . 67 50 73 50
Salina 40 zł. m. k......................... 254 e0 264 60
Pożyczka miasta Salzburga 80 zł. . 105-— — •—

SL AJkeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 60 300 60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3489 — 3440—
Jóakł. kred. dla handlu i przem. . . 638-— 639 — 
Węg. Banku kredyt. 800 zł. . . . 761 — 758-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 603 — 605 —
Galio, banku hip. 800 zł............... 603-— 604 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 398 - 402 —
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 452 60 453 60 

„ Austro-węg^ 1400 kor. . . . 1780 — 1790 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 547-50 548 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 844-50 345 60 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . .  844-25 S4476

L . AJkeye Przedsiębiorstw transportowych,

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
B n „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420 — 

Kolei półn. ces. Fsrd. 1000 zł. mk. 5470-— 1610 -- 
Kol. L i ó w-B łzee (akc. pierw.) 200 zł. 4 UCr— 404 - -  

„ Lwiw-OzeriL-Jassy 300 zł. . . 568 — 571-80 
,  Lwów - Kifparów - Jaworów lok.
400 k o r .. . ' ................................. ...  346-— 355 —

Austr. Tow. żegl. aa  Dunaj a 500 sł. mk. 920-— 926 —

M. Akeye Przedsiębiorstw prraasL-rsłflwyoh.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 718 50 720-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 626-— 837 — 
Austr. tow. górnicze A lpins 100 zł. 643-75 643-75 
Prag. tow. żelaza, przem. 300 z i  . 2556 — 853S-— 
Schodnicy £00 kor. 480 — 490 90
Tarsck. zars. tytoniu,?. 500.franków 375-— 376-75 
ł r i M l  tws. kop. węgla 79 ał. , , Sńd óO *W —

SŃ W j t s I  if,
Bsrliis sa 160 marsk 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. sst. 4 pr. . 840 J.7!/s 340 421/. 
Paryż za 100 franków . . . .  95-80 95 4 5
Petersburg za 190 rubli fi1/, pr. 25375 254 —
Niemiecki* b a a k l ..........................117'45 117 65
Włoskie banki. . . . . . .  9 5 - -  95 20
F rasassk ie  b a n l i  . . . . .  —
8sw*j?w»fei« k iś ©  . . . . . .  95-271/* 95-421/,

0= S  s i * t  7<
Dukat cesarski . . . . . .  11-34 11-38
Austr.-węg. 8 gu ii. słot* moaeta —
30-frankówks . . . . . . .  1905 19-07
30 a w rk ó w k a ................................ 23-48 83-52
Bossyiski półi-aperyał . . . .  —-— —•—
Ntosa. banknoty za 100 marek . 117-40 117 60
Włoskie banknot? za 100 lir. . 94 99 75-10
BubT* ' . . .  3-SH‘h 2-54'/,

W® E  I .  1 3  M  W  S  1ML. w  . a ®  mjd »  © w t .

Licytacye.
L. IX./b—107/14 (5909 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na drogi strategiczne w sa­
nockim okręgu budowniczym w r. 1910, 1911 
i 1912 odbędzie się 28 czerwca 1909 w c. k. 
Starostwie w Sanoku licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 32.493 kor. 
20 bal. za 5055 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1909.

L. cz. E. 78/8 (52) (5633 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Emila Karola 2-im. 
Roińskiogo, adw. we Lwowie ul. Teatralna 
1. 1, odbędzie się dnia 22 czerwca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re­
alności lwh. 169 ks.g r. gm. Teleśnica sama, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 119.026 kor. 82 hal., przy- 
należytości zaś na 3238 kor.

Najniższa cena wynosi 81.510 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 maja 1909.

L. cz. E. 196/9 (6) (5971)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Rotha, kupca w 
Mostach wielkich, odbędzie się dnia 15 li- 
pca 1909 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności objętej lwh. 3212 ks. gr. 
dla gminy Mosty wielkie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 147 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 8 czerwca 1909,

ii
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L. 17.567/09 (5790 8 —3)

Ogłoszenie iicytacyi.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­

nego i owocowego w niżej poszczególnionym okręgu poborowym na przeciąg czasu od 
dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć się niedającego do końca grudnia 1909 
bezwarunkowo, lub na przeciąg czasu od dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć 
się niedającego do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub warunkowo t. j. z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpisuje się niniej- 
szem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem obwieszczeniu 
publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 21 czerwca 1909, a w szczególności zapo- 
moeą ustnych nadaży począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe, poczem nastąpi 
otwarcie pisemnych ofert, które przed rozpoczęciem ustnej Iicytacyi wniesione zostały.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomocą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10% ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum, 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor., a nadto na kopercie dokładnie oznaczone, ja ­
kiego przedmiotu dzierżawnego dotyczą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny przed po­
łudniem w dniu Iicytacyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej Iicytacyi do rąk c. k. Dyre­
ktora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 30% państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana tego dodatku 
ma taki sam skutek, jak zmiana taryfy podatku.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w kaneelaryi c. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Bndzanowie, 
Grzymałowie,, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowemsiole, Podwołoezyskach, Toustem, Trembowli 
i Zbarażu.

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w tut. sądzie w godzinach urzędowych 
biuro Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 29 kwietnia 1909.
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21 czerwca 1909 w 
budynkn c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w 
Tarnopolu, a to ustna 
licytacya od godziny 
9 rano do 12 w połu­
dnie, poczem nastąpi 
otwarcie wniesionych 

ofert pisemnych

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1909.

L. cz. E. 1426/8 (7) (5908 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Poppera, odbędzie 
się dnia 29 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja realności lwh. 8792 
ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2740 kor.

Najniższa cena wynosi 1826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w tut. sądzie biuro 
Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. E. 231/9 (9) (5869 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Azriela Beitla, kupca w 
Skałacie, odbędzie się dnia 14 lipca 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya: a) 
1/4 części z 1/3 części realności obj. lwh. 
428 gminy Toki, która zawiera 1 parcelę 
łąki i 1 parcelę ornej roli i b) 1/4 część 
realności obj. lwh. 441 gm. Toki składają­
cej się z parceli budowlanej z domem m ie­
szkalnym i 2 budynkami gospodarczemi z 1 
parceli roli ogród i z 6 parcel ornej roli a 
na których niema przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) 95 kor. 84 hal., 
ad b) 1310 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 63 kor. 
89 hal., ad b) 878 kor. 83 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza przyznając za nie wierzycielowi koszta 
9 kor. 47 hal. i odnoszące się do tych 
nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 4 czerwca 1909

L. IX. b. 649/26 (5908 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w tarnopolskim okręgu budowniczym 
w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie się dnia 
5 lipca 1909 w c. k. Starostwie w Tarnopo­
lu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 10.208 kor. 
13 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
jowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będa oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 czerwca 1909.

L. cz. E. 1425/8 (6) (5902 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankla Poppera, kupca w 
Żabiu, odbędzie się dnia 29 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności lwh. 1815 ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5615 kor.

Najniższa cena wynosi 3743 kor. 3 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

z dnia 16 czerwca 1909.

L. 12.769/09 (5883 3 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu prowi­
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa­
nych zwrotów zysku, względnie podwyższenia 
żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Główna składownia tytoniu w Oberty- 

nie, będzie obsadzona w drodze publicznej 
konkurencji.

Składownia ta umieszczona być może 
w domach pod Ik. 995, 165 i 208 lub w in­
nych w śródmieściu pofożonych odpowie­
dnich domach.

Składownia ta przydzielona jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. Ma­
gazynu sprzedaży tytoniu w Kołomyi i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 44 trafikantów tytoniowych.

Składownia połączona jest z trafiką 
składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych. Nadto jest 
uprawniony do sprzedaży znaczków poczto­
wych.

W ciągu roku od 1 kwietnia 1908 do 
81 marca 1909 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 77.659 kor. 
92 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w trafice składowej wynosił w tym 
czasie 1476 kor. 50 hal., zaś od sprzedaży 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych 296 kor. 71 hal., 
od sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizja 
w wysokości 3 procent względnie 2 procent 
od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Obertynie.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia o kreowaniu i obsadzaniu 
składowni i trafik tytoniowych i na podsta- 
wie*przepisu dla skladowników tytoniu, wzglę­
dnie co do trafiki składowej w myśl przepisu 
dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej, a u tych pierwszych na­
byte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancji w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi składowej, 
należy wyrazić to przez podanie cyfrowo i 
słowami stopy procentowej od wartości sprze­
danego materyału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku, ostemplowana na 1 kor. i wnie­
siona opięczętowana z wyraźnym napisem na 
kopercie najdalej do dnia 5 lipca 1909 do 
godziny 12 w południe u Naczelnika c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Kołomyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 3 czerwca 1909.

L. ez. E. XX. 1898/8 (89) (5917 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya realności Ik. 726% 
lwh. 640/III. ks. gr. gm. kat. miasta Lwowa 
objętej z przynależytościami składającemi się 
z okien, drzwi i t. p

Dom z przynależytościami oceniono na 
78.095 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 39.047 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. XX.

Takie, prawa,’ wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w tokn postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

L. 188 YHI/b (31) (5910 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów do budowli na rzece Rabie pod Sta- 
nisławicami w km. od 29.200 do 28.800 ze- 
zwolonych przez komisyę regulaeyi rzek w 
Galicyi 18 grndnia 1908 na YI. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909 i 1910 
odbędzie się dnia 1 lipca 1909 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy regula­
eyi Raby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

2.000 m 3 faszyn wiklowyeh,
6.000 m 3 faszyn lasowyeh,':
96.000 m 3 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 18.500 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulaeyi Raby w Bochni i może być w 
razie zwiększenia lub zmiejszenia zapotrzebo­
wania o 20 prc. zwiększenia lub zmiejsze­
nia, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu państwa w razie zmiejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwicie 500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 
i 1910 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulaeyi Raby w Bo­
chni oznaczonych, kamienia łamanego do bu­
dowli regulacyjnych na Rabie pod Stanisła- 
wieami w kim. od 29.200 do 28.800 w ilości 
i pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za o p u s te m ................................................ (cyfra­
mi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W  . . .  . dnia . . . .  1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 188VIII/b (31) (5910 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych do budowli na rzece Ra­
bie pod Kłajem w km. 31.980 do 32.320 ze- 
zwolonych przez komisyę regulaeyi rzek w 
Galicyi 13 grudnia 1908 na YI. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909 i 1910
odbędzie się dnia 1 lipca 1909 o godzinie
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Raby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

1.900 m3 faszyn wiklowyeh,
5.800 m 3 faszyn lasowych,
93.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana powyżej ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 18.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Raby w Bochni i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być
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wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 500 koron w gotówce, lub w papie­
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie­
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

Stempel
1

Korona
(Wzór oferty) 

Oferta
mocą k tórej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulaeyi Raby w Bochni 
oznaczonych, materyały faszynowe do budo­
wli regulacyjnych na Rabie pod Kłajem w 
km. od 81.980 do 82.320 w ilości i pod wa­
runkami podanemi w obwieszczeniu za opu­
stem ............................................... (cyframi i sło­
wami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam ( y ) .......................

W ..........................dnia . . . .  1909.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. VIII/b. 889 (84) (5977 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Popradzie 
pod Muszyną w kim. od 53.916 do 51.907 
zezwolonych przez komisyę regulaeyi rzek w 
Galicyi 13 grudnia 1908 r. na jej VI. posie­
dzeniu wykonać się mających w latach 1908 
do 1911, odbędzie się dnia 28 czerwca 1909
0 godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re­
gulaeyi Dunajca v/ Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

7.900 m 3 kamienia łamanego.
Powyżej podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 35.500 kor. ma być do­
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulaeyi Dunajca w Nowym Sączu
1 może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lnb zmniejszona, przedsiębimca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żadać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
skowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 10 czerwca 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
> rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1908 
do 1911 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulaeyi Dunajca w 
Nowym Sączu oznaczonych kamienia łama­
nego do budowli regulacyjnych na rzece Po­
pradzie pod Muszyną w kim. od 53.916 do 
51.907 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem (cyframi i sło­
wami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W  . . .  . d n i a ...................... 19
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 3681/8 (14) (5942)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 118 gminy Nadworna 
składająca się z parc. bud. 509/2 położonej 
przy ulicy Pniowskiej. Na tej parceli znaj 
duje się dom mieszkalny z drzewa z weran­
dą i szopą.

Wartość 'szacunkowa tej realności wy­
nosi 3460 kor.

Najniższa oferta 2307 kor., niżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. E. 1869/8 (14) (5603)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y Nowy lwowski młyn 
parowy D. Aselrad i Syn we Lwowie, zastą­
pionej przez ad w. dr. Morgenrotha we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 26 sierpnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności lwh. 590 ks. gr. gm. Żółkiew I. cz 
objętej wraz z domem, parkanem i szafką 
wmurowaną.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 6614 kor., przynale­
żności zaś na 49 kor. czyli razem na 6663 
koron.

Najniższa cena wynosi 3331 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Ńr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 25 maja 1909.

L. cz. E. 335/9 (5) (5890)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Juzwy, gospodarza 
w Demni, odbędzie się dnia 25 czerwca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w 
Brzeżanach, licytacya całej realności objętej 
lwh, 50 ks. gr. Podwysokie składającej się 
z gruntów ornych i domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2101 kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub \ 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ' 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 17 maja 1909.

L. cz. E. 578/9 (6) (5934)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya całych
1. lwh. 64, 2. 147, 3. 307, 4. 308, 5. poło­
wy lwh. 362 gm. Waręż miasto parcela bu­
dowlana, ogród, łąka, rola 157 s .2, 257 s.2, 
1 m. 159 s 2, 459 s .a i 1007 s.2 wraz z 
przynależnościami, lwh. 147 składająeemi się 
z domu, stodoły, drzewek owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na: ad 1. 80 kor., 2. 387 
kor., 3. 770 kor., 4. 200 kor., 5. 250 kor., 
przynależności zaś pod 2. 13 '0  kor.

Najniższa cena w ynosi: pod 1. 53 kor. 
34 hal., pod 2. 1164 kor. 67 hal., pod 3. 
513 kor. 34 hal , pod 4. 133 kor. 34 hal., 
pod 5. 166 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconyia 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 21 maja 1909.

1, cz. E. 2330/8 (11) (5935)
Na żądanie Breiny Mantel w Bóbrce, 

odbędzie się duia 30 czerwca 1909 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacya połowy realności lwh. 245 
gm. Bobrka objętej, składającej się z domu 
mieszkalnego częścią z cegły murowanego, 
częścią gliną lepionego dachówką krytego, 1 
ar. 55 metr. kwadr, ogrodu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oeenione na 2737 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1825 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 30 kwietnia 1909.

L. cz. E. VIII. 882/9 (7) (5927)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 1/14 
części realności lwh. 399 ks. gr. gm. Prze­
myśl.

Nieruchomość powyższa 1/14 część wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 324 
kor. 05 hal.

Najuiższa cena wynosi 216 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14.

T akie p raw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacy a  by łab y  niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(I. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26 maja 1909.

L. 72.506/XI. (5980 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy na sezon 
zimowy 1909/1910 potrzebnej ilości t. j. oko­
ło 1600 cetn. metr. węgla kamiennego dla 
opału kaloryferów ginach u pocztowego we 
Lwowie przy ul. Słowackiego, oraz koksu 
orzechowego l-ma w ilości około 1700 cent. 
rnetr. dla hali maszyn na czas od 1 paździer­
nika 1909 po koniec września 1910, wreszcie 
koksu zwykłego do opalania pieców w sezo­
nie zimowym 1909/1910 w ilości około 150 
cent. metr., rozpisuje się niniejszem przetarg 
w drodze pisemnych ofert.

Należycie ostemplowane oferty odrębne 
co do węgla i co do koksów obu rodzajów 
należy wnosić w zamkniętej kopercie z na­
pisem „Oferta na dostawę węgla kamienne­
go" względnie „na dostawę koksu" do De­
partamentu XI. c. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie najdalej do godziny 12 
w południe dnia 30 czerwca 1909.

W ofercie na węgiel należy kopalnię 
względnie szyb kopalni, z której węgiel ma 
być dostarczony, cenę za jeden cent. metr. 
wraz z dostawą i złożeniem w dotyczącej pi­
wnicy rzeczonego gmachu.

Dostawa węgla i koksu na opał ma być 
uskuteczniona w partyach wedle zamówień 
pisemnych Naczelnictwa urzędów pomocni­
czych w czasie od 15 września 1909 do 30 
kwietnia 1910, każdym razem najpóźniej do 
dni 8 po otrzymaniu zamówienia, a na liście 
przewozowym winna być umieszczona stam- 
pilia dotyczącej kopalni i szybu, zaś dostawa 
koksu ma być uskuteczniona również w par­
tyach wedle zamówień pisemnych Oddziału 
technicznego e. k. Dyrekeyi poczt i telegra­
fów w czasie od 1 października 1909 do 
końca września 1910.

Dostawa węgla ma się odbywać z 2°/0 
nadwagą.

Jeżeli ilość kamienia i miału przenosi­
łaby 2%  ogólnej dostawy węgla, będzie o- 
bowiązany dostawca dostarczyć w zamian od­
powiednią ilość węgla względnie zostanie mu 
odpowiednia kwota przy ostatniej wypłacie 
potrącona.

Odbiór i odważanie węgla i koksu na 
opał będzie odbywać przed złożeniem do pi­
wnicy w obecności funkeyoneryusza, którego 
każdym razem wskaże Naczelnictwo urzędów 
pomocniczych, zaś odbiór i odważanie koksu 
dla gazometrów w obecności funkeyonaryu- 
sza, którego każdym razem wskaże c, k. Se- 
keya przewodów telegraficznych i telefoni­
cznych we Lwowie.

Oferent, który otrzyma dostawę węgla, 
będzie obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 
500 kor. w gotówce lub w książeczce galic. 
Kasy oszczędności a ten, który otrzyma do­
stawę koksu dla hali maszyn osobno kaucyę 
w wysokości 100 kor.

Wypłata należytości za każdą dostar­
czoną ilość węgla nastąpi na podstawie prze­
dłożonego rachunku przez dostawcę do ra ­
chunku należy dołączyć powyż wspomniane 
pisemne zamówienie i list przewozowy za 
pośrednictwem Naczelnictwa urzędów pomo­
cniczych i za potwierdzeniem przez to Na­
czelnictwo, że dostawę należycie wykonano 
a za każdą dostarczoną dla hali maszyn 
ilość koksu na podstawie przedłożonego obra­
chunku potwierdzonego przez c. k. Sekcyę 
telegrafów i telefonów co do należytości do­
stawy, w obu razach po buchalterycznem 
sprawdzeniu rachunku przy tutejszej c. k. 
Dyrekeyi poczt.

W ofercie na węgiel należy podać war­
tość kaloryczną oferowanego węgla, a o ile- 
by oferowany węgiel pochodził z inniej zna­
nej kopalni dołączyć również analiżę ofero­
wanego węgla z l&boratoryum chemicznego 
jednej z wyższych szkół krajowych (Polite­
chniki, Uniwersytetu).

Lwów, dnia 2 czerwca 1909.
Seferowicz, m. p.

L. cz. E. 887/9 (9) (5952)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lipca 1909 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya re­
alności obj. lwh. 79 gm. Oleszków, składa­
jącej się z chaty, stajni i 61 ar. 19 m2 po la 
ornego.



Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1840 kor.

Najniższa cena wynosi 1226 kor. 67 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarnę; nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 588/9 (5968)
Na żądanie Benjamina Kassa, odbędzie 

się dnia 18 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności obj. lwh. 
355 Moskalówka obj. 1/4 morga ogrodu z 
domem mieszkalnym, wraz z przynależno- 
śoiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1420 kor.

Najniższa cena wynosi 947 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 kwietnia 1909.

L. cz. E. 626/9 (5969)
Na żądanie Mordka Jagermana, kupca 

w Kosowie, odbędzie się dnia 9 lipca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 29, licyta­
cya realności obj. Iw. 850 Szeszory, składa­
jącej się z chaty, roli i łąki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ca 2160 kor.

Najniższa cena wynosi 1440 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
f kutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E. 2388/8 (31) (5951)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya real­
ności obj. lwh. 815 gm. Demycze, składają­
cej się z 4 ha. 6 ar. 25 m 2 pola ornego.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2444 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1222 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 czerwca 1909.

ar. 11 m 2, 287 w obszarze 2 ha. 31 ar. 26 
m 2, 238 w obszarze 59 ar, 18 m 2, 289/1 w 
obsz. 59 ar. 16 ha. i 248 w obsz. 2 ha. 87 
ar. 02 m 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione: ad a) na 11.768 kor 
ad b) na 15816 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 7845 kor. 
38 hal., ad b) 10210 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne poprzednio przed­
łożone przez wierzyciela zatwierdza się wobec 
niezmienionej wartości realności sprzedać się 
mającej i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli liie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 26 maja 1909.

dnia 1913 rozpisuje M agistrat publiczną li­
cytacyę ofertową, która odbędzie się w po­
niedziałek 28 czerwca 1909 o godzinie 11 
przed potudniem w biurze III. Departamen­
tu Magistratu (ratusz 3 piętro).

M agistrat z urzędami miejskimi z wy­
jątkiem Administracyi dochodów niestałych 
potrzebuje w jednym roku papieru za kwotę 
z przecięcia z trzech ostatnich lat 10.358 
(dziesięć tysięcy trzysta pięćdziesiąt ośm) ko­
ron 83 hal.

Mający zamiar ubiegać się o tę dosta­
wę mają wnieść w terminie licytacyjnym o- 
pieczętowane i ostemplowane oferty, w któ­
rych podać należy słowem i cyfrą ceny żą­
dane za każdy gatunek papieru od pół me­
trycznej ryzy czyli 500 (pięćset) arkuszy 
tudzież rozmiar i wagę papieru, oraz _ załą­
czyć próbki tych gatunków.

Do oferty dołączyć należy kwit ostem­
plowany kasy miejskiej na złożone wadyum 
w kwocie 400 (czterysta) koron.

Przeciętny wykaz rocznej ilości dostar­
czyć się mającego papieru z podaniem wy­
miaru i jakości, tudzież bliższe warunki do­
stawy można przejrzeć w III. Departamen­
cie Magistratu w godzinach urzędowania.

M agistrat król. stoł. m. Lwowa.
Lwów, 28 maja 1909.

L. cz. E. 3697/8 (12) (5936)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Gelerntera w Ko­
łomyi, odbędzie się dnia 29 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya:

a) realności lwh. 137 gm. kat. Anto­
nów, składającej się z pbud. 87/2 w obsza­
rze 27 ar. 80 m s, z pbud 113/2 w obsz. 55 
ar. 42 m s, z pgr. 115 i 158 w obszarze 5 
ha. 64 ar. 53 m s,

b) realności lwh. 144 tej samej gminy, 
składającej się z pgr. 205 w obsz. 5 ha. 65 i

L. 11.449/09 (5646j
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Sanoku, odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1909 między 10 a 12 godziną przed połu­
dniem rozprawa w celu zabezpieczenia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
okręgu poborowym Krosno z miejscowościa­
mi Bajdy, Białobrzegi, Bobrka, Borek, Brat- 
kówka, Chlebna, Ozarnorzeki, Dobieszyn, 
Długie, Głonienka, Jaszezew, Jedlicze, Kor 
ezyna, Krosno z Guzikówką, Krościenko 
wyżnę, Krościenko nitne, Krasna, Łężany, 
Machniówka, Moderówka, Białkówka, Bu 
dzisz, Męcinka, Niżna Łąka, Odrzykoń, Pio- 
trówka z Grabiem, Polanka, Potok, Rzepnik, 
Suchodół, Swierzowa polska, Szezepańeowa, 
Toreszówka, Targowiska z Widaezem, Ustro- 
bna, Węglówka, Wojkówka, Wroeanka, Żar­
nowiec, Żeglce i Zręcin należącemi do III. 
kl. taryfy, stanowiącej integralną część usta­
wy o opodatkowaniu mięsa z 16 czerwca 
1887 Nr. 60 Dz. u. p. w drodze solidarnej 
ugody bezwarunkowo na przeciąg jednego 
roku 1910 lub warunkowo na lata 1910, 
1911 i 1912 z zastrzeżeniem ugody na lata 
1911 i 1912.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo­
dowego wyznacza się w kwocie 15.845 
(piętnastu tysięcy ośmiuset czterdziestu pię 
eiu) koron wobec zbadanej wartości tego 
przedmiotu dzierżawnego i ustanawia się ce­
lem zabezpieczenia warunków ugodowych 
kaucyę w wysokości 1/4 części ugodowego 
ryczałtu przyczem zaznacza się. że w razie 
złożenia kaucyi w papierach wartościowych 
należy dołączyć 3 spisy walorów na przepi­
sanym druku Do rozprawy ugodowej musi 
przystąpić większość przedsiębiorców' co do 
ilości głów i rozmiarów przedsiębiorstwo 
podlegających opłacie podatku konsumeyjne- 
go od mięsa w obrębie okręgu poborowego 
Krosno a przedsiębiorcy chcący wziąć udział 
w rozprawie, mają się jawić do rozprawy 
bądź osobiście bądź też przez pełnomocni­
ków wykazanych legalizowanemi pełnomo­
cnictwami. Osoby chcące poza spółką ugo­
dową przedmiot powyższy wydzierżawić mo­
gą wnieść na ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Sanoku najpóźniej do 
dnia 20 lipca 1909 pisemne w przepisanej 
formie ostemplowane oferty w wadyum 10 
prc. zaofiarowanego przez się czynszu ro­
cznego, przyczem się nadmienia, że oferty 
takie tylko wówczas mogłyby być wzięte 
pod rozwagę, jeżeli zaofiarowany czynsz ro­
czny wyższym będzie co najmniej o 10 prc. 
od podanego powyżej ryczałtu ugodowego i 
jeżeli oferent zobowiąże się w swej ofercie 
i do tego, że nadażą swą ręczy także na wy­
padek rozpisania licytacyi, która w tym ra­
zie rozpisaną zostanie, gdyby spółka ugodo­
wa podanej w ofercie kwoty zaofiarować nie 
chciała.

Bliższe warunki ugodowe względnie 
dzierżawne mogą być przejrzane w tutejszej 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 2 czerwca 1909.

L cz. E. 4/9 (5) (5975)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Seidmanna, odbę­
dzie się dnia 6 lipca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności iwh. 
1497 ks. gr. gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 8500 kor.

Najniższa cena wynosi 4250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w tut. sądzie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 25 maja 1909.

(6000 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty »o południu o j  

3 do 8. ‘ M
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 21 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem : towary że­
lazne, ubrania męskie i obuwie.

Wtorek 22 czerwca 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem.: meble, obrazy, 
dywany, fortepian i maszyna do pisania. 

Środa 23 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, fortepian i 
kasa.

Czwartek 24 czerwca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
cały skład parasolów.

Piątek 25 czerwca 1909 od 10.do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 
sukna.

Sobota 26 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzin ach urzędowych.

Lwów, dnia 14 czerwca 1909.

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 8 inaja 1909.

L. cz. E. 3928 8 (9) (5947)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1909 o godzinie 9 30 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya 1/3 z 1/3 części realności lwh. 2145, 
1 3 z i/8 lwh. 2149, 1/3 lwh. 2308, 1/9 lwh. 
2809 i 1/3 z 1/3 lwh. 2148 gm. Perehińsko 
objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyó 
są ocenione na 2360 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1573 kor. 
98 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 20 maja 1909.

L. cz. E. 210/9 (4) (5953)
Edykt licytacyjny.

Ną żądanie Rozalii Apfelschnitt kupco­
wej w Żółkwi, odbędzie się dnia 14 lipea 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta­
cya połowy realności lwh. 335, 296 i 2319 
ks. gr. Kunin wraz z budynkami gospodar- 
czemi.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to a) połowa realności
lwh. 335 na 1162 kor., b) połowa realności
lwh. 296 na 222 kor. i połowa realności
lwh. 2319 na 365 kor.

Każda z tych nieruchomości zostanie 
osobno sprzedana

Najniższa cena wynosi ad a) 774 kor. 
66 hal., ad b) 148 kor., ad c) 243 kor. 32 
hal., ponirażej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w' są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

[ nie mogłyby być już ze płatkiem  podno- 
” szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 14 maja 1909.

L. M. 49140/909 III. (5978)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy papieru 
dla Magistratu i Urzędów miejskich na o- 
kres trzyletni od 1 stycznia 1910 do 31 gru­

L. es. E. 401/9 (4) (5809)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Fournier & Comp. 
w Marsylii, zastąpionej przez adw. dr. Lan- 
desa w Tarnopolu, odbędzie się dnia 1.9 li­
pca 1909 o godzinie 10 rano w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Budza- 
nowie licytacya 1/4 części realności objętej 
lwh. 141 ks. gr. gm. Budzanów składającej 
się z placu i domu paieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ’

L. cz. E. 153/9 (4) (5989]
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Freibergera w 
Blaszkowej, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya realności lwh. 206 gm. Dembowa 
sianowiącej gospodarstwo rolne z bydynkami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1668 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 1059 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
  -. ~ « i . : ■----1 „i   l , 3 /
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będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 14 maja 1909.
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L. cz. E. 11//9 (7) (5974)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Jankła Poppera, odbędzie 
się dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 1899 
i 2799 gm. Żabie objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a mianowicie: real­
ność lwh. 1899 gm. Żabie na 44B9 kor. 53 
hal., zaś realność lwh. 2799 na 456 kor. 12 
hal. a mianowicie po potrąceniu kwoty 100 
koron jako skapitalizowanej wartości ciążą­
cego na tej rei-lności prawa dożywotnego 
użytkowania.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1899 — 2959 kor. 69 hal., zaś co do 
realności lwh. 2799 — 304 kor. 08 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w tut. sądzie, w godzinach urzędo­
wych w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 26 maja 1909.

L. cz. E. 1410/9 (12) (5988)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 14 lip­
ca 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytacya a) realności obj. lwh. 
279 ks. gr. gm. kat. Tarnopol obejmującej 
p. bud. lk. 76 z domem piątrowym pod lsp. 
97 b, b) realności obj. lwh. 280 ks. gr. gm. 
kat. Tarnopol obejmującej p. bud. 1. k. 77/1 
z domem piątrowym.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na kwotę 17020 
kor., ad b) na kwotę 20.375 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
8.510 kor., ad b) kwotę 10.187 kor. 50 hl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byliby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąrM' najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 27 maja 1909.

1T. en. E. 729/9 (3) (5930)
OronomeHe nepeiopry.

f i z n  6 jm n H n  1909 n e p e #  n o^ y ^ n eM  
o 10 ro,a;HH'i b HH3ine 03H auem M  ay&i, 
KOMHaia u. 36 Bpąfiy^e e n  n e p e io p r :  a) 
peambHOCTH bhk. r in .  u 60, 6) peajBHOCTH 
bhk. r in .  u. 61, b) peantHOCTH bhk. r in .  n. 
62 kh. rp . rpoMa^H Cokojub (JIumb).

IIpoflaiH ca Marona HeflBHKCHHicTB e 
on iH eH oro : a )  Ha 1050 K op., 6) Ha 900 K op., 
b ) Ha 1890 Kop.

H aiiH H 3ina no/i;ana bh h o c h t b  : ad a) 
700 Kop., ad 6) 600 K op., ad b ) 1260 K op., 
noH H 3m e toI k b o t h  He B i^ ó y ^ e  c a  np oflaac.

y c n O B ia  n e p e io p r y  i  rpaMoTH, BiflHo- 
eaui ca ą o  HeflBHacHMocTeH (BHTar rino- 
TaHHHH, BH Tar KaTaCTpa.IBHHH, npOTOKOHH 
oifiHeHH i  t .  ą .) MoryTB Ti, m o  MaroTB o x o -  
T y K ynoBaTH , n e p e r a a H y T H  b HH3m e 03Ha- 
neHiM cy,a;i KOMHaTa n. 16 nifluac t o ^ h h  y -  
pa/I,OBHX.

IIp a B a , KOTpi 6 h  n p o ^ a a c  pofiiM H  He- 
flonycTHM oro, H&aescHTB H aH ni3H iH m e Ha ą h h  
cy^oBiM , BH3HaneHiM ,a;o n e p e io p r y ,  nepe/i, 

•nep eT op ro ir  sro a o cH T n  b  cy ^ I, 6 o  HHaKme 
nąo /i;o HeflBHHCHMuCTH caMOi B ® e  6ia& m e He 
MoryTB 6yTH n i^ H o m em .

O  Ąaffi>fflHx BH naflK ax n o c T y n o B a n a  
n ep eT o p ro B o ro  yB i^oM aaT H  c a  6 y ^ e  o c o 6 h ,  
g a a  icoTpHx n ifl t o h  n a c  m;o #0  H eflBH sra- 
MocTeir, a n ic B  n p aB a  a ó o  T a r a p i cyTB y cT a-  
HOBaeni, a 6 o  b TOKy n o c T y n o B a n a  nepeTO p- 
ro B o ro  ycT an O B aem  óy /iyT B , b rriM BHHaflKy 
tm b k o  npnÓHTeM b c y f li ,  aK  6 h  o h h  ani He 
MeiHKaąn b  oóaacTH H H3m e 03H aneH oro c y -  
A y, aH i He BCK asaan noiMeHHO HOBHOB.iacT- 
n;a ^ jlh  ^opyneH B  M eniKaronoro b M icgeBo- 
c t h  c y ^ y .

I I .  k . O yffl HOBiTOBHH, I Y .
C T p n ń , ,zi;h h  1 7  M aa 1 9 0 9 .

Upadłości.
L. cz. S. 7/9 (1) (5904 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku firmy zarejestrowanej 
Wiedeński magazyn towarów komisowych 
Dorotheum au Louvre O. M. Bernfeld jako- 
też do prywatnego majątku jej właścicielki 
Czarny Małki Bernfeld we Lwowie zamie­
szkałej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adw. dr. Maksa Schrenzla 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28 czerwca 1909, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 31 sierpnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
7 września? 1909, godz. 9 przed poudniem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkur; ,?ego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. S. 1 8 (44) (5982)
W konkursie Berła Finka celem likwi- 

dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 20 
czerwca 1909, wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 czerwca 1909 o godz. 8 przed po­
łudniem w tym sądzie obwodowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. S. 1,6 (5985)
W konkursie Towarzystwa handlowego 

w Sanoku celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 20 czerwca 1909, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 24 czerwca 1909 
o godz. 12 przed południem w tym c. k. 
sądzie obwodowym.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. S. 3/8 (5984)
W konkursie Salamona Ryba celem li­

kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20 czerwca 1909, wyznacza się audyencyę 
na dzień 24 czerwca 1909 o godz. 11 przed 
południem w tym sądzie obwodowym.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. S. 2/8 (5983)
W konkurąie Goldy Pink celem likwi­

dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 20 
czerwca 1909, wyznacza się audyencyę na

dzień 24 czerwca 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem w tym c. k. sądzie obwodowym.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 8 czerwca 1909.

Konkursa.
L. 11267 ex 1909 (5878 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 1 września b. r. rozpocznie 

się kurs nauki w c. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie, trwający do końca lipca r. 
1910.

W roku szkolnym 1909/10 znajdzie 
umieszczenie w zakładzie 12 wychowanków, 
z których ośmiu może otrzymać stypendyum 
z funduszów państwowych w wysokości 220 
do 550 kor.

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o udzie­
lenie stypendyum wnosić należy do c. k. 
gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie najpóźniej do 20 czerwca b. r. i do­
łączyć :

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 roku 
życia,

2. świadectwo c. k. lekarza powiatowe­
go, stwierdzające zupełną fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach i że 
posiada normalny wzrok i słuch. Świadectwo 
lekarskie nie może pochodzić z czasu przed 
15 maja b. r.,

3. świadectwo z dobrym postępem 
ukończonej 3-klasowej szkoły wydziałowej, 
albo 3-eiej gimnazyalnej, lub realnej,

4. świadectwo odbytej przynajmniej 
dwurocznej nieprzerwanej praktyki w gospo­
darstwie lasowem i dziennik czynności przez 
kandydata podczas praktyki gospodarczej pro­
wadzony i przez urzędnika prowadzącego go­
spodarstwo miesięcznie stwierdzony,

5. świadectwo przynależności do jednej 
z gmin w Galicyi, lub Bukowinie,

6. świadectwo moralności,
7. świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez władzę polityczną, jeżeli kandydat sta­
ra się o nadanie stypendyum,

8. prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie­
kunów kandydata, że na żądanie c. k. Za­
rządu szkoły uiszczać będą w terminach i 
kwotach im podanych wszelkie środki, po­
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w cią­
gu 11-miesięcznego kursu lub tej części ko­
sztów, która pop.ad kwotę ewentualnie uzy­
skanego stypendyum okaże się potrzebną 
(formularz rewersu 0. i D).

Podpis na rzeezonem poświadczeniu 
musi być sądownie, lub notaryalnie legali­
zowany i potwierdzeniem zwierzchuości gmi­
ny co do miejsca zamieszkania zaopatrzony.

Synowie urzędników i sług państwo­
wych administracyi lasowej mają pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami tak co do 
przyjęcia, jak i co do przyznania stypen­
dyum.

Podania nie odpowiadające w którym- 
kolwiekbądź względzie wyżej przytoczonym 
warunkom będą bezwzględnie odrzucone.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela 
c. k. gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie w godzinach urzędowych 
od 8 do 2, lub c. k. Zarząd lasów i dóbr 
państwowych w Bolechowie.

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jest do nabycia w Ekonomacie po- 
mienionej c. k. Dyrekcyi za uiszczeniem na- 
leżytości 50 halerzy.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

0. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
W zastępstwie: Flechner.

Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

L. Prez. 105 4,9 (5706 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Białej 
jest do obsadzenia posada funkeyonaryusza 
c. k. Prokuratoryi Państwa z roczną remu- 
neracyą w kwocie 480 kor.

Podania należycie udokumentowane o 
nadanie tej posady należy wnosić do dnia 
10 lipca 1909 do c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa w Wadowicach.

W podaniach winni kompetenci oznaj­
mić, czy nie byliby skłonni za niższą remu- 
neracyą aniżeli 480 kor., a w takim razie 
w jakiej wysokości powyższe funkeye speł­
niać.

0. k. Prokurator Państwa.
Wadowice, dnia 5 czerwca 1909.

L. Prez. 9832/pr. (5789 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady inspe­
ktora weterynaryjnego przy galicyjskiem Na­
miestnictwie w VIII. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15 lipca 1909.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, opatrzone w przepisane dowody w 
powyższym terminie konkursowym i w zwy­
kłej drodze służbowej do Prezydyum Namie­
stnictwa we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwrów, dnia 7 czerwca 1909.

LW. 12.320/09 (5905 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum w 
kwocie 1.300 kor. rocznie z fundacyi ś. p. 
dr. Piotra Krausneckera ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie dla uczniów Wydziału lekar­
skiego w Uniwersytecie lwowskim, w szcze­
gólności zaś dla wnuków ś. p. fundatora i 
ich potomków, a jeżeliby tych nie było, dla 
synów obywateli miasta Lwowa wyznania 
chrześciańskiego, trudniących się handlem, 
lub przemysłem.

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy­
stać nie mogą.

Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie lwowskim nadaje stypen­
dya powyższe Senat akademicki tegoż Uni­
wersytetu, zatwierdzenie zaś wyboru należy 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dziekana Wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu lwowskiego najdalej do 30 czer­
wca b. r. załączając: metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa i moralności, świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół­
roczy szkolnych, nakoniec dowody, że po­
chodzą z rodziny ś. p. fundatora, lub też 
z mieszczan lwowskich, mających prawo oby­
watelstwa we Lwowie i trudniących się han­
dlem, lub przemysłem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 2 czerwca 1909.

Piotrowski.

L. 1315 (5915 1 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl reskryptu Wydziału krajowe­
go z dnia 8 maja b. r. 1. 49193 myślenicki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Sułkowicach 
z płacą roczną 1 200 kor. i ryczałtem na 
objazdy 700 kur

Do okręgu w Sułkowicach należą na­
stępujące gminy i obszary dworskie: Sułko­
wice, Bęczarka, Biertowice, Bysina, Bieńkó- 
wka, Budzów, Głogoczów, Jasienica, Jaw or­
nik, Krzyszkowice, Krzywaczka, Rudnik i 
Wola radziszowska z ludnością 18.000 dusz.

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej w My­
ślenicach w terminie do sześciu tygodni od 
dnia niniejszego ogłoszenia i udowodnić:

świadectwem c. k. lekarza powiatowe­
go dostateczną fizyczną zdatność starającego 
się o posadę, nieprzekroczone 40 lat życia, 
prawo obywatelstwa austryackiego, nieskazi­
telny charakter, znajomość języków krajo­
wych, praktykę najmniej dwuletnią w zawo­
dzie lekarskim i dołączyć dyplom doktora 
medycyny, uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzamin fizykacki.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Myślenice, dnia 4 czerwca 1909.

L. Prez. 321 6/9j (5940)
K o n k u r s.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
w Kozowie przyjmie zaraz stałego pomocni­
ka kancelaryjnego obznajomionego z czynno­
ściami hipotecznemi za dziennem wynagro­
dzeniem 2 kor. 50 hal.

Egzaminowani mają pierwszeństwo.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.

Kozowa, dnia 10 czerwca 1909.

L. 1754 (5906 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Gładyszowie lub Uściu ruskim (powiat gor­
licki) z płacą roczną 1400 kor. i dodatkiem 
na objazdy 800 kor.

Do okręgu tego przydzielone są gm iny : 
Banica, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Blechnarka, Bodaki, Gładyszów, Hanczowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, 
Pętna, Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Re- 
getów wyżny, Regetów niżny, Ropa, Ropki, 
Skwirtne, Smerekowiec, Uście ruskie, Wir- 
chne, Wysowa i Zdynia.

Od kandydatów na powyższą posadę 
wymaga s ię :

1. Prawa obywatelstwa austryackiego.



l i
2. Dyplomu doktora medycyny, upra­

wniającego do wykonywania praktyki lekar­
skiej.

3. Nieskazitelnego charakteru.
4. Znajomość obydwóch języków krajo­

wych.
5. Najmniej dwuletniej praktyki w za­

wodzie lekarskim.
6. Dostatecznej zdolności fizycznej.
Z pośród kandydatów pierwszeństwo 

mieć będą ci, którzy w7ykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym, odbytą po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego lub egza­
minem fizyksckim.

Lekarz okręgowy w Gładyszowie lub w 
Uściu ruskim obowiązany będzie utrzymywać 
aptekę domową.

Zaznacza się, że ludność gmin do okrę­
gu należących jest prawie wyłącznie ruską.

Ubiegający się o powyższą posadę 
wnieść mogą udokumentowane podania na 
ręce Wydziału powiatowego w Gorlicach 
najpóźniej do dnia 15 lipca 1909 włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
Gorlice, 11 czerwca 1909.

Wyroki prasowe.
Q l  120 (5331)

Sm fftamen ©etitcr SJEajeftfti be! $aifer! 1 
© a! f. f. Sanbeggeridjt 5Biett 

geridjt pat mit bem (Srfeitntniffe bom 24 SDrat 
1909, «pr. XXXV. 132 9/2, auf Slntrag ber f. f. 
©taatgantoalifdjaft erfattnt, bafj ber ^npalt 
ber glugfcprift beginnenb mit ben SBorten „V|sro= 
tetarier! SBicber napt: bte $eit peratt unb 
fdatie^enb mit ben SBorteu „unb feiner ©tupe 
bem 3Jiilitari§muS!" in feiner (Sange ba! Ker* 
brcdjen nagel>crtd) § 58 c unb 65 b fet. @. 
begruubc unb e! tuirb itacp § 493 o t. ,jj. O. 
bag SBerbot ber SBciterberbreitnng biefer ©rud* 
fdjrift auggcfprocpen.

SBten, am 24 3Jłai 1909.

© a! f. f. Sanbe!* al! iprefjgeridjt tn 
©rieft pat mit ber (Srfenntniffe bom 22 fKai 
1909, lir . IX. 79/9, bte 2Beiterberbrcitung ber 
DEumnter 20 ber ^eitfdjrift: „La Tribuna illu- 
stra ta“ ddo. jRom, 16 3Jłai 1909 nad) § 65 a 
@t. berboten.

© a! !. f. Sanbc!* al? fprefjgeridjt tn 
SJJrag pat. mit bem (SrEenntniffe bom 24 Dłat 
1909, j|3r. I. 408/9, bie SBeiterberbreituug Der 
Iłummer 21 ber Settfcprift; „Smichoyske Li­
sty" nom 22 Sftat 1909 toegen be! Slrtifel!: 
„Setkani cisare rakouskeho s nemeekym" 
Naćp § 65 & ©t. ©. berboten.

© a! f- £• Sanbe!* al! ipreftgeridit in 
$rag f)at mit bem (SrEcmttntffe bont 24 OJEat 
1909, spr. I. 407/9, bte SBeiteroerbreitung ber 
^ummer 21 Der śeitfdjrift: „Najemnik" bom 
22 SDiai 1909 toegen be! Slrtifel!; „Nasledu- 
jeme kolinaky" nad) § 802 ©t. berboten

© a! f f. $reig* alg iprefsgeridjt in 
®prubim pat mit bem (SrEenntniffe bom 24 
® a i 1909, ipr. 23/9, bie SBeiterberbreitung ber 
^umtner 20 ber geitfdjrift: „Yyehodocesky 
Obzor" bom 20 Dtai 1909 toegen ber ©telle 
bon „Doyozuje" bi! „a farizejstyi" be! Slrti* 
W g: „Machar o antiee, krestanstvi a pome- 
ru ceskeho naroda k Rimu" nad) § 122 b 
©t. ©, oerboten.

SI. 121 (5362)
© a! !. f. Srcig* alg fprefjgericpt tn 

fRobereto pat mit bem (SrEenntniffe bom 24 
SDiai 1909, f|3r. 10,9, bie SBeiterberbreitung ber 
SKumuter 114 ber Seitfdjrift: „Messaggero" 
IV. Saprgang, bom 21 STłcti 1909 toegen bel 
Slrtifel!; „Flamma alitur“ in ber ©telle bon 
„canta tutto" big „yerro a pigliare“ nad) § 
65 a ©t. <$. berboten.

© a! f. f. Sreig* alg fprefjgeridjt in 
SSubtueig pat mit bem (Srfeitntniffe bom 25 
SGiai 1909, ijk. 33 9, bie SBeiterberbreitung 
ber Sftummer 8 ber gcttfdjrift: „Obrana Mla^ 
deze“ bom 22 SUlat 1909 toegen ber ©trUen 
bon „Vyb»jeneho“ bi! „nezil" unb bon „Proto 
musilo" bil „Podvod zjisten" beg Slrtifel! : 
„K lenkalism "; ber Slrtifel: „Vrhali se na nas 

jakó supi..,“ unb „Nova reforma organisa- 
cni" nad) § 300, 303 unb 305 ©t. ®. ber* 
boten.

©ag f. f. Sanbel alg fBrcfjgeridjt in łBritnn 
Ijat mit bem (SrEenntniffe nom 25 Hftai 1909, 
fpr. I. 36 9, bte SBeiterberbreitung ber DEummer 
21 ber .gettfdjrift: „Moraysky L id“ bont 21 
SUłai 1909 toegen ber ©telle bon „Klerikalism 
rimsky" big „orientalske ukrutnosti" beg Sir* 
titelg; „Kultura" nad) § 803 ©t. <$. berboten.

„Gazeta Lwowska* Nr. 134

31. 122 (5414)
Sm Dłanten ©ettter 9Jiajeftćit beg ^aifer?!

®ag f. !. Sanbeggeridjt SBien alg jBrcfj* 
geridjt bat mit bem (Srteuntniffe bom 26 SJfat 
1909, spt. XXXV. 126 9 2, auf Slntrag ber f. f. 
©taatgattmaltjcbaft erfattnt, ba^ ber Snt)ntt be? 
SJrudtoerfcg: „Les Souverains en Pamoufics" 
bon §enri SRicolIc, erfdjiencn int SBerlog Li- 
brairie des Ann&les Poiitiąues et Ldlerai- 
res, Psris, 1. burĄ ba? 2/ttelbilb; 2 burd) 
bie. ©teEc auf ©eite 134 bon „Quant a Fran- 
eois Joseph" big „du B urg-T heater"; 3. bitid) 
bte ©tetten auf ©eite 136 unb 187 bon „Eile 
avait en“ big „dans son o rgueil"; 4. burd) 
bie ©telle auf ©eite i 88  bon „D’un tem pera­
ment" big „de cinąuieme classe"; burd) bie 
©telle auf 139 bon „la Dianę" bi? „elle psr 
un rival“, unb jtoar ad 1 — 4 ba? S8crbred)ctt 
nad) § 63 @t. ab 2. nttb 4. tok ad 5. 
bag SerbreĄeti nad) § 94 ©t. @. begritube, 
uitb eg tuirb nad) § 493 @t. ijS. Ó. ba? 
SSerbot ber Sffieiterberbreitung biefer ®nic!fd)rift 
auggejprod)en, bte oott ber f. t. ©  aatgan* 
toaltfcl)aft berfiigte 9Jefd)lagnat)me nad) § 489 
©t. ip. O. bcftdtigt unb nad) § 37 iJ5r. 
auf bte ifiernidjtung ber faifierten Sjemplare er* 
lanut.

aBien. ant 26 2Jtai 1909.

Sm ilłameu ©eitter jJJtajeftat be? ^aifcró! 
®ag t. E. £anbeggerid)t SBien alg tprefj* 

geridjt bat init bem 'Srfenntutffe bont 26 931 a i 
1909, spr. XXXV. 134/9 8, auf Slntrag ber 
E. E. ©taalgantbaltfd)aft ccEannt, bafe ber Suljalt 
ber Słłitmmer 116 ber periobifdjen SrncEjdjrift: 
„Deinicke Listy" bom 24 93lat 1909 burd) 
bie in bem Slrtifel; „Konecue propusteni za- 
L. zniku z Bosny" cntbaltene ©telle bon „Nuda 
se rici" big „pouhou zbytecnosti" i ©eite 5, 
©palte 3) bag Sćrbredjen nad) § 65 a ©t.

begrunbe, unb eg tuirb nad) § 493 ©t 
ip. D. bag SŚerbot ber SBeiterberbreitnng biefer 
®ru<f)d)rift auggcfprod)ctt, bie oott ber f . E. ©tnatg* 
aitmaltfdjaft berfiigte S3efd)tagual)ine nad) § 4c9 
©t. tp. 6 .  bcftdtigt nnb nad) .§ 87 jpr. auf 
bte tBernidjiung ber faifierten (Sjcmplare er* 
Eannt.

iElien, am 26 fDiat 1909.

®ag E. E. ®rctg* alg jpre^geric^t in 3/rieiit 
l)at mit bem Srfenutniffe oont 21 2)1 at 1900, 
sPr. 35/9, bie SBeitcrberbreitung ber 2iummcr 
112 ber geitfdjrift: „L’Alto Adige" ddo,
1 8 —19 SJlai 1909 toegen beg Slrtifel?: „Ii 
processo contro Luigi Amorth" inbett ©tcllen 
bon „come p. e.“ big „Amorth: io non ri- 
cordo", bott „si espresso in" big „U giornc 
dopo", bon „Sembra a lei" bt? „o all’ Impe­
rator", bon „!.e parole" big „Si, a delto cosi" 
unb bon „che te tegni" bi? „Aliors gli ho 
fatto" bad) § 63 ©t. ®. berboten.

®ag E. E. ^rei.g* alg 5Pre6griĄt in 
3/ricnt bat mit (Srlenntuiffe bont 21 OJcat 1909, 
Pr. 36,9, bie SBeiterberbreitung ber SZ.ummer 
2707 ber 3 eitfd)rift; „UPopolo" bom 19 9Jtai 
1909 toegen beg Slrtifel?: „Tribnnale. Un pro­
cesso per lesa Maesta" itt ber ©telle bon 
„Ma non disse Lei la patola ,e’. Aecusat-o: 
Non ricordo" big nd’aver inteso la parola: 
Al giorno seguente" unb „adopero 1’ espres- 
sione" nad) § 63 ©t. &. berboten.

S/ag E. E. ^reig* alg ipreBgertd)t tn 
S/rieut l)at mit bem ©rfenntniffe. bom 21 3)1 ai 
1909, P r. 37/9, bie SSJeiterbcrbreitnng ber 31unt* 
mer 113 ber 3eitfd)rift; „L’Alto Adige" ddo,
1 9 -  20 SPai 1909 toegen ber Slrtifel; „Segue 
ancora" tn ber ©ftlle bon „prendendo que- 
sto" bi? „de A u stria" ; „Natura ed. arte“ bon 
„II numero" big „di Garibaldi" nad) § 300 
nnb 305 @. ©t. berboten.

©a? E. E. ^reig* alg jPrefjgeridft itt 
©ebenico tjat mit ben; SrEettntniffe bom 24 93lai 
1909, ^pr. 2/9, bie aPeiterberbreitung ber 91um* 
mer 56 ber ,3ritfcb)rift: „Prava Pucka Slobo- 
da“ oom 20 SJlai 1903 toegett beg Slrtifel?; 
„Pala s!ava sudca demokrata" tn ber ©telle 
Oon „Sifiijesjsije" big „zasłuzena odlikovanja“ 
uacĘ) § 300 ©t. ®. berboten.

31. 123 (5437)
©a? f. f. SanbeS alg ?gref5geńdf)i in 

/prag l)ftt ntit bem ©rftnntniffc bom 26 331 ai 
1909, ^ r-. I 410 9. bte SBeUeroerbreitiuig ber 
SPuminer 8 ber 3 eiifcfj1:tf t: „Moderni Zcna" 
bont 25 Silni 1809 toegen ber ©telle oon „Pres 
zivy temperament svuj“ big „zviti-zi starsi 
diuna" beg Slrttfdg; „Klara T seh u d ^p a : 
Z pameti nestastne cisarovny“ unb bott 
„Svaty Otce" big „poludanim ?“ bc» Slrtifel?: 
„Interiaw s Jeho Svatosti Piem X, o zen- 
skem hnuti" nad) § 64 unb 308 ©t. @. ber* 
boten.

©ag E. E. Sattbeg* alg iJSrefjgeridft in 
f}3rag l)at ntit bem (SrEenntniffe bom 26 3)1 a i 
1909, ijŚr. I. 412/9, bie SBciterberbreitung ber 
nic^tperiobifdjen ©rudfd)rift; „Sto Milionu no- 
yych dani roene ma byt uyaleno na rakou-

; dnia 16 czerwca 1909.

, s k e  n a r o d y !  T i s k e m  D e i n i c k e  k n i k t i s k a r n y  

| y  P r a z e .  N a k ł a d e m  y l a s t n i m "  t o e g e n  b e r  

j  © i f d e n  b o n  „ V e d i e  , s a n a c e ’  z e m s k y c h  f i n a n -  
| c i “  b i g  „ n e s l y c h a n a  n i c e m n o s t " ,  bott „A n e  

j j e n o m  z e  b o h a t e "  b i g  „ p o d  d c e s n i  m ; r u “ ,

' b o n  „ O h c a n e ,  D e d n i c i ! "  b t g  „ s t a r  z a k o s e m  ? “  
u n b  b o n  „ P r y c  s  p c t i a c o y a t e ł i "  b i g  „ a  B i -  

l i n s k e h o "  n a d )  § 65 a  © t .  ® .  b e r b o t e n .

©ag 1.1 Sonbeg* alg ipret.get:id)t in Stśrag 
bai mit bem ISrfcuntiuffe bont 25 3Jlai 1909, 
ijjr. I. 418/9, bie SBeiterberbseitnug berdlummer
7 ber jReitfdjrift: „Nuve Horicke Noyirty" 
bont 21 331ai 1909 toegen bel Slrtifel?; „Jak 
yypada cesky cloyok" nad) § 3 0, 49 ;, unb 
493 ©t. ©. fotoie geutaff Slrtifel V. be? @e* 
fejjcg bom .17 ©ejentber 186.2 Jl. SSf. Słr.
8 ex 18 .8, berboten.

©a? f. E. iianbeg* al? tprefjgerid)t itt 
tprag [jat mit bem ©rfenutniffe bom 26 3)lai 
1909 »Br. I. 41 bie Akiterberbreitung ber 
Sittutmer 142 ber ^Gfdjrtft; „Yecerni List 
Hlasu Naroda" bom 24 SJlai 1919 toegen ber 
©telle oon „Nejlepsi prilezitost k odvete“ 
big „nanejsirsi duyeru" beg Slrtifel?; „Stvani 
lazenskeho obecenstya proti ceskemu podni- 
ku“ nad) § 303 ©t. ®. oerboten.

©a? !. i. Sanbegd/al? $ref3geri.i;t tn jprag 
bat ntit bem ©rfenntmffe bom 26 2)lat 19o9, 
?Pr. I. 41.1.9, bie SBciterherbrettung ber Dlunt* 
mer 3 ber ^ettfdfrift: „Kopriyy" bont 27 SJlai 
1909 toegett ber @ebid)te: „P. T. Mały. Hrad- 
canum" ttnb „Fararska historio" nad) § 65 a 
itstb 31.2 ©t, ®. berboten.

©a? E. f. Sattbfg* alg iprcfjgeridjt in 
iprag tjat mit bem ©rfcnutniffe bont 25 3)lai 
! •'0 s)5r. I. 814 9, bte SSeitcrbeHreitung ber
nicfytperiobifdjen ©ntdfdjrift: „Knihoyna Yoine 
Myslenky. Małe yydani cis, 17 Kralici a lide. 
Bajka pro dospele lidi. Praha 1909. Nakła­
dem Vo3no Myslenky, Kral. Vinohrady. Kni- 
htiskarna Dyk a Eyba. Prsha-V rsovic“ toe* 
gett be? Slrtifel!: „Kralici a lido" nad) § 
122 b unb 303 ©t. @. berboten.

©ag E. *. ®retg* alg jprehgeridjt in 
33tlfcn bat nut bettt SrEenntniffe bom 26 3)lat 
1909, $ r, 38/9, bie SBeiterberbreitung ber 31ittn* 
mer 11 ber ; „Straż Podbrdska"
bom 22 SJlai !909 toegen ber ©filie oon „Ye. 
dnech 6 —10 krotna" bi? „seboit odvody“ 
b>J Slrtifel!: „Odvody u nas" nad) § 300 
fet. (&>. unb Slrtifel IV. be! ®e)ef)eg oom 17 
©i^ember 1863, 31. 331. Ser. '8 ex 1863,
oerboten.

,6E- 12|  , (5494)
Sm SJlamen ©einer 3Jłajeftat beg Yaifer!!

©ag E. f. Sanbeggeridjt SSsicn alg i|3refj* 
geridjt bat mit bem SrEenntniffe Oom 28 SDtai 
1909, J ir .  XXXV._ 141/9/2, auf Slntrag ber 
E. E. ©taat?antoaltjcbaft erfattnt, bafj ber Sn= 
Ijalt ber SJhtntmer 11 ber periobifdjcn ©rncf* 
fdjrift; „©er greibenfer" bom 1 Suttt 1909, 
unb jtoar; 1. itt bem Slrtifel; ,,©ie 5Biffe.it* 
fdjaft unb itjre Beljre ift frei" burd) bte ©telle 
bon „Slber felbft unter" big „reaftionftr geftnn* 
ten" (©eite 81, ©patie 1); 2. itt bem Slrtifel; 
„©er ttette §etltge unb bte Śebcitgiuilteltmrnng" 
burd) bte ©telle bon „Sine foldjc tjimmlifdje" 
bis „fonnen itn§ glaubtg macbeu" (©eite 85, 
©palte 2) ad .1. bag SSerbre^en naefy § 64 
©t. ®., ad 2. ba! Słergeljen uacb § 803 ©t. 
®. begritnbe unb e! tuirb uacb § 493 ©t. -)3.
D. ba? SJrcbot ber 5Beiterbcrbreitnng biefer 
©rueEfdjrift aulgefprodjett.

5Bten, am 29 3Kat 1909.

Sm Siamot ©einer 2)lajeftat beg Haifcr!!
©ag E. E. £anbe?gerid)t 5Bten alg ^re^* 

geridjt pat mit bem ©rfenutniffe bom 29 2)tai 
1909, f^r. XXXV. .‘42 9 3, auf Slntrag ber !. f. 
fetaat!autuaUfrijcift erfautrt, baf; ber śnbstt ber- 
5łuntmer 3/ beg 2. Saljrganac? ber pcriobifdjcn 
©rucffdjrtjt; „©er Sllitj" (oljttc ©atitm) burd; 
bie in bem Slrtitel: „Unb ©djilba ftog..." ent* 
tjaltenc ©telle, begimtenb mit „5Ba! aber bie" 
bt! cinfdjltepdj „bci Ijolfcn uitb Ijbdjften ©tefien 
ift" ba! SSergeI)en nad) § 3**0 ©t. ®. begritnbe 
unb c? tuirb nad) § 49J ©t. IB. D. bas SBer* 
bot ber SSkiterberbreitung biefer ©rudfdbrift ans* 
gefprodicn, bie bon ber E, E. ©taatganmcltfdjaft 
berfiigte 5łefd)lagtial)me naclj § 489 ©t. 21. D. 
beftiiftgt unb nad) § 37 spr. ®. aitf bte SScrttt* 
cbtuug ber faifierten Sremplare erfannt.

S B i c n ,  aut 29 SOćai 1909.

Sm panien ©eitter S)lajeftat beg SM łrg! 
©a§ £; E. Sanbeggertdjt SBicn al? ipreft* 

geridjt l)ot mit bern SrEenntniffe. bom 28 3Xai 
1909, 5pv. XXXV. 140/9/8, auf Slntrag ber E. E. 
©taatgantbaltfdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt be? 
„(Sine ntoberne ©alome" betitelten SJattbeg 109" 
br! nidjtperioDtfttien, im SJerlag Sgnaj ®olb* 
blalt, 5Bien, II. §aa!gaffc 10, erfdjeinenben 
©rudtoerEeg: „3lunb unb bie 5Belt“ ; 1. burd) 
bie ©telle bon „5Benn fie attein" bi! „^unbert

fyranc!" (©eite 22, ©palte 2, uub ©eite 28, 
©.palte 1 ); 2. burd) bie ©telle bon ,,Sd) badjte, 
bnp" bi! „betn SBuufdj gełodbrr" (©eite 27, 
©palte 2 unb ©eite 28, ©palte 2 ); 3. burtĄ 
bte ©telle bon „Sljrganjer^oper" bi! „feucbtc 
fajtpcr" (©eite 29, ©palte 2 bi! ©eite 30, 
©palte 1) ba! SSergełjen ttaĄ § 516 ©t. ®.
begriinbe ttttb c! tuirb nad) § 493 ©t. SJ3. D.
ba! 23erbot ber SBeitcroerbreitung biefer ©rud* 
fcfyrtft auggefprodjett, bie. bon ber t  f. ©taatg* 
attioaltfdjafl berfiigte 58ejd)laanal)me ttaĄ § 489 
©t. D. bcftdtigt unb r.ad) § 37 f r .  ©.
auf bte 33ernid)tuttgber faifierten ©jemplare er*
Eannt.

SBiett, am 29 SDłai 1909.

© a! E. E. Saubcg* alg jprefegerii^t tn 
Jjeag l)at mit bem (SrEentttntffe bom 28 9JEat 
1909, 5pr. I. 426 9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 25 ber geitfcprtft: „Humoristicke Li­
sty" bout 28 SJiai 1909 toegen be! ©ebtdjteg; 
„Nove dane" unb ber SHufiration: „Ye Vi- 
denskem atelieru" famt ©ept ttacb § 65 a 
nnb 300 ©t. ®. fotoie gemafj Slrtifel IV. 
be! ©efejjeg bom 17 ©ejember 1862 31.
S5I. Dlr. 8 ex 1863, berboten.

©a! E. E. Sanbeg* alg iprcfjgertdjt tn
i)3rag (jat mit bem (SrEenntniffe bom 27 2Kai 
1909, $ r . I. 421.9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jeummer 19 ber ^eitjćbrift: „Oeska Skola" 
bom 26 ffitai 1909 (Soeilage gu ber DZummer 
37 ber geitfdjrift; „Oesky Ueitel" bom 26 
SJiai 1909 rnegen ber ©teden bon „Yystupte 
rozhodne" bi? „rozprostriti hrozi", bon „Oi 
jen Vy“ bi! „jako syobodni obeane yyjdete" 
unb bott „Ano jste nyni" bt? „praya eloye-
c.enstyi" be! Slrtifel!: „Jan Ronge, syobodo- 
myslny, z cirkye vyobeovany knez rim. ka- 
t.oiicky“ttad) § 302 @t. @. berboten.

©ag E. E. Sanbe!* alg, ^5re^gerid)t in ^5rag 
tjat mit bem (SrEenntniffe bom 28 2Jtai 1909, 
ipr. I. 424'S, bte SBeiteroerbreitung ber 9?ummer 
13 ber 3 e(tfc£>r(ft:: „Matice Svobody“ bom 26 
SDiai 1909 toegen ber ©telle bon „Knezstvo 
cirkye katolicke" bt! „nepritelem vedy“ be! 
Slrtifel!; „Katolicismus"; bon „Pini svs kap­
sy" bi! „ohni pekelnem" be! Slrtifel!; „Pra- 
y d a" ; bott „Pocatkem jara" bi! „jako zare- 
zana" be! Slrtifel!; „Pocatkem jara" nad) § 
122 a, b, 302 nttb 303 ©t. ®. berboten.

©a! E. !. Banbe!* -alg iprefjgertdjt itt 
sj3rag pat mit bem (SrEenntniffe bont 28 fDłai 
1909, ńir. I. 423/9, bie SBeiterberbreitung ber 
HEuutmcr 7 ber in 97cm g)orf ertepeinenben 
3eitfóprift: „Volne Listy" bom 3 Slpril 1909 
toegen ber Slrtifel: „Expropriaee a zlodejstyi" 
nnb „Emma Gołdmanoya: Moje presvedeeni“ 
in ben ©teden bott „Nabozenstvi“ bi§ „sku- 
tecna yołnych lidi" unb bon „Pro mne je 
anarchismus" bt! „zivot svuj v obet" naip § 
122 b unb 305 ©t. ®. berboten.

© a! E. f. Sanbe!* al! iprefjgertcpt in 
fPrag pat mit bem (SrEenntniffe bom 27 3Jtai 
u )09, -Br. I. 420 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Słumntcr 5 ber gńtfcprift; „Mladenec" bom 
28 SJcai 1909 toegett ber ©teÓe bott „Zadumał 
jsern se a premyslim" bi! „o jedno panen- 
stvi mene" beg Slrtifel!: „Z Olomouee" in 
ber 3Eubrt£: „Dopisy" nai^ § 516 @t. ®. ber* 
boten.

©ag E. E. Ba.tbcg* al! iprefjgeridjt in 
iprag pat mit bem (SrEenntniffe bom 27 9JEai 
1909, ipr. I. 41.9/9, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumnier 10 ber geUfdjrift: „Płameny" bom 
27 3Jlai 1909 toegen ber ©telle bon „Podi- 
vejme se" bi! „priste" be! Slrtifel!: „Sed- 
mero hlaynich hrichu" nad) § 303 © t. <$. 
berboten.

© a! E. E. £attbe§ alg ipre§geriĄt in iprag 
pat mit ̂  bem (SrEenntniffe bont 27 SJlai 1909, 
$ r. 418/9, bie SBeiteroerbrcitung ber flEummer 
10 ber D^lffpnft: „Telocyicny Ruch" bom 
30 2)?ai 1909 toegett ber ©telle bon „Byli 
zatceni n nyni" bi! „jsou trestani" be! Slr- 
tifel!; „Sebeyedomi — alkohol" nacp § 305 
©r. ®. berboten.

©a§ E. E. yJibeS* al! iprc^gtricpt in 
iprag pat mit bem (SrEenntniffe bora 28 3JEai 
1909, fjlr. I. 425/9, bte SBciteroerbreitung ber 
Jhtntuter 12 ber ^eitfcprift: „Karikatury" bom 
27 SJEai 1909 toegen ber SKnftration auf ber 
I ©eite „Zazraky"; ber ©telle bott „Ze se 
drive dało mnoho" bi! „kazdopadne zatra­
ceń" be! Slrtifel!: „Svetci a zyirata" ; bott 
„Ja taejsem jed en z tech "  bi! „jako kraaaya" 
be! Slrtifel!; „Vojenska sko la"; be! Slrtifel!; 
„ObnoYme zazraky"; bott „Kostelnik : Snadna 
pontoc" bi! „k neakemu pramenu" be! Slrti* 
le i!: „Zazraky"; ber Slrtifel: „Oeska situaee 
A. D. 1909“, „Reforma domoynieh prohłi- 
dek“, „Vyznamenani“ ; ber jtoet SHuftrationen 
famt © ejt; „Proc si ńepreji knezi zruseni 
coelibatu", be! Slrtifel!; „Yojensky zivotye-
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sely“ ttacfj § 300, 302, 303 491 itnb 493 
©t. ©. jotDie gemajj Slrtifcl IV. utib V. be8 
©efe£e8 bont 17 ©ejember 1863, 31. @. S3t. 
D2r. 8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. VI. 901 8 (27) (5418 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Władysław Koman urodzony 26 kwie­

tnia 1880 w Choczni, syn Franciszka i Jó­
zefy, katolik, gospodarz w ostatnim czasie 
w Checzni zamieszkały, zasądzony został 
wyrokiem zaocznym z 10 grudnia 1908 Vr. 
VI. 901 8 (21) na karę ciężkiego więzienia 
przez trzy miesiące za zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała popełnioną na Janie Woj- 
tali, oraz na zapłacenie mu odszkodowania.

Ponieważ Koman wydalił się do Ame­
ryki i nie wiadomo gdzie tam przebywa i 
wyrok zaoczny nie może mu być doręczony, 
przeto zawiadamia się go o tym wyroku 
przez niniejsze obwieszczenie i wzywa go, 
aby się w dniach 50 stawił w sądzie, bo­
wiem w razie przeciwnym postąpi się prze­
ciw niemu jako nieposłusznemu wedle usta­
wy i wzbroni mu wykonywania praw oby­
watelskich.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Wadowice, dnia 22 maja 1909.

LW. 64841/09 (5957 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Dotychczasowy kurator fundaeyi im. 
Stupnickich i Jankowskich ś. p. Władysław 
Madeyski, zmarł w Samborze dnia 25 maja 
1909.

Podając to do wiadomości publicznej, 
Wydział krajowy wzywa wszystkich, którzy 
sądzą, że mają prawo do objęcia urzędu ku­
ratora wspomnianej fundaeyi, iżby do dni 
30 to swoje prawo do Wydziału krajowego 
zgłosili i udowodnili.

Pierwszeństwo mają członkowie rodzi­
ny zmarłego kuratora, następnie członkowie 
rodziny ś. p. Jędrzeja Stupnickiego, ojca 
fundatora ś. p. Marcelego Stupnickiego, po 
nich członkowie rodziny ś. p. Marceli z Jan­
kowskich Stupnickiej, matki ś. p. fundatora.

Kuratorem może być tylko mężczyzna, 
w kraju stale zamieszkały, pełnoletni, nie­
poszlakowany, korzystający w pełni z praw 
obywatelskich i zasługujący na zaufanie.

W braku ukwalifikowanych kandydatów 
z wymienionych rodzin, lub gdyby żadne 
z posiadających wymaganą kwalifikacyę osób 
należących do powyższych rodzin urzędu ku­
ratora przyjąć nie chciała, lub z chęcią 
objęcia tego urzędu nie zgłosiła się, mogą 
ten urząd otrzymać i tacy, którzy do żadnej 
z powyższych rodzin nie należą.

Prawa i obowiązki kuratora określone 
są w akcie fundacyjnym.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 11 czerwca 1909.

Piotrowski.

L. cz. Cw. 2058/9 (1) (5912) j
E d y k t. j

Przeciw Leibie Hirschfeldowi przedtem 
w Leżajsku, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Bank komereyalny w Tarnowie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sum wekslowych 2700 
kor. i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Lei- 
by Hirschfelda kuratorem dr. Goldfarb adwo­
kat w Przemyślu zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 28 maja 1909.

L. cz. C. II. 159/9 (1) (5946)
E d y k t.

Naftejowi Kudera ze Skołoszowa w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Radymnie przeciw Naftejowi 
Kudera o 111 kor. 99 hal. zpn., ma być do­
ręczony pozew z dnia 24 maja 1909 liczba 
czynności C. II. 159/9 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże Na- 
ftej Kudera przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
Michała Gruszki w Radymnie.

Tenże kurator zastępować będzie Na- 
fteja Kuderę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 24 maja 1909.

(5945 1 - 8 )
1. Dr. Andronik Mogilnicki przesiedlił 

się 3 maja 1909 do Doliny.
Z Wydziału Izby adwokatów.

Sambor, dnia 3 maja 1909.

2. Dr. Włodzimierz Szaraniewicz prze­
siedlił się 22 maja 1909 z Rawy ruskiej do 
Żurawna.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 22 maja 1909.

3. Dr. Julian Siokało zgłosił 4 maja 
1909 zamiar przesiedlenia się z Drohobycza 
do Turki nad Stryjem.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 4 maja 1909.

4. Dr. Henryk Dunkelblau uchwałą z 
dnia 8 czerwca 1909 wpisany został na listę 
adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w Dro­
hobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. E. 97/9 (7) (5813)
Tekli z Tabaków Sokołowskiej przed­

tem w Łękach, w sprawie toczącej się przed
c. k. sąaem powiatowym w Frysztaku prze­
ciw niej o 250 kor., ma być doręczony 
edykt z dnia 25 maja 1909 liczba czynności
E. 97/9 (8), którym dozwolono sprzedaży 
1/10 części realności lwh. 239 gm. Łęki dłu- 
żniczki własnej i wyznaczono term in licyta­
cyjny na dzień 3 lipca 1909 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 4.

Ponieważ niewiadomo gdzie Tekla z 
Tabaków Sokołowska przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie pana Kaspra Łabę w Łękach.

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
z Tabaków Sokołowską w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 25 maja 1909.

L. 929/909 (5922)
E d y k t .

Dr. Ozyasz Molet adwokat w Limano­
wej przesiedla się 11 sierpnia 1909 do Tar­
nobrzega, a jego substytutem ustanowiono 
dr. Herscha Syropa adwokata w Nowym 
Sączu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 28 maja 1909.

L. cz. O. I. 179/9 (2) (5998)
E d y k t .

Przeciw Wawrinowi Łeńczuk z Bo­
żenki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu w Uhnowie 
przez Uschera Weidhorna pozew o grunt.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 30 czer­
wca 1909 o godzinie 9 rano.

Oeiem strzeżenia praw Wawrina Łeń- 
czuka ustanawia się pana dr. Witza adwo­
kata w Uhnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
wrina Łeńczuka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 14 maja 1909.

L. cz. O. I. 121/9 (2) (5976)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Frankowi Franków wniósł Schmerl Popo- 
wcer do tut. sądu pozew o zniesienie spół- 
własności realności lwh. 505 gm. Podkamień.

Rozprawa odbędzie się dnia 17 czer­
wca 1909, pozwanego zastąpi kurator Mar­
cin Mojseowicz, notaryusz z Załoziec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Założce, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. O. II. 214/9 (1) (5944)
E d y k t .

Przeciw Józefie z Wadasów Nowogór- 
skiej i Anieli z Wadasów Wielgusowej, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Stowarzyszenie oszczędności i 
pożyczek w Pilznie pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono^ au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Józefy z Wada­
sów Nowogórskiej i Anieli z Wadasów Wiel­
gusowej ustanawia się pana adwokata dr. 
Tomasza Krudzielskiego w Pilznie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie je w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki one w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 5 czerwca 1909.

  IŁ  o le j  m i e j s c o w a  Ł U P K Ó W  - C IS N Ą ,
L. W. 61.447 (5956)

Na podstawie uchwały X. Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia 
akeyonaryuszów kolei miejscowej Łiipków-Cisna z dnia 29 m aja 1909 
umorzy się z czystych zysków z r. 1908

111 s M  afccyi pierwszeństwa tejże kolei
wylosowanych dola 1 września 1908,

Num era tych akcyi są następujące:
25 95 148 151 177 ” 185 ” 193 253 260 267 280 282 305 335 359 393

408 444 455 467 479 54q ^  544 582 606 621 669 684 685 723 738
765 803 841 845 864 870 879 881 888 902 915 921 957 973 977 1023

1025 1045 1048 1056 1067 1084 1100 1121 1150 1202 1208 1276 1283 1320 1323 1327
1339 1416 1419 1420 1501 1536 1549 1577 1668 1669 1676 1678 1685 1743 1746 1797
1843 1857 1941 1973 1978 2032 2076 2082 2101 2102 2152 2159 2160 2183 2232 2259
2277 2301 2306 2328 2374 2389 2441 2456 2470 2474 2482 2585 2600 2650 2748

Kwotę imiennej wartości tych wylosowanych akcyi wypłaead bę­
dzie począwszy od dnia 1 lipca 1909 Bank krajowy Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wieikiern Księstwem Krakowskiem we Lwowie, 
lub tegoż filia w Krakowie za zwrotem oryginalnych akcyi pier­
wszeństwa wraz z wszystkimi niezapadłymi kuponami i talonami a 
to bez jakiegokolwiek potrącenia za podatki, naleźytośei lub z innego 
tytułu.

Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych akcyi nie pobrane 
w  ciągu lat 3 po ich zapadłości przypadają na rzecz funduszu re­
zerwo* ego Towarzystwa.

W  zamian za każdą zwróconą wylosowaną akeyę pierwszeństwa 
otrzyma właściciel takiej akeyi, akeyę użytkowania, na okaziciela 
opiewającą, zaopatrzoną kuponami i talonami (§ 15 statutu).

Za rok 1908 nie płaci się dywidendy od akcyi pierwszeństwa i 
i od akcyi zakładowych.

Lwów, dnia 29 maja 1909.

K o l e j  m ie js c o w a  Ł a p k 4 w -C Is o a «
Mierzysław Onyszkiewicz, m. p., prezes.

(Przedruk nie będzie płacony).

L. cz. C. II. 270/9 (1) (5986)1
Przeciw Ludwikowi Szafarz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do ę. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Marcina Szafarza pozew o 648 kor.

Na podstawie pozwu rozprawa 21 czer­
wca 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Michnika w Jaśle, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 265/9 (2) (5928)
Przeciw Franciszkowi Bieńkowi i To­

maszowi Bieńkowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Rzeszowie przez Spółkę 
oszczędności w Zgłobniu pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 21 czerwca 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka i To­
masza Bieńków, ustanawia się pana adwo­
kata dr. Koppla w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 29 maja 1909.

L. cz. C. II. 213/9 (2) (5995)
E d y k t .

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Mikołaja Samiło w Prusiu usta­
nawia się kuratora w osobie Hrynia Gnapa 
w Prusiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 9 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 66/9 (5941)
Przeciw Petroneli z Twarzyńskich Czar­

neckiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielnicy przez Wojciecha Krzyżewskiego 
w Łatkowcach pozew o rozdział współwła­
sności realności lw. 160 gm. Łatkowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lipca 1909 o godzinie 
11 przed poi., sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się pana Piotra Krzyżewskiego w 
Łatkowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 8 czerwca 1909.

I.. cz. C. IV. 103/9 (1) (5901)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Andryjciów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ustrzy­
kach przez Katarzynę Andryjciów pozew o 
700 kor.

Na podstawie pozwu została wyzna­
czona audyaneya do ustnej rozprawy na 
dzień 23 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Andryj­
ciów ustanawia się pana Stefana Iwanickie­
go wójta w Stefkowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Andryjciów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, 5 czerwca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm . 415/8 Rg. A. 1 .173 (5699 1 - 8 )  

Wpis firmy pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A .:
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: Ludwik Szufa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: krawiectwo. 
W łaściciel: Ludwik Szufa, krawiec w 

Krakowie, ul. Szewska 9.
Podpisuje firmę właściciel słowami: 

„Szufa L .“.
Dzień wpisu: 2 maja 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 244/9 (5521)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto, co następuje:
Siedziba firmy: Dzików.
Brzmienie firm y: Browar parowy Zdzi­

sława hr. Tarnowskiego w Dzikowie.
Prokurę udzielono: dr. Józefowi Ka- 

denowi.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 maja 1909.
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L. cz. Firm. 100 9 Stow. II, 33 (5045)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm
stowarzyszeń.

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się;

Siedziba stowarzyszenia: Ilorodenka.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Horoden.ce, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu:. § 27 zgodnie z prze 
pisami §§ 31, 32 i 33 ustawy o stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Przedmiot przedsiębiorstwa: niezmie­
niony.

Podpis firmy: niezmieniony.
Data w pisu: 7 kwietnia 1909.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. Firm . 159 St. II. 860 _ _ (5262)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szynwałd.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szynwałdzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Przewodniczący zarządu: ks. Aleksan­
der Siemieński zrezygnował, a pozostał człon­
kiem zarządu.

W miejsce jego wybrany^ przewodni­
czącym zarządu Władysław Lewicki, nauczy­
ciel z Szynwałdu, a zastępcą przełożonego 
zarządu został wybrany Józef Job, rolnik! 
z Szynwałdu.

Data wpisu: 9 maja 1909.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 8 maja 1909.

L. cz. Firm. 115/9 Stow. 537 (5615)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Torhów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Torhowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Złoczów 16 marca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku 
i gospodarstwa swoich członków przez do­
starczanie tymże na umiarkowany proeent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych im do o- 
brotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle 
i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów i jednego zastępcy, wybieranych wal- 
nem zgromadzeniem z pośród członków sto­
warzyszenia na przeciąg lat sześciu. Pierw­
szymi dyrektorami są: 1) Majer Margulies,
2) Izydor Margulies i 3) Anna Sinnreich, 
a zastępcą Nachman Schapira — wszyscy 
w Torhowie zamieszkali.

Podpis firmy: firmę Stowarzyszenia
podpisują ważnie dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia, pochodzące od Stowarzy­
szenia, umieszczane będą w czasopiśmie 
„Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział członka 
wynosi najmniej 100 koron.

Odpowiedzialność w trzykrotnej wyso­
kości deklarowany udziału.

Data wpisu: 8 maja 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 8 maja 1909.

(5979)
S p r o s t o w a n i e .

Edykt z 17 kwietnia 1909 1. cz. Firm. 
368/9 Stow. II. 319, zamieszczony w „Ga­
zecie Lwowskiej" z dnia 5 czerwca 1909 
Nr. 126, prostuje się w ten sposób, że 1. 
członkiem Dyrekcyi jest „Peisach Griinberg", 
a nie jak mylnie ogłoszono „Peisach Grins- 
bero-".O

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 233/9 (5464)
C. k. Sąd obwodowy w Ezeszowie za­

rządza na dniu dz:siejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firmy: „Młyn wło­
ściański w Gorzycach, stowsrzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką" z uwido­
cznieniem w odnośnej rubryce następujących 
°koliczności:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów, uchwalonych na walnem 
Obraniu członków-założycieli w Przeworsku 
dnia 19 lutego 1909 odbytem.

Siedzibą stow arzyszen ia je s t  gm in a  
Gorzyce w pow iecie p rzew orsk iem .

Celem  stow arzyszen ia  j e s t : podn iesien ie  
U ro b k u  i gosp o d arstw a sw ych członków

przez wykonywanie robót w zakres m łynar-1 
stwa wchodzących.

Zarząd stowarzyszenia, wybrany na po- 
wołanem zebraniu, składa się z następują­
cych członków, a to dyrektorów: Andrzeja 
Wilka z Sieniawy, Mateusza Szwacza, Józefa 
Olejarki, rolników w Gorzycach i zastępcy 
dyrektora Jana Siwika z Gorzyc.

Członkowie spółki ręczą swoim udzia­
łem za wszystkie zobowiązania stowarzysze­
nia, a gdyby na pokrycie tychże zobowiązań 
fundusze stowarzyszenia nie wystarczały, 
dalszą kwotą dochodzącą do jednorazowej 
wysokości deklarowanego udziału, a to przez 
przeciąg jednego roku po upływie roku ra­
chunkowego, w którym wystąpienie lub wy­
kluczenie członka nastąpiło.

Stowarzyszenie podpisywać się będzie 
w ten sposób, iż pod wyciśniętą stampilią 
firmy położy podpis swój dwu dyrektorów, 
lub jeden dyrektor i zastępca dyrektora.

Ezeszów, dnia 2 maja 1909.

L. cz. Firm . 348 Stow. III. 304 (5755)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Narol.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zalicz­

kowe w Narolu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 1 marca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
eent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, lub han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 4 dyrektorów 

wybieranych przez walne zgromadzenie z po­
śród członków na 6 la t; na walnem zgro­
madzeniu 1 marca 1909 zostali wybrani dy­
rektorami Dawid Propst i Dawid Berger w 
Narolu, Jakób Noe Strassberg w Lubaczo­
wie i Izaak Tratner w Łukowej ad Lisko, 
wszyscy kupcy i właściciele realności.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą­
czne podpisy 2 dyrektorów.

Ogłoszenia zamieszczane będą w cza­
sopiśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność nieograniczona.
Dzień wpisu: 10 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 maja 1909.

L. cz. Firm. 71/9 Stow. I. 166 (5653)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biała.
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy­

stwo zaliczkowe, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie wystąpili: Józef Grygie- 
rzec i dr. Emilian Mrdaćek.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: A- 
lojzy Jahl, sekretarz Eady powiatowej i Jó­
zef Chochorowski, c. k. starszy ofieyał są­
dowy, obaj w Białej — na dyrektorów, zaś 
Zygmunt Tułecki, nauczyciel szkoły polskiej 
w Białej, ua zastępcę dyrektora.

Data wpisu: 24 maja 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 8 maja 1909.

L. cz. Firm. 189/9 Stow. I. 539 (5854)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Załoźce.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zalicz­

kowe w Założcach, stowarzyszenie zarejestro­
wana z ograniczoną poręką" — po niemiecku 
„Vorschuss-Verein in Załoźce, registrierte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: Tarnopol, dnia 21 kwie­
tnia 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest dostarczanie człon­
kom swoim na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów: 

1) Abraham Lewinter, kupiec w Mikuliń- 
each; 2) Izak Kupferberg i 3) Schmerl 
Friedmann — kupcy w Założcach.

Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 
podpisują ważnie dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia, pochodzące od stowarzysze­
nia, będą umieszczane w jednem z czaso­
pism polskich we Lwowie lub przez publi­
czne prżybicie opublikowane.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi najmniej 20 kor., a najwięcej 200 kor.

Odpowiedzialność: ustawowa w podwój­
nej kwocie udziału.

Data wpisu: 8 maja 1909.
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 8 maja 1909.

L. cz. Firm. 350 Stow. IV. 93 (5700)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych należy wpisać:
Siedziba stowarzyszenia: Brzesko.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo eskon- 

towe w Brzesku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" — po niemie­
cku „Escompte-Verein in Brzesko, registrierte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: Brzesko, 1 kwietnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie swoim członkom kapitałów potrzebnych 
im do gospodarstwa, handlu i przemysłu 
w drodze wzajemnego kredytu przez udzie­
lanie pożyczek na weksle, skrypta dłużne 
i akta notaryalne.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech członków. 

Obecnie w ybrani: Israel Low, kupiec w Tar­
nowie, Menasche Teitelbaum i Beer Schiff, 
kupcy w Brzesku.

Podpis firmy: Pod wypisanem lub wy- 
ciśniętem stampilią polskiem lub niemieckiem 
brzmieniem firmy podpisują się własnoręcznie 
wszyscy trzej członkowie Dyrekcyi.

Ogłoszenia będą umieszczane w „Ga­
zecie lwowskiej" lub w jednym z dzienników 
krajowycn.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
pięćdziesiąt (50) koron. Ilość udziałów 
członka jest nieograniczona.

Odpowiedzialność ograniczona do udzia­
łów i dalszej kwoty równającej się do po­
dwójnej wysokości udziałów.

Data wpisu: 2 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 376 Eg. A. I. 171 (5698)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych Oddział A.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Julian Kurkiewicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ar­

tykułami religijnymi, materyałami piśmien­
nymi, towarami galanteryjnymi i wydawni­
ctwo książek do nabożeństwa.

Właściciel: Julian Kurkiewicz, kupiec 
w Krakowie, Mały Eynek 9.

Podpisuje firmę właściciel pełnem imie­
niem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 2 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30. kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 68/9 Stow. II. 76 (5514)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się:
Siedziba stowarzyszenia: Obertyn.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zalicz­

kowe i eksportowe dla handlu, przemysłu 
i rolnictwa w Obertynie.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Leibisch 
Landman, Schmerl Steinbock, Dawid Blu- 
menthal, zastępcy Gedalie Margulies i Hen­
ryk Hundert w Obertynie.

Data wpisu: 15 kwietnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. Firm . 131/9 Stow. II. 90 (5515)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Eożno- 
wie, stowarzyszenie z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi wskutek wylo­
sowania wystąpili: A rtur Kornaszewski, za­
stępca przełożonego zarządu, Porfir Bażań- 
ski i Józef Kolan.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Iwan 
Budzuł jako zastępca przełożonego zarządu, 
Porfir Bażański i Panteło Namistnyczeńko, 
w Eożnowie.

Data wpisu: 8 maja 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 8 maja 1909.

L. cz. Firm. 716 Stow. II. 14 (5568)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.

Brzmienie firmy: „Krajowe Towarzy­
stwo zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi wystąpili": Michał 
Osada, Józef Blicharski, Alojzy Królikowski, 
Andrzej Kopacz i Jan Zimny.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Na XII. 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu dnia 29 
marca 1909 wybrani zostali na trzy lata: 
Michał Osada i Józef Blicharski ponownie 
dyrektorami, zaś Walery Struszkiewicz, Jó­
zef Bielesz i Antoni Nartowski zastępcami 
dyrektorów.

Dzień w pisu : 17 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 maja 1909.

L. cz. Firm. 60/9 Stow. II. 184 (5614)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Domaradz.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Domaradzu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członek dyrekcyi Kazimierz Pikulski 
wystąpił.

Członkiem dyrekcyi wybrany Józef Ja ­
nusz, rolnik w Domaradzu, przełożonym za­
rządu zaś Józef Eogosz, a zastępcą przełc 
żonego Łukasz Bober.

Data wpisu: 23 kwietnia 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 22 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 651 Stow. II. 319 (5567)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Dzików stary.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dzikowie starym, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członkowie zarządu w ystąpili: Michał 
Ozimek i Jakób Neuls i zostali ponownie 
wybrani członkami zarządu.

Data wpisu: 10 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9. maja 1909.

L. cz. Firm . 372 Eg. A. I. 170 (5702)
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm Oddział A.:
Siedziba firmy: Czernichów.
Brzmienie firm y: Mojżesz W assertheil.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kram to­

warów mieszanych, łokciowych i handel 
zbożem.

W łaściciel: Moses Wassertheil, kupiec 
w Czernichowie.

Podpisuje firmę właściciel pełnem 'm ie­
niem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 2 maja 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909.

L. cz. Firm . 283/9 Ej. A. I. 61 (5613)
Wpis firmy kupca pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A:
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Antoni Szezurkow- 

ski, siodlarz i rymarz w Przemyślu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

przedmiotów siodlarskich i rymarskich.
W łaściciel: Antoni Szczurkowski.
Wpisy szczegółowe: Upoważniony do 

podpisywania firmy jest tylko właściciel 
i podpisuje ją  w ten sposób, że pod wyci­
śniętą lub wypisaną firmą kładzie swoje 
nazwisko.

Dzień wpisu: 17 maja 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Przemyśl, dnia 29 maja 1809.

U . en . 221/9 Ctob. IV. 12 (5847)
O n o B i m; e H6 .

IJ(. k, Cyfl oKpyacHHH aico ToproBeaB- 
h h h  b  nepeMHUMH oroaoinye, m;o 19 Ma a  
1909 BHHcaHO ,a,o peecTpy ,a,aa cTOBapnmeHB 
3api6icoBHX i roenoflapnms:, m;o aaraaBHBH 
3Óip cTOBapnmeHa „Cniaiea orąa^HOCTH i no- 
3hu:ok b  BninaTHU:ax“ ) h k h h  ca BiflfiyB 28 
JIIOTOrO 1909 , 3M1HHB CTBTyT B § 63 HO- 
cAią h h h  ycTyn b  cen cnocifi, m;o Bifl Tenep 
6y^e BiH 3ByuaTH: „B eaynaio norpefin 6y- 
fle C niaica noMim/yBaTH cboi nySanum  ono- 
Bim;eHa b  „Uaconncn flaa cniaoK piaBHH- 
n n x “ .

IlepeiramaB, 4 uepBHa 1909.
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H . cn. <hipM. 457/9 C tob. I . 404 (5851)

O r o a o n i e H 8 .
I lo ^ a e  gh flo Bi^oMocTH, iqo b mi cije 

CeireHa K obó .ih  BHÓpaHO łB ana  J ln c o ro , ro  
cno^apH  3 E o p ’n;eBa, u-tchom ynp&BH cTosa 
pnmeHH „Om.ap.mcTB11 b E o p ip esi.

Hj. K. Oyfl OKpySKHHH HKO TOprOBeaBHHH
B i^a Ja  I I .

TepH oniaB , ,a;HH 11 Maa 1909.

H. cn. <PipM. 130 C tob. I I .  280 
O r o a o m e i e .

O roaom ye c a ,  m;o ynpaB y cTonapn- 
rneHfl „CnLiKa rocno^apcK O  - ToproBe.iLHa 
„ H a ^ Ia 11, aapeecTponane CTOBapnuiene 3 oó- 
MeaceHoio nopyKoio b T iotbicobI ct;ihois.« itł 
Ib e h  lOpKiB, T a ^ e y n i ra ^ y m ic a  i łB an  
IHairfie.iB, ro cn o ^ ap i 3 TioTBs.-.OBa.

I b  k . C y #  oKpyacHHH b k o  T o p ro B ea m m ił
B i^ Ł n  I I .

TepHoni^B, 16 MapTa 1909.

H . cn. 4»ipM. 220 9 Ctob. I. 541 (5964)
Buhc (j)ipMH cTOBapamesfl sapoÓKOBoro 

i rocno^apcKoro.
BnHcaHo p;o peecTpy p;aa CTOBapmueHB 

3api6KOBHX i rocnop;apcKHX.
Oci,a;oK CTOBapHmeHfl : IIomBifi.
4»ipMa SBynHTB : „Cniynca om;a/i;HocTH 

i noaHHOK b IloiJiBH,axu, CTOBapnineHe 3a- 
peecipoBaHe 3 HeoSiiesEceHoio nopyKoio.

flpia, CTaTyTY : IIoniBifi, flHfl 7 MapTa
1909.

IIpe^MeT iii,a;npHeMCTBa: R ui ero cnia- 
kh e crapaTH ca o MaTepaaaBHe i MopajiB- 
He nypaeceHe uaemB cniaKH iMeHHO:

a) y^IaaTH uaeHaM no Mipi noTpeón, 
noacHTonHocTH pian i no Mipi (JiohRb no- 
bhhkh noTpifim b rocno/i,apcT B i, lip oM E cai i 
T op roB an  a to  3 (pOH în a n i  c n ia a a  n a  rryio 
p ia t  36npae npn homohh cniatHoi, neooMe- 
aceHoi nopyKH cboix naemB ;

6) flaTH MouBHicTB iioMim.yBaTH n a  npo- 
peHT rp o n ii BaoipaflSKeHi a MapHo aeacani b 
toh  cno ci 6, m;o cniaica npnHHMae i onpo- 
peHTOBye Bicaa^KH m.a^Hnni;

b) niflnnpaTH TBopeHe cniaoK i sapoó- 
kobhx Ta rocno,a;apcKHx CTOBapnnieHB b o- 
Kpyai cniaKH.

H ac  TpeBaHa: HeoSMeacenan.
R e j  e a p n a : 3apap , CKaapaioTB :
1. raB pnia JIotoh,khh, npe^ciyaTeaB,
2 . HnKoaan Ny^aiic, BacTynHHK npe#- 

ci/ąaTeaa,
8. B oaoflEK np E.y6aTHH,
4. Bacnat. Py^nn,
5. H khm llaciaHHK,
6. M nxanao (MnxaaKo) EpeK i
5. Tona npopiflHM, naenn.
n ik n ą ć  cpipMti: Cniaicy ni^nncye naac- 

ho npeflci^aTeaB sa p a ły  a6o ero 3acTynnHK 
i o,a;eH naeH sap a ły .

OroaomeHa Cniann 6yp,yTB yM im ysa- 
Hi Ha Tafiannn Ha^ aBoicaaeM CniaKH a b 
caynaio noTpefin b naconncn p;aa CniaoK 
piaŁHHHHX.

Y p i j i  naeniB bhhochtb  10 (,ąecaTŁ) 
KOpOH.

BiflBinaaŁHicTB HeoÓMeaceHa.
R aT a BHHcy : 22 Maa 1909.

R . k . Cyn OKpyacHHH a  ko ToproseaBHHH
Binni-zi II.

3oaoniB , fi;hh 22 Maa 1909.

1 .  cn . 4»ipM. 25/9 (5839)
B uhc  $ipM n 3apo6KOBoro i rocnonapcK oro  

cTOBapHmeHa.
BnncaHO no p e e c ip y  3apo6KOBHx i ro -  

cnon.apcKHx CTOBapHmeHB.
OcinoK CTOBapHmeHa: EyaH iB .
4»ipMa 3BynnTB: „C niaK a orpanHocTH 

i H03HH0K b EyaH O Bi", CTOBapHmeHe 3apes- 
CTpoBaHe s HeofiMeajeHora nopyKoio.

jĄaTa CTaTyTy : 9 aioToro 1909.
IIpenM eT ninnpneM CTBa: y n ia a n e  nae- 

HaM noannoK, noMirnyBaHe rp o m en  Ha npo- 
peHT, n innnpaH e TBopeHa C n i/ ok n o n i6 n n x  
b 0Kpy3i CniaKH.

H a c  TpeBaHa HeoSMesKeHHń.
^H peK pH a : P om sh M HxanacBHa, a  ko 

npenciiiaTeaB , I ln K o aa  KBacHHn, Hn,b ^ g h b -  
nyK, HocacJiaT E iie an K , IO c th h  IIIeB nyK , 
A(|)TaHac EM eanK , IleT po  E e re ir , a n o  n ae u n .

IlinnH C  (JnpMH : I l i n  nenaTKoro (j)ipMH 
K aane n in n a c  nacToaTeaB B 3 raa n n o  e ro  3a- 
CTynnnK i oneH naeH  3npany .

O ro a o m e n a : H a  6 y n n n s y  K ac a , b na- 
eonHCH n>5fI Cniaoic piaBHHnnx.

IS ^ ia  naeniB  10 Kop., o n e a  n a e n  He 
Moace MaTH Cianuie s k  5 y n la in .

BinBinaaBHicTB HeooMevKena,
^ a T a  BHHcy : 8 Mapxa 1909. 

k .  C y n  OKpysKHHH a  ko ToproneaŁH nn
B i n n ^  I"V- 

CTpHH, n Hfl 5 MapTa 1909.

I*-

H . cn. «I»ipM. 35/9 C tob . C. 184 (5841)
3MiHH i nonaTRH no  BHHCaHHS B5Ke fpipM 

CTonapameHŁ.
BnHCaHo b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

P o6kobhx i rocnonapcKHx.
OcinoK CTOBapnmeHa: CKoae.

^ ip M a ssy n tiT Ł : HpoMHcaoBO-Topro- 
B e a tn a  CniaK a „ 6 .;hi'ctbu, CTOBapamene 3a- 
peecTpoBane 3 o6Me:Kenoio nopyKoio b CKo.iiir.

1. Hlsen nHPeK4 Hi BHCTyiiHB: rZ(p. 
T e o n o p  B a n i o .

2. H n e n  *vpeKu;ni BH^panHii: T eonop 
Hjorna.

^(aTa BiiHcy : 15 MapTa 1909.
I). K. Cyn OKpyiKHKH HKO TOprOBe^BHHH

Binni-a i"V- 
C t p « h , n HH 12 MapTa 1909.

L. cz. L . 8/6 (13)
E  d y k t.

Za chorego n a  um yśle nznauo A n to ­
niego Ł abudzińsk iego  w W ieliczce.

K ura to rem  jego ustanow iono  M aryana 
M ikulskiego, gó rn ik a  w W ieliczce.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Podgórze, dn ia  4 g ru d n ia  1908.

(5546) \ K ura to rem  jeg o  ustanow iono  M ichała  
W ysoczańskiego syna  H ry n ia  w  W ysocku 
w yżnem .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I f .  
B orynia , d n ia  16 m aja 1909.

H . cn . <I>ipM. 614 C tob. I I I .  89 
3M inn i n°AaT^ H A° BiiHcaHnx Bise ji ip u  

CTOBapnmenn.
BiiECaiio b peecrp i CTOBapiinieiiB 3a- 

poÓKCBHX i rocnonapcKHx.
O c in o K  C T O B ap n aien n  : I ł y c t o m h t h . 
<ł>ipMa bByuHTB : „H aponnHH  ^ im “ b 

IIyCTOMHTaX.
H.neHi; n uPeKI â ’i sncTynH.in: CeHBKO

M o ts , cnpaBHHK, I jib k o  BeHhep, Kacnep, 
łBaH EanHHBcicHH, KHRrosonenB

H»aeHH n^peicpH i Bii6pr,Hi: I.uiicepKo
^juóanB  rra cnpaBHHKa, I . ib k o  B em Jep n a  
K-acnepa i M nxair.:io K ap an ie  Ha K.niiro- 
BOnpH.

^(aTa E im c y : 8 Man 1909.
Dj. k . C y n  icpaeBHH h k o  T o p r c - B b h h i i

Binn'1-7! l i"- 
JlBBiB, 2 Maa 1909.

Kuratele.
L. cz. P . 20/09 (11) (5316  3 - 3 )

E d y k t .
Za m a rn o traw n eg o  uznano W asy la  H re- 

ho rczu k a  w Buczaczkach.
K ura to rem  jego  ustanow iono  B ęsia H re- 

horczuka w  Buczaczkach.
O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział III . 
Gwoździec, dn ia  3 lu tego  1909.

L. cz. P . 147/8 (7 ) (5538)
E d y k t .

Za m a rn o traw n eg o  uznano  J a n a  Kucio- 
r§ w  P aszko w ce.

K ura to rem  jego  ustanow iono  Szczepana 
P iszczka w  P obiedrze.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
K alw arya, dn ia  19 styczn ia  1909.

L. cz. P . 7/9 (9)
Za m arno traw cy  uznano S tan is ław a  P a r-  

tykę  z G rabi a.
K ura to rem  d la n iego  ustanow iono  W oj­

ciecha P a rty k ę  z G rab ia .
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
W ieliczka, dn ia  25 styczn ia 1909.

L. cz. P . YI. 54,9 (2) (5554)
E d y k t .

Za g łupkow atego  uznano D am iana Mi- 
ch a jliszy n a  w  M anajow ie.

K ura to rem  jego  ustanow iono  S tefana 
O zaharyna w Zborow ie.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
Zborów , dn ia  1 k w ie tn ia  1909.

L. cz. L. 1/9 (8 )  (5587)
J a n a  K ubiaka uznano  m arno traw cą . 
K uratorom  jeg o  ustanow iono  J a n a  U r­

b an a  z P oraża.
S ąd pow iatow y.

L isko, dn ia  21 k w ie tn ia  1909.

L. cz. P . 272/8 (7) (5625)
E  d y k t.

Za chorego n a  um yśle uznano  M ikołaja  
B urczaka w  P istyn iu .

K ura to rem  jeg o  ustanow iono  F ed o ra  
B urczaka w  P is ty n iu .

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
Kosów, dn ia  17 g ru d n ia  1908.

L. cz. P . 384/8 (6) (5628)
E d y k t .

Za um ysłow o cho rą  uznano Jadw ig§  
S tieb e r  z P rzem yślan .

K ura to rem  je j ustanow iono  L udw ika 
S tieb e ra  w  G orlicach.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
P rzem yślany , d n ia  10 m aja  1909.

L. cz. P . 193/8 (1) (5431 3 - 3 )
E d y k t .

Za g łupkow atą  uznano M aryę S tru ty ń - 
ską córkę I lk a  w  B itkow ie.

K ura to rem  je j ustanow iono  Iw a n a  S tru - 
tyńsk iego  syna  I lk a  w B itkow ie.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
S o ło tw ina, d n ia  3 lis to p ad a  1908.

L. cz. P . §3/2  (8) (-5489 3 - 3 )
E d y k t .

K u ra te la  n ad  A n n ą  z M ąjercz jków  Gu- 
tow ą z P o ro n in a  z pow odu n ied o łęs tw a  um y­
słow ego zn iesioną została.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
N ow y T arg , d n ia  28 k w ie tn ia  1909.

L. cz. P . I II . 30/9 (5575)
E  d y k t.

M ikołaj Leon Szpytkow ski z Buczacza, 
uznany  um ysłow o chorym . j

K u ra to r tegoż M ichał B ereza z Bu- j 
czaeza.

0 . k. Sąd pow iatow y. |
Buczacz, d n ia  22 m aja  1909.

L. cz. P . 61/9 (5) (5618)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano Iw an a  
Szokało  w  Sadzaw ie.

K ura to rem  jego  ustanow iono  N ykołę 
Szokało w Sadzaw ie.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
B ohorodczany, dn ia  2 k w ie tn ia  1909.

L. cz. L . 5/9 i 6/9
E d y k t .  

M arn o traw n y m i u z n a n o :
1. J a n a  M idure  z B rzeżanki,

(5601)

(5617)L. ez. P . 23/8 (18)
E d y k t .

Za um ysłow o chorą  uznano A n n ę  F e -  
doryszyn w S ta ry m  Ł yścu.

K ura to rem  je j u stanow iono  Ja n k a  P y- 
łypów  s. M ichała  w  S tarym  Łyścu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV . 
B ohorodczany, dn ia  1 m arca 1909.

(5658)

(5716 1 - 3 )  

Zająca

L. cz. P . V II. 68/9 (3)
fi d y k t .

Za m arn o traw cę  uznano Józefa 
w M aksym ow icach.

K ura to rem  jego  ustanow iono  J a n a  S ło ­
w ikow skiego, ro ln ik a  w M aksym ow icach.

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział V II. 
Sam bor, dni» 26 k w ie tn ia  1909.

L. cz. P . V III. 1/9 (1) (5775 1 - 3 )
E d y k t .

Za m a rn o traw n eg o  uznano  F e d ia  Ołe- 
k syna  w  W istow ej.

K ura to rem  jego  ustanow iono  M ichała  
K ościów  w W istow ej.

0 . k . Sąd pow iatow y, O ddział V III. 
K ałusz, dn ia  31 g ru d n ia  1908.

L. cz. L . VI. 4/9, P . V I. 40/9 (5624  1— 8) 
E d y k t .

Za m arn o traw cę  uznano E o m an a H ry- 
n iów  s. W asy la  w P odm ichalu .

K uratorem  jego  ustanow iono  Jak ó b a  
W aln iu k a  w  P odm ichalu .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V I. 
K ałusz, dn ia 26 lu tego  1909.

L. cz. L . 7/9, P . 91 9 (-5688 1 - 3 )
E d y k t .

Za m a rn o tra w n ą  uznano  A polon ię  2 śl. 
A m brożko w  Ila łu szczyńeacb .

K uratorem  je j ustanow iono  J a n a  Grzeez- 
kowicza, ojca m arno traw ezyn i, w H ałuszezyń- 
cach.

0 . k. Sąd pow iatow y O ddział III . 
S kała t, "dnia 15 m aja 1909.

L. cz. L . 4/9 (3) (5551)
E d y k t .

Za um ysłow o chorego uznano W ojcie­
cha  S tan is ław czy k a  w G w oźnicy do lne j.

K uratorem  jeg o  ustanow iono  A n to n ie ­
go S taw arza w G w oźnicy dolnej.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
S trzyżów , dn ia 15 m arca  1909.

2. Józefa  Szarę z Godowy.
K ura to ram i ustanow iono : ad 1) J a n a

M idurę podw ójciego w  Brzeżance, ad 2) J a  ! ----------------- -
n a  G orczycę z P u łan e k  w  Godowej. ] ^  cz ^  g/g ^

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. ) E  d y k t.
S trzyżów , dn ia  26 m aja  1909. j Za um ysłow o chorego  uznano F ra n c i-

______________________________  I szka G ordona w  K rakow ie.
I K ura to rem  jego  ustanow iono  adw. dr. 

L. cz. P . 8/9 (4) (5727) | Caro w  K rakow ie.
E d y k t .  | O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział X I.

Za chorą  n a  um yśle uznano K aro linę  ] K raków , d n ia  14 m aja 1909.
S chenk  w  R opczycach. j

K ura to rem  je j ustanow iono S te fan a  Ko- j 
złow skiego w Ropczycach. \ L. cz. L . X. 4/9 (6)

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. ; E d y k t .
(5660)

Ropczyce, dn ia  1 czerw ca 1909.

L. cz. P . 71/9 (6) (5765)
E d y k t .

Za m arno traw cę  uznano M iko łaja  W y ­
soczańskiego P ie tru siew icza  syna  Ignacego  
w W ysocku w yżnem .

Za um ysłow o chorą  uznano  M ary an n ę  
D ąbek w K rakow ie.

K ura to rem  je j u stanow iono W alen tego  
D ąbka w  N isku.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział X. 
K raków , d n ia  15  m aja  1909.

Doniesienia prywatne.

W alne Zgromadzenie
akcyon&rynszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzy­

stwa akcyjnego rafinery i spirytusu44
odbędzie się

dasis? 3 ©  c u i e w c s  1 9 © 9  o godzinie 10 przed południem we własnym
lokalu we Lwowie, Bogdanówka 10.

Przedmioty rozpraw :
1. Sprawozdanie Dyrekeyi za rok 1908.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1908.
3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków.
4. Udzielenie absolutoryum.
5. Uchwały co do bilansu, jakoteż gralyfikacyi dla członków Rady nadzor­

czej i wynagrodzenie kornisyi rewizyjnej.
6. Wybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów.
A keyoniiryusze, k tó rzy  m a ją  zam iar w ziąć u d z ia ł w te in  W a ise m  Z grom adzen iu , 

zechcą w m yśl § 33 sta tu tó w  złożyć akeye sw oje (25 sz luk  akcyi u p raw n ia ją  do je d n eg o  
g ło su ) najdale j do d n ia  23 czerw ca b. r. w K asie T o w arzy stw a we L w ow ie (B ogdanów ka 
10) lub  w e Lw ow skiej F il i i  c. k. uprzyw . aus tr. Z ak ładu  k redy tow ego  d la  h a n d lu  i p rze­
m ysłu , lub  też w Zw iązkow ym  B anku we W iedn iu  (W ie n e r B an k v ere in ), n a  k tó re  prócz 
pokw itow an ia  w y d an e  im  będą także k a r ty  le g ity m acy jn e , u p raw n ia jąc e  do w stępu  n a  
W alue Z grom adzenie . A kcyonaryusze, k tó rzy  p rzy słu g u jące  im  praw o g ło so w an ia  zam ie­
rza ją  w ykonać przez pełnom ocników  (akcyonaryszów  lub in n e  osoby), zechcą p e łn o m o cn i­
ctwo n a  odw ro tnej s tro n ie  k a r ty  leg ity m acy jn e j um ieszczone w y p e łn ić  i w łasn o ręczn ie  
podpisać.

Z am knięcie rachunków  i b ilan su  złożone będą  n a  ośm  dni p rzed  W aln em  Z grom a­
dzeniem  w b iu rac h  T ow arzystw a do dyspozycyi akcyonaryuszów  za akazan iem  k a r ty  le g i­
tym acyjnej.

Lw ów , d n ia  14 czerw ca 1909.
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Piastowe Biuro

i państw. we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

' M S T y c & a j  e s  s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
= ^ = ^ ====== do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. =  =_____ - ■ - = ------=

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
_  na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
= = = ; ^ = = = =  stacyj w kraju i za granicą. =  ■ =

isypaty na miejsca w waganach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p row incyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= = i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym,— ...... — -

A dres te leg ra ficzn y : „Stadtbnreau", Lwów.
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D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A

od w yrazu  p e ti te m  3 h a le rz y , Iłu s ly rn  
p e ti te m  4 h a le rzy .

W O li j  ■ ro w ie  realność do sprzedanie Dom 
nowy, murowany, o 7-miu ubikaeyach z ogro­

dem w pięknem słoneeznem miejscu naprzeciw Za­
kładu — Zgłoszenia „Kcalność 25“ poste restante 
Cny rów.

Dwie Wille
do sprzedania

przy ul, Nabielaka,
M m m m m m ®  Wiadomość: ul. Klono- 

wioza 1. 4, Nr. drzwi 4.

zajęcia ato

Juliusz Szulc, z za­
wodu szewc, bez 

i, ma*w domu syna 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Ozas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków n? leczenie sysa, po­
woduje ubecnie ojca do tego. że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracya „Gazety 
Lwowskiej".

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
in ż . SZELIGI-ŁYSZKIEW ICZA

LSŚW, UL.JANIENSKA.21.

PŁYTY IZSLASYjSE 
80 F jffiflM Jtiilm u mmmm  

.oa mm M  « MEMA

A SFA LT DO OSUSZANIA
Z&WiLGBOGSDOH ŚCSAP.
B IS Z C Z Y  G RZY BEK  DRZEWNY 

** aooYHKacH.

L w ć w , wL H e ta s a ś s k a  4 . 
Najwlrkr---/ magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Stampiiie kauczukowe 
i metalowe

dla c. k. sądów, starostw, urzę­
dów podatkowych i t. pv nume- 
ratory wraz z datownikami do 
prezentowania aktów, marki pie- 
czątkowane, obcęgi do plomb, 

r . . . -.TyjMŁ wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rjtow nlk , 
Lw ów , ul. Sykstuska 17,

o d z n a c z o n y  m e d a le m  r z ą d o w y m .  

Cenniki bezpłatnie.

S E N Z A C Y A !
W ażne dla w szystk ich  gospodyń, w łaścicieli ^  
hoteli, dla restauratorów , dla wojska, szpitali, 
w ogóle w  KAŻDYM DOMU NIEZBĘDNE. %

Maszyna do prania tylko zimną woda

„STRUMIEŃ44

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S i E M l T f l M
Król. Oalicyi i Lodameryi

~7.rxa.JZ

z W Ks. Krakowskiesn
i m  r o k

można nabyć w Ekspedycja »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za  frachtem) 
7 kor. 30 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal, Szematyzitiu za zaliczką 

nie wysyła się.

do wynajęcia od 1 
lipca 1909 6 po­

koi, 2 przedpokoje i kuchnia.
Dl. Nalielia 1,15

Reala§ść
składająca się z dwóch drzewla­
nych B.ę.wych domów o ośmiu po- 
feojach m ieszkaln i eh jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za rogatką Gródecką).

W ia d o m o ś ć  w  miej gen w  
s k l e p i e  Kółka Rolniczego.
m m m a

HE 1 I n III I n

N i e z w y k ł a  s p o s o b n o ś ć !
Ważne dla PP. Lekarzy, Sanatoryów, Lecznic, 
Instytutów Zanderowsfeich, Aptek, Drogaeryj i 

wszystkich wogóle firm krajowych!

S r . Paten, j 2i.8S0. — Nagrodzona złotyib ju«ur<.’. v 'stawie wynalazkom w Londynie i na 
wystawi* .j^gienieznej we Lwowie srebigijm medalom — zaś na wystawie kueharsko-spożywczej 
we Lwowie w -oku 1908 złotym medalem oraz złotym krzyżem zasługi i dyplomem honorowym.

M a C 7 V ł1 3  f ln  l l ! ' 3 }‘!9  PrzJ użyciu li tyłko wody zimnej i mydła pierze k a ż d ą  
U U  p  1 U. i i a  bieliznę bez zarzutu w kilku minutach bez żadnych dodatków 

chemicznych. BIELIZNA w tej maszynie wyprana wychodzi śnieżno-biała i bez’najmniejszego
uszkodzenia.

PB.03PEKTA I DOKŁADNI] OPISANIE sposobu prania wysyła na 
każde żądanie bezpłatnie:

Generalne Z astępstw o na WĘGRY ma Firm a „Ager“ M ezógazda- 
sńgi ós haztartasi gepvallalet. Budapest, k oztom etó  12. 

Generalne Z astępstw o na AUSTRYĘ : D om  K om isow o-H andlow y  
Lw ów , ul. B ie low sk iego 6.

Patent ten zakupił od W. P. Hof- U
ratowej Leokadyi Slrumień.skiej *-** 111 d l  OZirtI.lA.JLU W  ib/fiu

1 LEMONSTKACYE, jak się pierze i jak śnieżno-biała bielizna z tej maszyny wy- 
YV a 'o  * chodzi — codziennie można ogladoć od godz. 10-tej do 12-tej, lub po południu od 

3-ciej do 5-tej w lokalu przy ulicy BIELOWSKl 2 6 0  L. G — w parterze.

K o k  X I .

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
J e d y n e  p o l s k i e  p is m o  n u t o w e

pośw ięcone utw orom  fortepianow ym ,, z dodatkiem  literackim , w ychodzi 
przy końcu m iesiąca.

Treść Nr. 4 : Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur". 
Agghary Karol, „Taniec czarownic". Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2 “, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

W artość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, w ynosi przeszło  
2 5  rubli.

Prenumerując „Nowości M uzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i bj za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fertepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

Adres redakeyi i administracyi: W arszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENCYA DLA GALICYI W E LWOWIE  
u Stanisław a SOKOŁOWSKIEGO, Pa?aż Hansmana I. 9.

Z powodu Zi&zdu Lekarzy Internistów Polskich, jaki odbędzie 
H  się w Krakowie dnia 19 lipca b. r.; redakeya GAZETY LEKARSKIEJ 
^  w W arszawie wyda

|  s p e e y a m y  n u m e r ,
ijp poświęcony wyłącznie Zjazdowi, który ukaże się dnia 17 SipCa.

i
Interesowani, pragnący umieścić swe ogłoszenia w tym numer-'0 

który ze względu na swą nadzwyczaj ważną treść rozejdzie • 
w wielkiej liczbie egźsm j^irzy zechcą zgłosić się po informacye do

Biura Dzieimików i e iteea  ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów,
p asaż H au sm an a  9 ,

które jest upoważnione przez Adminisiracyę GAZETY LEKARSKIEJ 
do objęcia zastąpstwa w przyjmowaniu ogłoszeń do tego numeru.

Zamówienia PP. Lekarzy i wszystkich firm krajowych muszą, 
ze względu na krótki czas, nadejść najpóźniej do 5 lipca do

j Biura dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO
|  L w i w ,  p a s a ż : H a w s m a i i a  £$#

q o c x x i □□c d o d  G D d i r a o o  c
‘ i  Pierwszy anstr. ZaKład Kredytowy dla urzedniKów gaństw., Kraj., autonom. i bo, wojskowych

F i l i a  L t ć w  1- 1 0  p l .  M a r y a c k l  I I .  p i ę t r o .
k - - 2  Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału z poliey. — © p r o c e n to w a n ie  S 1/,0/^ — 

2  Ubezpieczenie według specyalncj minimalnej Krótkotrwałej taryfy, wskutek czego la ty  amorty-
zacyjne nieznaczne.

Ż a d n e j  p®rę% i s i ę  ss ie  p r z y jm u je
M a k s y m a ln e  z a l i c z k i  n a  r o n ty  1 d o iy w o o la .  Z a ła tw ie n ie  s z y b k ie .

Dyrektor filii: I .,e ty ń f» k i.

w m m
o
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O t r z y m a ł e m
©  ©  św ieży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i arom atyczna

A & j f l l Ł  h erb a ta  C o n g o .................................................................... k°r- 320
„ S o n o h o n g   ..................................... ........ *,—
„ SorscŁoS-g zbiór m a jo w y ................................ ........ 6 —

E a y s n s w ...............................................................................  ” ° —
W y e it  w k l z  h e r b a t ............................................................. . 2C0
W y s t a w k i  z  ra ,11epazych  h e r b a t  . , . . „ 3 20

■i.» pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u S  T e n t p a i s s a  3 ,  f i a p r z e c i m  k a t e d r y .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. IŻ. — Telefon Nr. 527.


